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L E T N I E  W Y C I E C Z K I

M O R S K I E
Z G D YN I — 1936 r .

Wycieczka Nr. 1 — S/S „K ościuszko”  ceny
Londyn —  A m sterdam  7 /7 — 16/7  od zł. 21 0 .—

W ycieczka Nr. 2— M/S „B a to ry ”
K openhaga— Ityga— T allin— H el

sinki 12 /7 — 20 /7  „  „  270 .—

Wycieczka N r. 3— S/S „K ościuszko”
B ornkolm  10/7— 20 /7  „  ,, 50 .—

W ycieczka N r. 4— M/S „P iłsudski”
K openhaga— Fjordy Norw egji 10/7— 30 /7  , ,  , ,  330 .—

W ycieczka Nr. 5— S/S „K ościuszko”
Sztokholm  2 3 /7 — 27 /7  , ,  , ,  9 0 .—

W ycieczka Nr. 6— S/S „K ościuszko”
H am burg— K openhaga 2 9 /7 —  5 /3  , ,  „  170 .—

W ycieczka Nr. 7— M/S „P iłsudski”
B yfla —  T allin  —  H elsin k i —

—  Sztokholm  2 /8 —  8 /8  „  , ,  210 .—

W ycieczka Nr. 8— S/S „K ościuszko”
Visby (W yspa G otiand) 8 /8 — 10/8  , ,  , ,  5 0 .—

W ycieczka Nr. 9— S/S „K ościuszko”
K iel— H am burg— K openhaga 12/8— 20 /8  , ,  , ,  190.—

W ycieczka Nr. 1 0 — M/S , ,B ato ry”
Sztokholm — Oslo— K openhaga 16/8— 22 /8  , ,  „  2 1 0 .—

W ycieczka Nr. 1 1— S/S „K ościuszko”
Sztokholm  2 4 /8 — 2 8 /8  „  „  9 0 .—

W ycieczka Nr. 12— S/S „K ościuszko”
A ntw crpja— H avre— R otterdam  1 /9 — 13/9  „  „  27 0 .—

I N F O R M A C J E  I Z A P I S Y

LINJE ŻEGLUGOWE
Sp. Akc.

C E N T R A L A  
WARSZAWA, PL. MAŁACHOWSKIEGO 4

T t l ł f o n y  5 .47-46 , 5 .4 7 -4 7

O D D Z I A Ł Y :
G D Y N IA  — Dworzec Morski, tel. 19-11 
KRA KÓ W  -  ul. Lubicz 3, tel. 138-92  
LW Ó W  — ul. Kopernika 3, tel. 210-29  
R Z E S Z Ó W —ul. Grottgera 20, tel. 3-13

O R A Z  BIURA P O D R Ó Ż Y

R E G U L A R N A
KOMUNIKACJA
O K R Ę T O W A

Linje między Gdyniq, Gdańskiem a portami:
W S C H O D N . N O R W E G J I :

Fred O l i t n  & Co.
O slo oraz  inne W schodnio-N or- 

w esk ie porty . 
D w utygodniow e od jazdy  w  obu 

k ie runkach

Z A C H O D N . N O R W E G J I :
B ergenske-Stavang erske

b tavanger, Bergen, T rondheim  
o raz  inne Zachodnio  - N orw eskie 

porty.
D w u ty g o d n i o w e  o d j a z d y  w  o b u  

k i e r u n k a c h .

Z A C H O D N IE J  S Z W E C J I :
B a lłic  Line

H elsingborg , M alm o, Got borg. 
D w utygodniow e odjazdy v obu 

k ierunkach.

W S C H O D N . I P O Ł U  N . 
S Z W E C J I  o ra z  L I T \  Y :

Svenska A m erika  Linie
Sztokholm , K alm ar, K alsk 

K łajpeda.
O djazdy co tydzień  w  obu . 

runkach .

H IS Z P A N J I ,  P O R T U G A L  i, 
M A R O K K A  I W Y S P  K / - 

N A R Y J S K IC H :
O ld e n b u rg -P o rtu g ie s isch e  

D am pf sc h if fs -R h e d e re i
O djazdy  raz na m iesiąc.

Z A C H O D N I E G O  M O R Z A  
Ś R Ó D Z IE M N E G O :

Svenska Lloyd
Porty  Południow ej H  i s z p a n j i, 
Ś ródziem nom orsk ie p o rty  F rancji, 

p o rty  Z achodnich  W łoch 
i Sycylii.

O djazdy raz na m iesiąc w  obu 
k ie runkach . S pecjalna linja do 
tran spo rtu  owoców południow ych.

Rob. M. S lom an Jr.
O djazdy do tychże portów  z G dy
ni i G dańska raz na m iesiąc.

Z A C H O D N . W Y B R Z E Ż A  
S T A N Ó W  Z J E D N . A . P.

Fruił Express Line
L os A ngeles, San F rancisco , 
P o n lan d , V ancouver, B. C. 

O djazdy do G dyni raz  na m iesiąc.

P O Ł U D N IO W . A M E R Y K I :
Finland Syd A m erika Linien

Rio de Jan e iro , S antos, Buenos 
A ires, W yspy K anaryjsk ie. 

O djazdy 2 razy  na m iesiąc w obu 
k ierunkach .

Z A T O K I  M E K S Y K A Ń S K .
G u lf G d yn ia  Line

New O rléans, G alveston , H ou
ston, Tam pa, Savannah 

O djazdy co 10 dni do G dyni.

P O Ł U D N IO W E J  A F R Y K I :  
i A U S T R A L J I  :

W ilh. W ilhelm sen
C ape T ow n, F rem antle , A dela jda  

M elburn , Sydney, B risbane. 
O djazdy raz na  m iesiąc. 

R ed eriak łiebo lag eł 
Transatlan łic  

C ape Tow n, A lgoa Bay, East- 
London, D urban, L ourenco , 

M arques.
O djazdy raz  na m esiąc.

I N D Y J  B R Y T Y J S K I C H :
W ilh. W ilhelm sen  

Svenska O s ła s ia łisk a  
K om panieł

K arach i, Bom baj, M adras, 
K ałkutta , Rangoon. 

O djazdy z G dyni co 3 tygodnie.

Pozatem przyjmuje się towary na 
konosament przejściowy do Irlan- 
dji, Kanady, U. S , A ., Zach. Afry
ki, Zatoki Perskiej, Indji, Wschod

niej Azji i Australji.

Z g ło s ze n ia  ład u n kó w , w ym ian a  k o n o sam e n tó w , in fo rm ac je  
u a g e n t ó w

B E R G E N S K E
B A L T IC  T R A N S P O R T S  LTD .,

G D Y N IA , P la c  K a szu b sk i 1 , te l 2 9 -1 1  
G D A Ń S K , La n g e rm a rk ł 3 , 2 2 5 - 4 1

Przedstawicielstwa :
W A R S Z A W A .

Jan  W ojnar, Szko lna 2 ,  tel. 220-42  
K A T O WI C E ,

W łodzim ierz Rym arkiew icz, A n d rzeja  14, tel. 301-75.
Ł Ó D Ź ,

B. P ila rsk i, K iliń sk ieg o  9 6 a , tel. 14"4' 3 4 .

S V E N S K A  O R I E N T  L I N I E N ,
s z y b k a  ko m u n ikac ja  statkam i m o fo ro w e m i m ię d z y :

POLSKA A BLISKIM WSCHODEM
M iesięcznie 3— 4 statk i w obu k iîru n k ach .

G dynia — G dańsk  — A leksandrja  — Jaffa  — Hai t — B ejru t — P ireus — 
Istanbu l oraz inne porty  Lew am  /ńskie. 

S Z Y B K O Ś Ć ,  S P R A W N O Ś Ć ,  W Y G O D A .  
Zgłoszenia ładunków , w ym iana konosam entów , ' lform acje u agentów : 

Polska — Lewant, Agencja Okrętowa Sp. z o- p.
Adr. Tel. P O LLEW A N T-G D Y N IA , Te . 2 9 -1 1 .

B E R G E N S K E  B A L T IC  T R A N S P O R T ;  L T D ,  A . G .  
G d a ń s k ,  ł e l .  2 2 5 -  M .



WIADOMOŚCI
PORTU GDYŃSKIEGO

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :  
WARSZAWA, MIODOWA 22 P.A.T. TEL. 11.75-28 i 11.80-15 KONTO P.K.O. 730.
WYDAWCA -  POLSKA A GEN CJA  TELEGRAFICZN A REDAKTOR OSKAR STEMPEL.

Po wspanialej rozbudowie portu gdyńskiego następuje drugi etap realiza
c y jn y  skierowania wysiłku tw órczej woli na wytworzenie z  G dyni ośrodka

handlowego o skali m iędzynarodow ej.

A fte r  the stupendous development o f  the port o f  G dynia  lias become a fa c t ,  
the next stage follow s f o r  réalisation—-to turn  ail- the vital and  constructive 

fo rces  towards raising G dynia to a commercial prominence am ong the nations.



T ARGI Lewantyńskie w  Tel Aviv zyskują coraz większe 
uznanie firm  polskich, których udział w  tych Targach 
stale wzrasta. Bardzo pojemny w  stosunku do swych 

rozmiarów rynek palestyński interesuje bowiem żywo nasze
go producenta i eksportera, ponieważ przedstawia szczególnie 
poważne możliwości dla polskich towarów ze względu na 
znaczną ilość zamieszkałych w  Palestynie żydów polskich. 
Rola Targów Lewantyńskich dla akcji rozszerzenia zbytu 
wyrobów polskich w  Palestynie jest bardzo poważna. Opie
rając się na dotychczasowych pozytywnych wynikach współ
pracy polskich sfer gospodarczych z Targami Lewantyń- 
skiemi życzę im  dalszego rozwoju i powodzenia.

(— ) C. K lam er  
Prezes Związku Izb Przemysłowo-Handlowych,

T HE Levantine Fairs of Tel-Aviv are gaining an ever  
growing récognition with Polish firms whose partici- 
Pćlion in these Fairs is steadily increasing. The great 

absorbing capacity of the Palestine market w hen bearing 
n mind its smali area, calls forth a lively interest from our 
manufacturers and exporters, as presenting excellent trade 
openings for Polish goods. In considération of the fact 
of great numbers of Polish Jews settled in Palestine, 
the Levantine Fairs play a most conspicuous rôle in pro- 
m oting Polish exports to Palestine. Considering the fa- 
vourable results already attained by Polish traders through 
the coopération w ith these Fairs, m y cherished wish is 
that Levantine Fairs should speed on successfully in 
their unfoldinent.

(— ) C. K la m e r
Président o f  the Association o f  Chambers 

o f  Industry and Commerce.

M. D I Z E N G O F F
P rezy d en t m. Tel-A vivu, P rzew o d n i
czący  K om itetu  T a rg ó w  L ew an tyń sk ich

Pod znakiem  
Targów Le wanty ńskicli
N INIEJSZE M składam Łódzkiemu Oddziałowi Polsko- 

Palestyńskiej Izby Handlowej m e najserdeczniejsze 
życzenia z intencji usiłowań w  kierunku zacieśnie

nia węzłów handlowych pomiędzy Polską a Palestyną. 
Z działalności tej płyną wielkie korzyści zarówno dla 
Polski jak i dla Palestyny.

Rad jestem bardzo, że pawilon polski zajmie na tego
rocznych Targach poważniejsze niż dotąd miejsce, godne 
wielkiego państwa, jakiem jest Polska.

Jako przewodniczący Komitetu Targów Lewantyńskich 
w Tel-Avivie i zarazem jako prezydent m. Tel-Aviv rad 
będę, jeżeli Targi nasze wydatnie się przyczynią do w y
m iany towarów pomiędzy obu krajami—Polską i Palestyną.

Targi, które otwarte zostaną w  dniu 30.IV. r. b ., obej
mują znacznie większą ilość wystawców niż ostatnie Targi 
1934 r. W  ogólnych ramach Targów uruchomione zo
staną wystawy : rolnictwa, kolonizacji, budownictwa,
co łącznie z różnemi zjazdami (lekarzy, inżynierów i t.p.) 
oraz eksponatami z dziedziny przemysłu, turystyki, ko
munikacji i transportu zademonstruje życie gospodarcze 
i kulturalne naszego kraju, który stopniowo staje się ośrod
kiem  gospodarczym i kulturalnym całego BliskiegoWschodu.

Mam nadzieję widzieć Panów na otwarciu W ystawy 
i powitać Ich w  Tel-Avivie na Targach Lewantyńskich.



T HE consistently increasing scope of activities and 
efficient organisation of the Levantine Fairs make this 
manifestation an économie event attracting a good deal 

of attention of Polish businessmen and manufacturers 
who annually participate in these Fairs. The construction 
of a permanent Polish pavilion in Tel-Aviv bears évi
dence that our participation is a designed co-ordinated 
action of industry which considers Levantine Fairs as pe- 
culiarly fitted to play the part of the trade intermediary 
between Poland and the countries on the Eastern coast 
of the Mediterranean.

The official Polish participation organised two years 
ago by the State Export Institute evoked a great interest 
both among our exhibitors and the merchants visiting this 
Fair, resulting in considérable business dealings.

It is to be hoped that the participation of Polish 
exhibitors in this year’s Levantine Fairs organised thanks 
to the strenuous efforts of the Polish Palestinian Chamber 
of Commerce, w ill stimulate trade relations with Poland, 
providing convenient conditions for starting business tran
sactions between Polish exporters and importers of the 
Near East.

( — )  M a rja n  Turski.
Director o f  the State Export Institute.

T ARGI Lewantyńskie przez swą 
konsekwentną i celową działal
ność i dobrą strukturę handlową 

stały się wydarzeniem gospodarczem, 
które w  znacznym stopniu interesuje 
Polskę.

Nasz przemysł i handel uczestni
czy w  nich stale, a trwały pawilon 
polski w  Tel-Avivie dowodzi, iż par
tycypacja nasza nabrała charakteru 
planowej akcji, przyczem uważa się 
Targi Lewantyńskie, zgodnie z ich 
zamierzeniami, jako handlową od
skocznię dla wschodniego basenu m o
rza Śródziemnego. Oficjalna party
cypacja Polski urządzana przed dwo
ma laty przez Państwowy Instytut 
Eksportowy wykazała znaczne zain
teresowanie zarówno ze strony w y
stawców, jak i  kupców i dała w  na
stępstwie rezultaty pozytywne. Spo
dziewać się należy, że i tegoroczny 
udział wystawców polskich, zorgani
zowany dzięki usilnym  i wszelkiej po
chwały godnym staraniom Polsko- 
Palestyńskiej Izby Handlowej, bę
dzie m iał następstwa dla wymiany  
handlowej pożyteczne, zgodne z in 
tencjami, jakie żywi gospodarstwo 
polskie.

( — ■) M a rja n  Turski.
D yr. Państw. Instytutu Eksport.

M inister o f  In d u s try  and Commerce



O D  R E D A K C J I
Niniejszy zeszyt Wiadomości Portu Gdyńskiego poświęcamy niemal w całości VII Targom 

Lewantyńskim w  Tel-Avivie. Przy opracowaniu materjału redakcyjnego i ilustracyjnego korzy
staliśmy z uprzejmej pomocy Izby Handlowej Polsko-Palestyńskiej Oddział w Łodzi jak również 
i w  W arszawie, co uważamy za miły obowiązek na tern miejscu podkreślić.

Wysyłając na Targi znaczną część naszego nakładu, pragniemy również przesłać w imie
niu Redakcji nasze najlepsze życzenia dalszego rozwoju tej Instytucji— tak owocnie przyczy
niającej się do wzmożenia współpracy gospodarczej Palestyny i Polski.

Dr. FELIKS MACISZEWSKI 
Presidenł of tlie Lodz CliuniLer of Commerce

L o J z  a nd P a l e s t i n e
;ECENT years have w it- 
; nessed a steady increase 
; of our trade turnover 
= w ith  the Eastern markets, 
i thanks to the Polish com

mercial circles who had made stre- 
nuous efforts to exploit more fully  
the important export possibilities in  
the Near East, as w ell as to an in- 
creased import into Poland of the  
products of those countries. The ac
tion of the Polish authorities and the 
économie interests to extend our ex
ports to oversea markets, in  particular 
to countries of the Levant, was promp- 
ted by the necessity of equipoising 
Poland’s trade balance w ith  the above 
m entioned countries, which until re- 
cently remained passive. Owing to 
systematic efforts of the Polish éco
nomie circles and their lively initia
tive, the year 1935 proved to be a 
turning point in the Polish-Levantine 
trade ; Polish exports to Palestine, 
Egypt, Syria and Irak having grown 
from 14,6 m illion zlotys in 1934 to
22,4 m illion zlotys in  1935. The ba
lance of our trade w ith those markets 
which closed in 1934 w ith a déficit 
of 3,7 m illion zlotys, showed last 
year for the first tim e a surplus of 
3 millions.

In the commercial interchange of 
Poland w ith said group of countries, 
Palestine, beginning from 1935, oc- 
cupies a foremost position as regards 
our exports (14,4 million zlo
tys), and the second place w ith re
gard to imports) 4 m illion zlotys). It 
m ust also be underlined hat the trend 
of development of commercial rela
tions between Poland and Palestine 
during 1931/1935 shows a progres
sive différentiation, and a rapid in 
crease of Polish exports, viz. from 1,6 
m illion zlotys to 14,4 m illion zlotys, 
and of the Palestinian exports 0,6 m il
lion zlotys to 4,0 m illion zlotys. This 
fact is a convincing proof of the de
velopm ent of the active trade rela
tions between these two countries, 
based on the growing récognition of 
mu tuai benefits arising therefrom.

The reason of the constantly in- 
creasing importance of Palestine as 
an outlet for Polish commercial ex
pansion lies in  the spécial économie 
conditions prevailing in said country, 
which is at présent in  a phase of in
tensive progress and development of 
its économie life, being assisted by 
a steady inflow  of émigrants and a 
considérable investm ent enterprise. 
This process créâtes on the Palesti
nian market a fair demand for sundry 
goods, that cannot be coped w ith by 
the local production which is as yet 
insufficiently developed. A factor 
greatly facilitating exports to Palesti
ne, is the absence of any spécial res
trictions and prohibitive trade régula
tions, a free turnover in  foreign cur- 
rencies and the fluidity of the mo- 
ney market. The Jewish émigrants 
settled in  Palestine, mostly of Polish 
origin, constitute an important link  
in  the trade between Poland and Pa
lestine. They demonstrate a considé
rable activity and a lively commercial 
initiative. The importance of Palestine 
in the économie field  as a new  trade 
centre in  the Near East is not lim ited  
only to the local absorptive capacity 
of this country. Owing to its geogra- 
phical position Palestine possesses ail 
conditions necessary to play in  the 
nearest future the role of a transit 
country and a distributive centre of 
goods destined to penetrate also into 
the adjacent countries.

Under these circumstances, activi- 
ties tending to broaden this commercial 
traffic between Poland and Palestine 
should be continued, for both these 
countries possess natural conditions for 
a further favourable development of 
their trade. Notwithstanding the good 
results of the export activities carried 
on thus far by the Polish commercial 
and industrial circles, the participa
tion of Poland in imports to Palestine 
continues to be insignificant in rela
tion to the total requirements for 
goods at that market, constituting in  
1934 a value of abt. 400 m illion zlo
ty , in  which Poland accounts for only

3,1 %. This participation m ust be 
considered as insufficiently develbped 
w hen compared w ith  the exports to 
Palestine from other countries. The 
expansion of Polish commercial inter
course w ith  Palestine should not only 
be intensified, but Polish exports ought 
to show a considérable surplus which  
would counterbalance the outflow to 
Palestine of capitals possessed by Polish 
émigrants, not sufficiently compen- 
sated by their m oney remittances to 
Poland.

The analysis of Polish exports to 
the countries of the Near East shows 
the necessity of extending the export 
activities of Polish commercial circles, 
especially in  the textile line, the sale 
of which goods on said markets, 
notwithstanding their great consuming 
capacity, was heretofore, owing to a 
keen foreign compétition, far from  
attaining satisfactory results. Nam ely  
in textile exports from Lodz dis
trict in  1935 whose total value amoun- 
ted to 26,5 m illion zlotys the markets 
of the Near East accounted for abt. 
1 million zlotys, out of which Palestine 
bought only for 660.000 zlotys. More- 
over exports from Lodz district to 
the countries o f the Levant, espe
cially to Palestine, comprise a number 
of other articles such as bentwood fur- 
niture, plywood, oak casks, footwear 
and rubber goods, glassware, drawn 
wire, hams, feathers and down.

The gaining by the Polish industry 
of a strong foothold on the Eastern 
markets m ay be greatly facilitated by 
an appropriate commercial propaganda 
carried on by Polish industrials. The 
most convenient means of promoting 
the sale of Polish articles in  Palestine 
are the Levantine Fairs of Tel-Aviv. 
T he importance of this undertaking, 
having at présent an international 
importance, as a contibutory factor to 
Polish économie expansion, is fully  
appreciated by the Polish économie 
circles. The participation of Polish 
industry in  the Levantine Fairs in  
1932 and 1934, w hich had been back- 
ed up by the active and materiał as



sistance of the Polish Government 
and municipal authorities, had doubt- 
lessly contributed in a large measure 
to the attainment of favourable ex
port results on the markets of the Near 
East. The Chamber of Industry and 
Commerce in Lodz has heen drawing 
since a long tim e, the spécial atten
tion of Polish manufacturers to the 
openings for trade at the Near East. 
Thanks to the initiative and assistance 
of this Chamber, an Exhibition of 
Polish s amples was organised in Cairo, 
and a Lodz pavilion was erected in 
1954 at the Levantine Fairs, giving  
a review of the textile production of

Lodz industry, which evoked a vivid 
interest in commercial circles at the 
markets of the Levant. At that period 
a spécial mission presided by the ma
nager of the Polish Export Institute 
and the manager of the Chamber of 
Industry and Commerce in Lodz visi- 
ted Morocco, Egypt and Palestine, to 
investigate possibilities on these mar
kets for the exports of products of 
Lodz district, to initiate a coor- 
dinate export action and to organise 
trade w ith  those countries. At the 
end of 1935 the Chamber of Industry 
and Commerce in  Lodz has, by gran- 
ting a considérable subvention, faci-

litated the expédition to Palestine, 
Syria, Irak and Persia of a commer
cial mission, organised by the Polish- 
Palestinian Chamber of Commerce, 
Lodz Branch, for exam ining and ex- 
ploiting the trade prospects and even- 
tual changes which occurred in th'ę_ 
meantime on the markets of the Near 
East.

It may therefore be safely asserted 
that the participation of Lodz at the 
VII Levantine Fairs w ill contribute 
to the promotion of sale of Polish 
textile goods at the markets of the 
Levant conséquent on the steadily 
improving conjunctures.

Dr. FELIKS MALISZEWSKI
Prezes Izl>y Przemysłowo-Handlowe) w Łodzi

^STATNIE lata wykazują sta
łe zwiększenie naszych ob
rotów handlowych z ryn
kami lewantyńskiemi na- 
skutek hardziej intensyw

nego wyzyskania przez polskie sfery go
spodarcze poważnych możliwości wywo
zowych na Bliskim Wschodzie oraz w  
związku z zwiększonym przywozem do 
Polski wytworów tych krajów. W y
siłki polskich czynników rządowych i go
spodarczych, zmierzające do wzmożenia 
naszego wywozu na rynki zamorskie, 
uzasadnione były również w  odniesie
niu do krajów Bliskiego Wschodu ko
niecznością wyrównania bilansu handlo
wego Polski, który do niedawna stale 
kształtował się ujemnie z wyrnienione- 
m i krajami. Dzięki systematycznym  
pracom polskich sfer gospodarczych i 
wykazanej przez nie inicjatywie rok 1935 
okazał się w  handlu polsko-lewantyń- 
skim okresem przełomowym, gdyż eks
port polski do Palestyny,. Egiptu, Syrji 
i Iraku wzrósł z zł. 14,6 milj. w  1934 r. 
do zł. 22,4 milj. w  r. 1935, a saldo na
szego bilansu handlowego z tem i ryn
kami, zamykającego się w  r. 1934 nie
doborem zł. 3,7 milj. wykazało w  ub. r. 
poraź pierwszy nadwyżkę w  kwocie zł. 
3 milj.

W  wymianie handlowej Polski z oma
wianą grupą krajów posiada obecnie w y
bitne znaczenie Palestyna, która zajęła 
w  uh. roku pośród nich pierwsze miejsce 
pod względem wartości naszego wywozu 
(zł. 14,4 milj.) oraz drugie miejsce pod 
względem przywozu (zł. 4 milj.). Pod
kreślić również należy, że linja rozwoju 
stosunków handlowych polsko-palestyń- 
skich w  okresie 1931 — 1935 r. wyka
zuje postępujące zróżniczkowanie oraz 
szybki wzrost wywozu polskiego, a mia
nowicie z zł. 1,6 milj. do zł. 14,4 milj. 
oraz wywozu palestyńskiego z zł. 0,6 
milj. do zł. 4,0 m ilj. Fakt ten  świadczy 
°  poczynionych postępach aktywizacji 
stosunków gospodarczych między obu 
krajami, opartych na zrozumieniu w y

pływających z nich wzajemnych ko
rzyści gospodarczych.
Przyczyna wzrastającego znaczenia Pa
lestyny jako terenu polskiej penetracji 
handlowej leży w  specjalnych warun
kach ekonomicznych tego fcrhju, znaj
dującego się obecnie w  okresie inten
sywnej rozbudowy i rozwoju życia go
spodarczego, popartych stałym przypły
w em  emigrantów oraz znacznym ru
chem  inwestycyjnym. Proces ten po
woduje na rynku palestyńskim wzrost 
zapotrzebowania towarów przy braku 
dostatecznie rozwiniętej produkcji kra
jowej. Czynnikiem ułatwiającym przy
wóz do Palestyny jest ponadto brak spe
cjalnych ograniczeń względnie prohibi- 
cyjnej ochrony celnej, wolność obrotu 
dewizowego i płynność rynku pienięż
nego. Ważny łącznik w  handlu m ię
dzy Polską a Palestyną stanowią w  tym  
kraju imigranci-żydzi, wykazujący dużą 
ruchliwość i inicjatywę handlową, a re
krutujący się w  połowie z wychodztwa 
polskiego. Znaczenie Palestyny w  dzie
dzinie gospodarczej, jako nowego ośrod
ka w  handlu na Bliskim Wschodzie, nie 
ogranicza się jednak wyłącznie do kra
jowego rynku odbiorczego. Ze względu 
na swe położenie geograficzne Palestyna 
posiada wszelkie dane do odegrania w  
niedalekiej przyszłości roli kraju tranzy
towego i centrum rozdzielczego towa
rów również dla krajów ościennych.

W  tych warunkach wskazane jest 
kontynuowanie prac, mających na celu 
pogłębienie kontaktów handlowych m ię
dzy Polską a Palestyną, posiadających 
naturalne warunki dalszej pomyślnej 
rozbudowy. Pomimo dodatnich rezulta
tów dotychczasowej działalności ekspor
towej polskich sfer przemysłowo-han
dlowych, udział Polski w  przywozie pa
lestyńskim jest nadal znikomy w  sto
sunku do zapotrzebowania towarowego 
tego rynku, wyrażającego się w  r. 1934 
w  imporcie wartości ok. zł. 400 milj., 
w  którym Polska partycypowała zaled
wie w  3,1 %. Udział ten uznać należy

za niedostateczny w  zestawieniu z eks
portem do Palestyny innych krajów. 
Powinien on być nietylko znacznie więk
szy, ale obrót Polski z Palestyną winien  
wykazywać znaczną nadwyżkę wywozu 
polskiego, która to nadwyżka powinna 
zrównoważyć odpływ kapitałów polskich 
emigrantów, niekompensowany w  do
statecznym stopniu ich przekazami pie- 
niężnemi do kraju.

Analiza wywozu polskiego do krajów 
Bliskiego Wschodu wskazuje na potrzebę 
wzmożenia aktywności eksportowej na
szych sfer gospodarczych specjalnie w  od
niesieniu do wyrobów włókienniczych, 
których zbyt na omawianych rynkach, 
pomimo ich chłonności, był dotychczas 
z powodu silnej konkurencji zagranicz
nej daleki od osiągnięcia zadawalniają- 
cych wyników. W  eksporcie włókien
niczym bowiem z okręgu łódzkiego w  r. 
1935, którego ogólna wartość wyniosła
26,5 milj. zł., rynki Bliskiego Wschodu 
partycypowały w  kwocie około 1 milj. 
zł., w  tem  Palestyna zaledwie w  kwocie 
zł. 660.000. Pozatem wywóz z okręgu 
łódzkiego do krajów lewantyńskich a 
zwłaszcza Palestyny obejmuje szereg in 
nych artykułów, jak m eble gięte, dykty, 
beczki dębowe, obuwie i wyroby gumo
we, wyroby szklane, drut ciągniony, wę
dliny, pierze i puch.

Zdobycie przez przemysł polski na
leżnego miejsca na rynkach lewantyń
skich ułatwić może w  dużej mierze od
powiednia propaganda wytwórczości pol
skiej o charakterze handlowym, do roz
winięcia której nadają się szczególnie 
Targi Lewantyńskie w  Tel-Aviv. Zna
czenie imprezy tej, posiadającej obecnie 
międzynarodową doniosłość, jest przez 
polskie sfery gospodarcze należycie do
ceniane jako czynnik pomocniczy pol
skiej ekspansji gospodarczej. Dotych
czasowy udział Polski w  Targach L e
wantyńskich w  r. 1932 i 1934, przy 
czynnem i materjalnem poparciu pol
skiego rządu i samorządu gospodarcze
go, przyczynił się niewątpliwie do osiąg
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nięcia korzystnych wyników eksporto
wych na rynek Bliskiego Wschodu. Izba 
Przemysłowo-Handlowa w  Łodzi zwró
ciła oddawna specjalną uwagę na lewan- 
tyńskie rynki zbytu i dzięki jej zabiegom  
i pomocy Wystawa polskich wzorów to
warowych w  Kairze oraz pawilon łódzki 
Targów Lewantyńskich w  Tel-Aviv 
w  1934 r. dały przegląd produkcji włó
kienniczej przemysłu łódzkiego, która 
wzbudziła żywe zainteresowanie sfer ku
pieckich na rynkach Bliskiego Wschodu. 
W  tym  okresie specjalna misja z dyrek

torem P. I. E. oraz dyrektorem Izby 
Przemysłowo-Handlowej w  Łodzi na 
czele odbyła podróż badawczą do Ma- 
rokka, Egiptu i Palestyny, której w yni
kiem  było wyjaśnienie konkretnych moż
liwości wywozowych wyrobów przemy
słu okręgu łódzkiego, odpowiednie za
inicjowanie i skoordynowanie akcji eks
portowej oraz organizacyjne ujęcie han
dlu z tem i krajami. W  końcu roku 1935 
Izba Przemysłowo-PIandlowa w  Łodzi 
umożliwiła przez udzielenie poważnej 
subwencji wysłanie misji handlowej, zor

ganizowanej przez Polsko - Palestyńską 
Izbę Handlową, Oddz. w  Łodzi do Pa
lestyny, Syrji, Iraku i Persji, mającej 
na celu zbadanie oraz wyzyskanie pod 
względem  handlowym  zmian, jakie 
ujawniły się na rynkach lewantyńskich.

Przypuszczać zatem należy, że udział 
Łodzi w  VII Targach Lewantyńskich  
um ożliwi uzyskanie polepszających się 
na rynkach lewantyńskich konjunktu- 
ralnych warunków zbytu dla polskich 
wyrobóW włókienniczych.

M. C H E L O U C H E
P rezes P olsLo-P aleslyńsLle j 
Izby Handlowe] w Tel-Avivie

M i ę d z y  E u r o p ą  a A z j ą
tych Targów jest bez porównania w ięk
sze niż to, które im  obecnie przypi
sujemy. Dopiero w  bliższej lub dalszej 
przyszłości będziemy w  stanie, na za
sadzie osiągniętych wyników, ocenić, 
jak doniosłą odgrywają one rolę.

Ponieważ Palestyna nie rozporządza 
własnym  państwowym aparatem go
spodarczym, stworzenie rozległych i nor
malnych międzynarodowych stosunków  
handlowych było bardzo utrudnione. 
N a społeczeństwo zatem palestyńskie 
spadło zadanie utworzenia tego apa
ratu. W  ten sposób powstały wszystkie 
Izby handlowe w  Palestynie, które 
wywierają poważny wpływ  dodatni na 
ukształtowanie się wzajemnych stosun
ków handlowych pomiędzy Palestyną 
a zagranicą. Dzięki staraniom tych Izb 
osiągnięty został cały szereg ułatwień  
i koncesyj, którychby na innej drodze 
osiągnąć nie było można. Targi 
zacieśniają również w ięzy pomiędzy 
poszczególnemi Izbami Handlowemi i, 
współdziałając z niem i, tworzą zdrowe 
podstawy pod handel międzynarodowy.

Fakt, że niektóre potrzeby zaspokoić 
możną jedynie przez nadwyżkę pro
dukcji innego miasta lub kraju, zro
dził handel, istniejący wedle przyro
dzonych m u praw ; —• fakt ten w y
prowadził również handel na szeroki 
szlak międzynarodowy, wiążąc węzłam i 
wszystkie kontynenty.

W  związku z tą funkcją handlu 
powstają na całym świecie wystawy 
gospodarcze, zaś z pomiędzy nich n ie
które, cieszące się stale wzrastającem 
powodzeniem, przekształcają się zcza- 
sem  w  wystawy międzynarodowe. Każda 
wystawa międzynarodowa jest miejscem  
nawiązania bezpośredniego kontaktu 
pomiędzy sprzedawcą a nabywcą w  
określonych okresach i  w iernem  
odbiciem obustronnych potrzeb naro
dów, nawiązujących w  ten sposób kon
takt gospodarczy.

Targi Lewantyńskie są tworem  go
spodarczym, zastosowanym do potrzeb 
nabywcy i sprzedawcy w  Palestynie, 
są one wiernem  odbiciem oraz próbie-

ZIĘKI szczęśliwemu swem u  
położeniu geograficznemu 
na skrzyżowaniu dróg po
między trzema kontynen
tami była Palestyna przed 

dwoma jeszcze tysiącami lat doskona
łym  traktem dla handlu Tyru i Sy
donu. Współczesna nam  Palestyna na
wiązuje do swej starej i chwalebnej 
tradycji, by stać się ośrodkiem handlu 
międzynarodowego dla nowoczesnych 
tyryjczyków i sydończyków.

Pozostawając pod panowaniem tu- 
reckiem, nie m ogła Palestyna w  do
statecznej mierze rozwinąć swych moż
ności gospodarczych i handlowych : port 
Beyruth w  Syrji oraz port Aleksandrja 
w  Egipcie górowały wtedy nad Pa
lestyną.

Opinja europejska nie m ogła oswoić 
się z myślą, że można znaleźć agentów  
handlowych w  Palestynie i dlatego 
też wszelkie firm y handlowe posłu
giw ały się bądź B eyruthem , bądź

Aleksandrją, skąd 
kierowały swych 
subagentów do Pa
lestyny. Utrudnie
nia i niedogodno
ści, wynikające z 
tego stanu rzeczy, 
są same przez się 
zrozumiałe.

M . C h e lo u c h e .

Obecnie zm ie
niła się sytuacja : 
Palestyna staje się 
ośrodkiem repre
zentacyjnym han
dlu europejskiego, 
skąd rozsyłani są 
subagenci do kra
jów sąsiednich, a 
nawet odległej - 
szych nieco, jak 
M e z o p o t a m j  a 
i Persja.

Nasze Targi L e
wantyńskie stają 
się ośrodkiem han
dlu pomiędzy Eu
ropą, Afryką i Pa
lestyną. Dotych
czasowe Targi zdo
łały już ugrun
tować handel na 
zdrowych podsta
w ach,—-dzięk i też 
Targom tym  zo
stała również udo
skonalona wytwór
czość krajowa.

N ie ulega wątpli
wości, że znaczenie



rzem czynników, wpływających na roz
wój kraju.

Rzeczą specjalnej wagi jest udział 
Polski w  tych Targach. Z Polski przy
bywa do Palestyny większość jej im i
grantów. Oni to, dzięki niespożytej 
swej energji i znajomości handlu, two
rzą w ięzy pomiędzy wskrzeszoną Pol
ską a odbudowywaną przez nich Pale
styną i to nietylko z Palestyną, lecz 
również z sąsiadującemi z nią krajami.

Oni to, związani tysiącznemi więzami 
pokrewieństwa, przyjaźni i sentymentu  
z Polską, są pionierami rozwoju sto
sunków handlowych pomiędzy Polską 
a Palestyną oraz krajami Bliskiego 
Wschodu.

O tem , że usiłowania ich uw ień
czone zostały pomyślnemi rezultatami, 
wym ownie świadczą dane statystyczne 
z lat ostatnich. Udział Polski w  VII

Targach Lewantyńskich przyczyni się 
do wzmożenia tych usiłowań i spowo
duje powiększenie obrotów handlowych 
w  stopniu niemniej szym, niż udział 
w  ubiegłych Targach. Za akcję zreali
zowania udziału Polski w  międzyna
rodowych Targach Lewantyńskich na
leży się Izbie Handlowej Polsko-Pale- 
styńskiej w  Warszawie i Łodzi wielkie 
uznanie oraz „Szczęść Boże” .

N a k a z y  c łi w i I i
AJĄC do rąk publiczności 

niniejsze wydawnictwo, w  
którem zebraliśmy mater- 
jał oraz cyfry, dotyczące 
obecnego stanu Palestyny, 

staraliśmy się zobrazować olbrzymi po
stęp gospodarczy, jakiego ten kraj do
konał w  przeciągu ostatnich lat piętna
stu, oraz wskazać, jak olbrzymią sumę 
energji i pracy należało włożyć w  to 
dzieło, aby uzyskać tak imponujące 
wyniki. Jako miarę i  kryterjum osiąg
niętych wyników przytoczyć można 
choćby ten jeden fakt, iż kraj ten, 
którego terytorjum tyle jest razy m niej
sze od Polski a ludność zaledwie prze
kracza miljon mieszkańców, wykazuje 
import ponad 400 miljonów złotych, 
t. zn. połowę wartości importu Polski. 
Cyfr takich oraz innych bijących w  oczy 
przykładów mnożyć możnaby bez liku, 
czytelnik znajdzie je rozsiane w  całym  
szeregu artykułów tej publikacji. Na 
ich podstawie będzie on w  stanie 
wyrobić sobie należyty pogląd na osiąg
nięty już stopień rozwoju Palestyny 
i na obecny wygląd gospodarczy kraju. 
Co do m nie, to pragnąłbym innej 
dotknąć strony zagadnienia rozwoju 
gospodarczego Palestyny, rozpatrzeć to 
zagadnienie z innego punktu widzenia, 
wyższego i bardziej krytycznego. W  Pa
lestynie dokonano rzeczy wielkich, to 
rzecz bezsporna, tego nie potrzebuję 
podkreślać ; w  niniejszym jednak arty
kule chcę zwrócić uwagę na odwrotną 
stronę medalu, mianowicie chcę w y
kazać, jak mało dotychczas zrobiono 
w  stosunku do istotnych potrzeb go
spodarczych Palestyny, jak w iele jesz
cze należałoby zrobić, chcę uzasadnić, 
że możliwości gospodarcze kraju są 
istotnie o w iele większe, aniżeli to co 
dotychczas zdziałano, i że tych możli
wości dotąd nie udało nam się w  pełni 
wyzyskać.

Tempo rozwoju gospodarczego, w  sto
sunku do istniejących potrzeb, jest za 
w o l n e ,  — to rzecz nieulegająca 
wątpliwości. W ykrycie przyczyn tej 
powolności, wykazanie możliwości zmia- 
ny  w  nasileniu tego tempa, stanowi 
zadanie niniejszego artykułu. Zazna
czam przytem, że sprawy rozpatruję

wyłącznie z punktu widzenia g o s p o 
d a r c z e g o ,  stronę polityczną za
gadnienia pozostawiam zupełnie na u- 
boczu, jak również żadnych nie wysnu
wam  z niego wniosków natury poli
tycznej ; z drugiej jednak strony nie 
zamykam oczywista oczu na to, że 
poruszone przezemnie kwestje natury 
ekonomicznej ściśle splatają się z ca
łokształtem zagadnień polityki, zwłasz
cza brytyjskiej, niejednokrotnie o nie 
zahaczają.

Rozwój Palestyny stoi w  ścisłej za
leżności od natężenia kolonizacji t. zn. 
imigracji. Imigranci wnoszą do kraju 
pieniądze, powtóre siłę roboczą, a na
stępnie niesłychany zapał do dzieła 
odbudowy swojej ojczyzny. Obecna Pa
lestyna jest płodem tych trzech czyn
ników. Imigracja jednakże do Pale
styny nie jest wolna i nieograniczona. 
Reguluje ją rząd palestyński. Jak pow
szechnie wiadomo, Anglja, zgodnie z 
deklaracją Balfoura oraz decyzją L igi 
Narodów, otrzymała mandat nad Pa
lestyną w  celu utworzenia tam t. zw. 
„National Hom e” , siedziby narodowej 
dla narodu żydowskiego. Nawiasem

J. S P E K T O R
Prezes P olslco - PaleslyńsLie|
Izky HanJloweJ OJJz. w ŁoJzi

powiedziawszy, określenie „National Ho
m e” jest m gliste i nieokreślone, ko
m entują je też w  granicach bardzo 
rozciągłych, poczynając od pojęcia „ p r a 
w a  a z y l  u ” do pojęcia „ p a ń s t w a  
ż y d o w s k i e g o ” . Temuż rządowi 
mandatowemu Agencja Żydowska (or
gan doradczy przy rządzie palestyńskim) 
corocznie podaje liczbę żądanych certy
fikatów (pozwoleń na wjazd do kraju), 
kierując się przytem względami na 
potrzeby wytwórcze, chłonność rynku 
pracy oraz pojemność ekonomiczną kra
ju. Tu już jednali zaznacza się rozbież
ność pomiędzy żądaniami Agencji Ży
dowskiej a stanowiskiem rządu pale
styńskiego. Kontyngent certyfikatów, 
żądanych przez Agencję, zostaje stale 
przez rząd redukowany, i to w  bardzo 
znacznej mierze, z tem  uzasadnieniem, 
że ze względu na możliwe pogorszenie 
się konjunktury gospodarczej wskazana 
jest jaknajwyższa ostrożność. Ostrożność 
ta, być może, jest w  danej chwili zro
zumiała lub nawet na miejscu, ale 
stosowana stale, powiedziałbym, stoso
wana jako program a nie jako dorywcze 
i chwilowe zarządzenie, jako program

B u lw a r R o tszy ld a  w  T e l-A v iv ie .

N a sza  fo to g ra lja  na o k ła d ce  p rze d sta w ia  w id ok na T e l-A v iv  z Ja ffy .



na dziś i na jutro, taka ostrożność, 
m ojem  zdaniem, nie przyczyni się, 
oczywista, niczem  do wywołania kry
zysu, ale też w  niczem nie przyczyni 
się do intensywnego rozwoju kraju, 
przeciwnie, s t a n o w i  d l a ń  n a j 
s i l n i e j s z y  h a m u l e c .

Palestyna jest żywym , pełnym  na 
przyszłość nadziei organizmem gospo
darczym. N ie można rozpatrywać jej 
z punktu widzenia tego tylko, co jest, 
t. zn. s t a t y c z n i e .  Miarodajną 
jedynie jest dynamika jego rozwoju. 
Palestyna dzisiejsza nie jest Palestyną 
z przed lat dziesięciu czy piętnastu, 
tak samo jak jutrzejsza wyprzedzić 
może obecną o potężny szmat drogi. 
Postępy takiego kraju jak Palestyna 
rosną w  progresji niejako geometrycz
nej. Cały szereg czynników jak np. : 
rozwój gospodarstwa wiejskiego, prze
m ysłu, dróg i środków komunikacji, 
rozwój elektryfikacji, rozbudowa portu 
w  H aifie i związany z rozwojem pro
dukcji nafty mossulskiej m ożliwy w  
przyszłości rozkwit przemysłu rafine
ryjnego, eksploatacja bogactw m ine
ralnych morza Martwego, napływ ka
pitałów oraz fachowych sił produkcyj
nych z N iem iec i wzrost wskutek tego 
dokonanych ostatnio inwestycyj ; wszyst
ko to stwarza niewątpliwie możność 
w  pewnych warunkach conaj mniej pod
wojenia lub potrojenia tempa koloni- 
zacyjnego kraju, rozszerza niebywale 
perspektywy dalszego rozwoju, pozwala 
na to już dziś, by nie 60 czy 70 tysięcy 
nowych sił ludzkich wcielano corocznie 
do produkcji kraju, ale sto pięćdziesiąt 
i- dwieście tysięcy. W zmożony dopływ  
najcenniejszego elem entu produkcji, ja
kim  jest żywy człowiek, możliwości te 
jeszcze bardziej rozszerzy i spotęguje.

Tymczasem cóż widzim y ? W  Pa-, 
lestynie wytworzyła się taka para
doksalna sytuacja : ludność kraju w iel

kim  głosem domaga się wciąż nowych  
sil roboczych, skarży się na jej brak, 
żąda szerszego otwarcia wrót dla im i
gracji (o żydach poza Palestyną nie 
potrzebuję tu  wspominać), — a wrota 
te pozostają wciąż tylko uchylone. M i|- 
jony ludzi wszystke widoki na po
prawę nędznego swego bytu wiążą z 
nadzieją otrzymania certyfikatu. W  kra
ju, w  którym obecnie mieszkają, nie 
mogą znaleźć pracy, nie mają wprost 
co robić ; ani oni sami ani rząd danego 
kraju n ie jest w  stanie dokonać ich  
produkcyjnego przewarstwowania, ich 
przyszłość jak również przyszłość dora
stającego pokolenia w  najczarniejszych 
przedstawia się barwach, skazani są na 
chroniczny brak pracy, — a bezczyn
ność i brak pracy, to, jak wiadomo, źli 
doradcy. W  kraju dotychczasowego ich 
pobytu skazani są ci ludzie na demora
lizującą bezczynność ; na zdeklasowanie 
i  wykolejenie z normalnego oraz czyn
nego życia produkcyjnego, tam zaś, 
w  Palestynie, m ogliby zostać budowni
czymi nowego życia, twórcami nowych  
wartości, cennym i członkami pracują
cego społeczeństwa.

Jak widzim y zatem, m aterjału do 
przeprowadzenia tak koniecznej dla kra
ju k o l o n i z a c j i  n a  w i e l k ą  
s k a l ę  — nie brak. Brak zato w ielu  
innych rzeczy.

Dotychczasowa kolonizacja, niezależ
nie od zbyt wąsko zakreślonych jej 
granic, była kolonizacją chaotyczną, 
dorywczą, przy której imigranci ska
zani byli na własne siły i spryt, sami 
m usieli się urządzać i, oczywista, cha
otycznie i  bez planu ogólnego doko
nywali rozbudowy Palestyny. Do prze
prowadzenia ,,w  i e 1 k i e j k o l o n  i- 
z a-c j i ” , do przerzucenia i  produktyw
nego osiedlenia, powiedzmy, miljona 
ludzi w  ciągu najbliższych lat, koniecz
ny jest oczywista i w i e l k i  p l a n ,

nieodzowne są wielkie środki, ale prze- 
dewszystkiem, i to jako przedwstępny 
warunek, potrzebna jest wola i chęć 
takiego „wielkiego planu” ze strony 
decydującego czynnika, mianowicie rzą
du palestyńskiego.. Aby plan ten zreali
zować, rząd palestyński m usi dokonać 
zupełnej zmiany frontu w  stosunku 
do tych zagadnień, musi. raz na zawsze 
wyjść z roli biernego czy obojętnego 
widza, zrezygnować z niewystarczają
cej w  danej sytuacji ambicji, że jest 
bezstronnym administratorem kraju i że 
jego zadaniem jest tylko dbać o spokój 
w  kraju i łagodzić ewentualne kon
flikty stron. Rząd palestyński ma, na- 
szem zdaniem, obowiązki o w iele szer
sze, zadania dalej znacznie idące. On 
właśnie, o ile m owa o planie „wielkiej 
kolonizacji” , jest w  pierwszym rzędzie 
powołany do tego, aby ten wielki, 
konstruktywny plan opracować i  prze
prowadzić, na niego spaść powinna 
troska o to, by wykorzystać wszystkie 
możliwości rozwoju kraju i konsekwent
nie ten  rozwój ze wszystkich sił po
pierać. Zrutynizowana biurokracja pa
lestyńska, z natury rzeczy niezdolna do 
śmielszych poczynań, nie od dziś pro
ponuje nam  z całym spokojem czekać, 
aż póki „ n a t u r a l n y  r o z w ó j  
e k o n o m i c z n y ” kraju nie stworzy 
dostatecznych, jej zdaniem, warunków  
dla rozszerzenia ram kolonizacji, m y  
na to odpowiadamy: „zasada laissez- 
fairyzinu niezgodna jest z waszem sta
nowiskiem jako rządu mandatowego, 
dla przyszłości kraju jest zgubna i n ie
bezpieczna” . Co do samego planu „w iel
kiej kolonizacji” , to niech nikt nam  
nie mówi, że jest to w  danych warun
kach utopją, zbyt trudną w  obecnych 
warunkach do zrealizowania. Byliśm y 
w  niedawnej przeszłości historycznej 
świadkami analogicznych do tych, ja
kie proponuję, zarządzeń. Mamy jesz
cze świeżo w  pamięci, jak po ukoń
czeniu wojny grecko-tureckiej w  r. 1922 
zdołano w  przeciągu niespełna dwu 
lat przerzucić milj on greckich uchodź
ców z Anatolji do ich ojczystego kraju 
i tam  ich produktywnie osiedlić. W y
magało to oczywista znacznych środ
ków, m ożliwe to było tylko przy ener
gicznej ingerencji państwa, przy czyn
nej pomocy całego społeczeństwa grec
kiego oraz współdziałaniu L igi Naro
dów, dzieła jednak dokonano. Zaciąg
nięto pożyczkę w  sum ie 10 miljonów  
funtów pod gwarancją L igi Narodów 
i w  przeciągu pierwszych osiemnastu 
m iesięcy zdołano już osiedlić i w tło
czyć w  bieg produkcji krajowej blisko 
pół miljona uchodźców. Jak widzimy 
zatem, to, co w  dawno minionej prze
szłości uważanoby za utopję, dziś, przy 
zastosowaniu środków, jakie daje apa
rat państwowy i cały mechanizm ży
cia współczesnego, nie jest wcale za
daniem ponad siły, daje się zrealizo
wać i dość szybko pomyślnie przepro
wadzić. Z przykładu tego czerpiemy 
niezbitą pewność, że i w  stosunku do



Palestyny, w  pewnych warunkach i 
przy dobrej woli rządu palestyńskiego, 
„ w i e l k i  p r o g r a m ” kolonizacji 
jest żądaniem reałnem, że to, co dało 
się tam  przeprowadzić w  Grecji, moż- 
liw em  jest i tu, że tak, jak tam trud
ności dały się usunąć i znalazły się 
potrzebne ku tem u środki, tak i  tu 
ewentualne przeszkody dałyby się usu
nąć, a środki teżby się znalazły.

W  obliczu takiego planu, dzisiejsza 
praktyka kolonizacyjna w  Palestynie 
jest oczywista dreptaniem na miejscu. 
Pozostawia ona odłogiem olbrzymie, 
niewykorzystane możliwości kraju oraz 
sąsiadujących z nim  terytorjów. Dla  
przykładu jak nieśmiałą i połowiczną, 
a w  konsekwencji szkodliwą dla gospo
darczego rozwoju kraju jest obecna 
polityka wewnętrzna rządu palestyń
skiego, ten jeden tylko podam fakt: 
w  kasach rządu leży 7 miljonów fun
tów rezerw (cały obrót pieniężny kraju 
nie dosięga tej sumy), a rok bieżący 
zwiększy ją bodajże o dwa miljony. 
Zasada „ o g r a n i c z o n e j ” , „ m a 
ł e j  i o s t r o ż n e j ” kolonizacji na
kazuje rządowi palestyńskiemu trzy
mać te pieniądze troskliwie w  kasie, 
słowem ciułać ; gdyby rząd, w  istotnym  
interesie gospodarczego rozwoju kraju, 
zajął szerszy i wyższy punkt widzenia, 
krótko mówiąc, gdyby przej'ął się myślą 
„wielkiej kolonizacji” , to zamiast ciu
łać te miljony, rzuciłby je na rynek, 
dając w  ten sposób potężny impuls 
życiu produkcyjnemu oraz pracę dzie
siątkom tysięcy nowych imigrantów. 
Na poparcie zaś tezy, że na wielki 
konstruktywny plan kolonizacji środki- 
by się znalazły, wystarczy przytoczyć 
fakt, że gmina Tel-Aviv dla inwestycji 
swoich i rozbudowy miasta bez trudu 
zdołała zaciągnąć pożyczkę w  wyso
kości 1.000.000 funtów.

Nie zamykamy oczywista oczu na to, 
iż przed takim planem piętrzyłyby się 
trudności, zwłaszcza politycznej natury. 
Zdajemy sobie sprawę z tego, że cała 
polityka kolonizacyjna rządu manda
towego jest wypływem , m. in ., i swoi
stych warunków, w  jakich on się 
znajduje, Interesy Anglji nie wyczer
pują się bez reszty jej stanowiskiem  
mandatarjusza Palestyny, a więc opie
kuna też siedziby narodowej. W  poli
tyce swej na Bliskim Wschodzie zwią
zana ona jest względami na miljony 
swych poddanych — muzułmanów. 
To po części tłumaczy nam chwiejność 
oraz połowiczność jej dotychczasowego 
stanowiska wobec problemu żydow
skiej kolonizacji Palestyny. Z takich 
też motywów natury politycznej zamk
nęła ona w  1922 r. wrota dla koloni
zacji w  Transjordanji, m imo iż to 
żyzne i bogate w  wodę terytorjum, 
dwa razy pod względem obszaru więk- 
fze od zachodniej Palestyny, objęte 
jest również palestyńskim mandatem
Ligi i mim o, iż stanowi ona integralną 
część historycznej Palestyny. Momenty

te, jak powiedzieliśmy, stanowią trud
ność niemałą, ale, zdaniem naszem, 
dadzą się one pokonać. Ze względu na 
charakter naszego artykułu m usimy  
ograniczyć się z konieczności do gospo
darczej strony kwestji kolonizacji, wnio
ski zaś natury politycznej narazie m u
sim y pominąć.

Powstaje teraz pytanie : coby zy
skała Polska przez wprowadzenie w  ży
cie „wielkiego planu” kolonizacji Pa
lestyny ?

Odpowiadamy : po pierwsze, zreali
zowanie tego planu, — a twierdzenie 
to nie jest wcale przesadą — byłoby 
dla Polski poniekąd rozwiązaniem włas
nej jej kwestji ludnościowej i emigra
cyjnej.

D w ie trzecie emigrantów przypada 
na ludność żydowską z Polski, — a więc 
w  przeciągu najbliższych lat kilkunastu 
blisko miljon ludzi ; za dobrych, 
dawnych czasów ci ludzie tkwili w  
handlu, zajmowali się pośrednictwem, 
spełniali, słowem, funkcje, z punktu  
widzenia całości gospodarki społecznie 
potrzebne i użyteczne. Dziś to elem ent 
zdeklasowany i  spauperyzowany. Po 
drugie, te spauperyzowane elem enty, 
przerzucone do Palestyny, odżyłyby 
tam  ekonomicznie i  z racji swoich 
związków z Polską oraz znajomości 
możliwości gospodarczych Polski sta
łyby się w  pierwszym rzędzie pośredni
kami zbytu polskich towarów w  Pale
stynie, byłyby naturalnemi łącznikami 
między produkcją polską a konsumcją 
palestyńską, w  dalszym zaś rozwoju 
rzeczy, po nasyceniu rynku palestyń
skiego, również i konsumcją sąsiadu
jących z Palestyną obszarów. Dzisiaj, 
dopóki wszystkie wysiłki Palestyny są 
skierowane na odbudowę samego kraju,

gospodarcza jej ekspansja jest z ko
nieczności słaba i nieznaczna, z biegiem  
jednak czasu, z unormowaniem i usta
bilizowaniem politycznych i gospodar
czych stosunków, zdoła ona w  pełni 
wykorzystać swoje wyjątkowe, centralne 
położenie geograficzne, w  punkcie n ie
jako krzyżowania się trzech kontynen
tów. Tranzyt towarów, wartości setek 
miljonów, skieruje się wtedy niewątpli
w ie przez Palestynę.

W idzimy zatem, jak bezpośrednio i 
głęboko zainteresowana jest Polska w  
tern, by istniejący dziś w  Palestynie 
stan rzeczy zmienić gruntownie t. zn. 
stworzyć warunki masowej do niej em i
gracji. Zainteresowanie to może ona i, 
zdaniem naszem, powinna objawić c z y n 
n i e .  N ie brak jej, z punktu widzenia 
międzynarodowego, prawnych do tego 
tytułów. Polska jest jednem z szeregu 
wielkich państw, które położyło swój 
podpis pod mandat palestyński, tern 
samem i ze swojej strony, od siebie 
powierzyła Anglji opiekę nad narodową 
siedzibą żydowską. W  głębokiem zro
zum ieniu przy tern własnego swojego 
interesu, gospodarczego zwłaszcza, mo
że ona i powinna w  sprawie opieki 
wykonywanej przez mandatarjusza za
bierać głos i wpłynąć na zmianę pew
nych zarządzeń czy stanowiska władzy 
mandatowej. Naturalnym terenem  ta
kiej interwencji jest oczywista Liga  
Narodów, względnie Komisja Manda
towa Ligi.

Niechaj nam, w  zakończeniu tego 
artykułu, będzie wolno dać wyraz na
dziei, że Polska wkroczy na wskazaną 
przez nas drogę. leżeli zaś czytelnika 
zdołaliśmy przekonać o słuszności na
szych żądań, to cel artykułu został 
osiągnięty.

S ta ra  ko lon ja  Rosh P inah  w  G a l i le i .



Palestyna jako teren gospoJarczy
EDYNE w  swym rodzaju 

stanowisko Palestyny w  ży
ciu gospodarczem świata, 
w  szczególności zaś w  ży
ciu krajów Bliskiego W  scho

du, n ie da się wytłomaczyć ani wa
runkami naturalnemi, ani też ogólnym  
przebiegiem gospodarczego rozwoju. Pa
lestyna nie należy do krajów przez na
turę specjalnie uposażonych. Z ogólnej 
jej przestrzeni 13.641.000 dunamów  
określa sprawozdanie rządowe 5.857.259  
dunamów, a zatem niedużo mniej niż 
połowę, jako nieużytki, a jeśli nawet 
przyjąć, iż obliczenie to jest zbyt 
pesymistyczne, to w  każdym razie 
nie ulega wątpliwości, iż znaczne po
łacie tego i tak niezbyt dużego kraju 
nie nadają się do racjonalnej gospo
darki rolnej, hamowanej ponadto przez 
dość częste katastrofy żywiołowe (go
rący wiatr pustynny, szarańcza, po
sucha lub wręcz przeciwnie zbyt gwał
towne deszcze). Bogactw naturalnych, 
mogących służyć jako jedna z podstaw 
przemysłu, kraj, poza m ineralnem i, co- 
prawda bogatemi zasobami morza Mart
wego i poza pewnem i złożami siarki, 
asfaltu i fosfatu (może i nafty)—prawie 
że nie posiada. Jedyny przez naturę 
Palestynie użyczony przywilej, to cent
ralne położenie kraju m iędzy Europą, 
Azją i Afryką, ułatwiające m u osiągnię
cie poważniejszego stanowiska handlo
wego, aczkolwiek, narazie przynajmniej, 
Palestyna leży jeszcze na uboczu od 
głównej linji handlowej, idącej przez 
kanał Sueski. W  każdym więc razie 
o naturalnych podstawach rozkwitu 
kraju trudno mówić.

Nie wpłynął też na rozwój kraju 
w  poważnej mierze przebieg ogólnych 
zjawisk gospodarczych. Trzy lub cztery 
zjawiska tego rodzaju, które mocno

zaznaczyły się w  życiu kraju w  ostat
nich latach a mianowicie budowa portu 
w  H aifie, przeprowadzenie rurociągów 
naftowych z Mossulu do Haify, eksploa
tacja bogactw morza Martwego i  ew en
tualnie też elektryfikacja kraju, same 
przez się nie byłyby wpłynęły decy
dująco na jego rozwój, gdyby się nie  
były dołączyły do nich czynniki inne, 
od których zresztą i one były i są uza
leżnione po dzień dzisiejszy.

Te oto decydujące czynniki, które 
uwarunkowały gospodarczy rozkwit Pa
lestyny, określić można w  najogólniej
szych zarysach jako napływ kapitału 
i  napływ ludzi do kraju. Od jakich 
pięćdziesięciu lat płynie do Palestyny  
strumień kapitału głównie z Niem iec 
i ze Stanów Zjednoczonych, który do
szedł do wielkiego natężenia specjalnie 
w  ostatnich latach. Jest to prawie że 
wyłącznie kapitał żydowski. W edle pro
wizorycznych obliczeń inwestycje ży
dowskie w  Palestynie do końca roku 
1935 wyniosły jakie 105 miljonów  
funtów, z czego w  ziem ię rolną i w  ko
lonizację inwestowano 37 miljonów, 
w budowle 28 a w  grunty miejskie 10 
miljonów funtów. Ten napływ kapi
tału spotęgował w  znacznej mierze bo
gactwo kraju, które wynosi dziś na 
głowę mieszkańca jakie 96 funtów  
a więc znacznie więcej, niż przeciętna 
światowa (80 funtów). W  tych wa
runkach rozkwit gospodarczy staje się 
właściwie rzeczą samą przez się zro
zumiałą. W  niemniejszej mierze wpły
wa też na to szybki wzrost ludności, 
spowodowany nietyle jej naturalnem  
rozmnażaniem się, aczkolwiek i pod 
tym  względem  (roczny przyrost na
turalny 35 na każdych 1000 mieszkań
ców kraju) Palestyna stoi dziś na jed- 
nem  z pierwszych miejsc świata, ile
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prądem imigracji do kraju. Jest to 
w  pierwszym rzędzie imigracja ży
dowska. Ludność żydowska Palestyny, 
która bezpośrednio po wojnie świato
wej wynosiła jakie 60 tysięcy, wzrosła 
w  przeciągu ostatnich kilkunastu lat 
przeszło sześciokrotnie, dochodząc obec
n ie do jakich 375 tysięcy. W  samym  
tylko roku 1933 przybyło do Palestyny 
30.327 imigrantów, w  r. 1934—42.359  
a w  r. 1935 — 61.541. Są to cyfry re
kordowe, które się nie dadzą porównać 
nawet w  przybhżeniu ze stanem rzeczy 
w  innych krajach imigracyjnych, zwłasz
cza jeśli wziąć w  rachubę fakt, iż 
cała ludność Palestyny wynosi obecnie 
jaki milj on trzysta tysięcy i że poza 
tą żydowską imigracją zaznaczyć się 
też daje dość silny prąd, w  znacznej 
m ierze coprawda nielegalnej arabskiej 
imigracji z krajów sąsiednich (w pierw
szym rzędzie z Transjordanji i Hauranu), 
która wedle obliczeń rządu palestyń
skiego wynosiła w  samym tylko roku 
1931 — 18 tys. osób, a w  latach 1932-34 
24 tysiące, prawdopodobnie zaś była 
znacznie większa. Ten bezustanny silny 
dopływ ludzi, którzy bądź są w  kwiecie 
wieku i sił, bądź też rozporządzają 
poważniejszemi kapitałami i odznaczają 
się dość wysoką stopą życiową, musi 
działać ożywczo na gospodarcze życie 
kraju, powodując zjawiska nieznane 
w  innych krajach świata lub przy
najmniej nieznane w  takich rozmiarach.

Najważniejsze i najbardziej w  oczy 
się rzucające ze zjawisk tych są nastę
pujące : 1. Intensyfikacja gospodarki
rolnej, 2. Postępująca urbanizacja kraju,
3. Silny rozwój przemysłu, 4. Ożywie
n ie ruchu transportowego, w  szcze
gólności zaś okrętowego, 5. W ybitnie 
pasywny bilans handlowy. —  Parę 
słów wypadnie poświęcić każdemu z nich.

Prym itywna gospodarka rolna, która 
charakteryzowała Palestynę przez dłu
gie setki lat i była obok niedołężnej 
administracji państwowej jedną z głów
nych przyczyn zubożenia kraju, ustę
puje coraz bardziej pod naporem no
wych racjonalnych form gospodarowa
nia. Głównym motorem tych zmian 
była żydowska kolonizacja Palestyny, 
aczkolwiek korzysta z nich, zwłaszcza 
w  ostatnich latach, też w  pewnej 
mierze ludność arabska. Znalazły one 
swój zewnętrzny wyraz nietylko w  ra
cjonalizacji gospodarki rolnej, w  lep
szych formach uprawy i w  daleko po
suniętej motoryzacji (import maszyn 
rolniczych do Palestyny wzrósł z 8.112  
funtów w  r. 1928 do 61.275 w  r. 1933), 
lecz także, i to w  większej jeszcze m ie
rze, w  przejściu z gospodarki eksten
sywnej do intensywnej, które doko
nało się niejednokrotnie w  tem pie 
wprost zawrotnem. Uprawa zboża ustę
puje dziś( coraz bardziej na plan drugi



w  porównaniu z hodowlą drzew owo
cowych (w pierwszym rzędzie cytru
sowych) , a w  ostatnich latach też w  po
równaniu z gospodarką mieszaną, w  
której zajmuje coraz poważniejsze m iej
sce mleczarstwo i hodowla drobiu. 
Obszar plantacyj cytrusowych wzrósł 
z 110.000 dunamów w r. 1930 do
200.000 dunamów a więc blisko dwu
krotnie w  r. 1933, w  r. 1934 przybyło 
jeszcze dalszych 50.000 dunamów. Eks
port cytrusów wynosi już obecnie sie
dem miljonów skrzynek rocznie a wzro
śnie w  najbliższych latach do jakichś 
20 miljonów, zapewniając Palestynie 
drugie miejsce na rynkach świata zaraz 
po Hiszpanji a daleko przed Włochami, 
z któremi to dwoma krajami Palestyna 
dziś głównie konkurować musi. W  ostat
nich czasach coprawda zauważyć się 
już dają pewne restrykcje, spowodo
wane troską o zbyt tych z roku na rok 
gwałtownie narastających mas cytru
sów (głównie pomarańcz, ale w  po
ważnej mierze też grapefruitów, które 
w  bieżącym roku okazały się piętą 
Achillesową eksportu palestyńskiego), 
ale wzamian za to rozrasta się hodowla 
innych owoców, w  pierwszym rzędzie 
winogron, których warunki zbytu po
prawiły się w  związku ze zniesieniem  
prohibicji alkoholowej w  Stanach Zje
dnoczonych. W  ciągu jednego tylko 
roku od sezonu 1933-34 do 1934-35 
wzrosła liczba winorośli w  Palestynie 
z 780.000 do 1.198.860 a więc o ca
łych 50 %, zaś ogólna liczba drzew 
owocowych w  kraju poza cytrusami 
wzrosła z 1.771.750 do 2.336.075. 
Ręka w  rękę z tern idzie, szczególniej w  
latach ostatnich, rozwój intensywnych  
gospodarstw mieszanych, specjalnie zaś 
rozwój mleczarstwa. Ze sprawozdania 
jednej tylko, coprawda największej w  
kraju, rolniczej spółdzielni zbytu ,,Te- 
nuwa” , która jest odbiorcą produktów 
98 osiedli rolnych, wynika, iż ilość 
dostarczonego jej mleka wzrosła z
4.267.000 litrów w  r. 1931 do 8.523.000  
w r. 1934 a do 16 miljonów w  r: 1935, 
liczba sprzedanych jaj w zrosłaz3.313.000  
w  r. 1931 do 4.300.000 w  r. 1934 
a 6.500.000 w  r. 1935, wartość sprze
danych jaj, drobiu i owoców wzrosła 
z 56.528 funtów w  r. 1931 do 102.000 
w  r. 1934 a wartość sprzedanych wa
rzyw z 10.630 funtów w  r. 1931 do 
25.500 w  r. 1934 i 45.000 w  r. 1935.

Ta wybitna intensyfikacja gospodarki 
rolnej, którą zawdzięczać należy prze
dewszystkiem żydowskiej kolonizacji, 
aczkolwiek dba o nią dość poważnie 
też palestyński rząd krajowy, m a pod
wójne znaczenie dla kraju. Podnosi 
ona przedewszystkiem rentowność tej 
gospodarki, zapewniając tern samem  
wyższą stopę życiową rzesz rolniczych, 
pozatem zaś splata rolnictwo mocno 
z całokształtem życia gospodarczego nie- 
tylko w  kraju, ale nawet i poza jego 
granicami. Fakt ten występuje na jaw 
najdobitniej w  gospodarce cytrusowej, 
która w  zupełności jest zależna od

zagranicznych rynków zbytu; ale i w  
innych gałęziach rolnictwa palestyń
skiego problem zbytu ich produkcji 
występuje coraz mocniej na plan pierw
szy, coprawda nie komplikując się na- 
razie wobec wielkiej siły konsumcyj- 
nej ludności, powodującej nawet zna
czny import artykułów spożywczych 
do kraju.

Jeśli już ten rozwój rolnictwa pale
styńskiego zaciera nieco różnicę między 
wsią a miastem, nadając pracy rolnej 
(specjalnie w  gospodarce cytrusowej) 
charakter nawpół przemysłowy, to urba
nizacja społeczeństwa postępuje w  Pa
lestynie wogóle dość raźno naprzód 
w ostatnich latach. Do niedawna jeszcze 
była Palestyna krajem par excellence 
rolniczym, przed wojną odsetek ludności 
zamieszkałej w  miastach był znikomy.. 
W  okresie powojennym jednakowoż 
stan ten u legł poważnym zmianom. 
Odsetek ludności miejskiej rośnie n ie
m al z roku na rok, wynosząc w  r. 1922 
34,9, w  r.1951—37,4  a w  r. 1935—42,7%. 
Palestyna traci zatem zwolna charakter 
kraju rolniczego. Specjalnie dobitnie 
występuje fakt ten na jaw w  odnie
sieniu do ludności żydowskiej, która 
od pierwszej chwili była znacznie sil
niej skoncentrowana w  miastach, niż 
na wsi, ale urbanizuje się jeszcze moc
niej w  ostatnich latach. W  r. 1931 
było 26 % ludności żydowskiej w  kraju 
skoncentrowanej w e wsiach, zaś 19 % 
trudniło się faktyczną pracą rolną, 
ale do r. 1934 odsetek żydowskiej lud
ności wiejskiej w  kraju spadł już do 21 
a odsetek rolników do 16, w  obecnej 
zaś chwili (początek roku 1936) odsetek 
ten wynosi wszystkiego 13,5. Zjawisko 
to, aczkolwiek z punktu widzenia ży
dowskich interesów kolonizatorskich nie
pożądane, wynika również z ogólnego 
przebiegu życia gospodarczego w  kraju.

Przebieg ten kieruje Palestynę co
raz bardziej na tory uprzemysłowienia. 
Palestyna jest dziś krajem najbardziej 
przemysłowym na Bliskim Wschodzie, 
pozostawiając daleko poza sobą wszyst
kie inne połacie tej części świata. Przed

wojną nie istniała tam wytwórczość 
przemysłowa prawie zupełnie, jeśli nie 
brać w  rachubę żydowskich wino- 
tłoczni i prymitywnych arabskich fabryk 
mydła lub warsztatów włókienniczych. 
Ale już urzędowy spis z r. 1928 w y
kazał 3505 przedsiębiorstw rzemieślni
czych i przemysłowych z 17.955 ro
botnikami i z roczną produkcją war
tości 3.890.000 funtów. Od tego czasu 
rozrasta się przemysł palestyński w  
szybkiem tempie. W  r. 1933 było 
przedsiębiorstw przemysłowych 3.388, 
robotników 19.595, produkcja roczna 
wynosiła 5.352.000 funtów, w  r. 1934 
wzrosła liczba robotników do blisko
25.000, zaś produkcja roczna do sześciu 
i pół miljona funtów. Jeśli wziąć za 
podstawę rok 1929 jako sto, to wytwór
czość przemysłowa Palestyny w  r. 1933 
wynosiła 214, zaś w roku 1934—259. 
Sam tylko kapitał inwestowany w  prze
myśle w  roku 1934 wynosił półtora 
miljona funtów, wartość maszyn prze
mysłowych importowanych w  tym  roku 
wynosiła 950.000 funtów, płace ro
botnicze 2.250.000 funtów. To za
wrotne tempo rozwoju tembardziej rzu
ca się w  oczy, że Palestynie brak 
szeregu warunków potrzebnych dla roz
woju przemysłu, brak w  pierwszym  
rzędzie surowca, brak paliwa krajowego, 
brak należytej ochrony celnej (o czem  
jeszcze będzie mowa), brak nawet ta
niej robocizny, gdyż płace robotnicze 
w kraju są naogół wyższe niż w  in 
nych krajach Wschodu, nie osiągając 
coprawda wysokości płac w  krajach 
zachodnich. Jeśli m imo to osiągnięty 
został taki stopień rozwoju, to należy 
to zawdzięczać w  pierwszym rzędzie 
silnemu napływowi kapitału, szukają
cego inwestycyj, wielkiej sile konsum- 
cyjnej ludności, zwłaszcza zaś nowo- 
napływającej ludności żydowskiej, dość 
niskim kosztom inwestycyjnym  wo
bec spadku cen maszyn przemysło
wych i wielkiej liczbie fachowców  
(w pierwszym rzędzie wśród żydów  
niemieckich, przybyłych do kraju z 
prądem imigracyjnym ostatnich lat.



Coprawda nie brak w  tym  rozwoju 
przemysłu stron ujem nych, wynikłych  
poczęści ze wspomnianych wyżej prze
słanek. Jeśli zostawimy na uboczu kilka 
wielkich przedsiębiorstw przemysłowych, 
zatrudniających po kilkuset robotników, 
jak elektrownia Rutenberga, fabryka 
cementu „Neszer” w  H aifie lub che
miczne zakłady eksploatacyjne nad mo
rzem Martwem, to wszystkie prawie 
inne przedsiębiorstwa przemysłowe w  
kraju należy zaliczyć do kategorji prze
mysłu średniego lub nawet drobnego, 
na co wskazuje chociażby przeciętna 
liczba pięciu lub sześciu robotników 
na przedsiębiorstwo. Przemysł taki ino- 
że m ieć tylko znaczenie lokalne i fakty
cznie też przeważająca większość tych 
przedsiębiorstw ograniczyła się do pro
dukcji dla potrzeb kraju. Zaledwie
5.8 % palestyńskiej produkcji przemy
słowej w  r. 1933, a jeszcze mniej bo
4.9 % w  r. 1934 poszło na eksport. 
Ale nawet i w  tych lokalnych grani
cach m a przemysł palestyński ostatnio 
do przezwyciężenia wielkie trudności 
wynikłe z braku należytej ochrony 
celnej. Rząd palestyński odnosił się 
do niedawna dość obojętnie do prze
mysłu, obciążając niejednokrotnie su
rowiec cłami importowemi lub wyzna
czając bardzo niskie cła na gotowe fa
brykaty przemysłowe, aczkolwiek, mimo 
pewnych trudności, wynikłych ze sta
nowiska Palestyny jako kraju manda
towego, można było w  niejednym  kie
runku rozbudować ogólną ochronę celną. 
Rezultatem  tego stanu rzeczy był dum 
ping uprawiany w  Palestynie przez 
szereg krajów przemysłowych, w  pierw
szym zaś rzędzie przez Japonję, który 
skomplikował mocno sytuację wielu  
krajowych przedsiębiorstw przemysło
wych, specjalnie z dziedziny przemysłu

metalowego, włókienniczego i jedwab
nego. Dopiero parę tygodni tem u z koń
cem stycznia 1936 r. udało się w y
walczyć od rządu po długich stara
niach pewne zmiany taryfy celnej, 
ułatwiające sytuację najbardziej zagro
żonych gałęzi przemysłu.

Parę słów wreszcie o ostatnich dwóch 
czynnikach, które wspomnieliśmy w  
wstępnych zdaniach niniejszego arty
kułu. Zarówno intensyfikacja gospo
darki rolnej, jak i rozrost przemysłu, 
jak wreszcie rosnące niem al z dnia 
na dzień zapotrzebowanie kraju, w  
pierwszym rzędzie na materjały bu
dowlane, ale i na wszystkie niem al 
inne kategorje towaru, spowodowały 
m ocny splot Palestyny z gospodarką 
światową, co znajduje najdobitniejsze 
swe odzwierciadlenie w  ruchu okręto
wym . W  r. 1932 wpłynęły do portów  
palestyńskich 2.943 okręty z tona
żem 2.058.000 ton, w  r. 1933—3.372  
z 3.294.000 ton, a w  r. 1934—2.520  
z 5.928.000 ton. Przeciętnie przypada 
zatem na głowę ludności w  tym  roku
4,5 ton, przeszło dwa razy tyle co we  
W łoszech, półtora tyle co w  Anglji 
a dziewięć razy tyle co w  Niemczech. 
W  tym  samym roku 1934 przewiozły 
okręty do Palestyny i zpowrotem jakie
500.000 osób. Są to cyfry pod wszyst- 
kiem i względam i imponujące, aczkol
w iek nie wolno nam  zapomnieć o tem , 
iż ruch okrętowy w  Palestynie cierpi 
dziś jeszcze w  znacznej mierze z po
wodu niedostatecznych urządzeń por
towych (w Jaffie niem a portu zupełnie, 
port w  Plaifie jest za mały i zbyt 
skąpo wyposażony dla potrzeb kraju), 
jak i  z powodu wielkiej dysproporcji 
m iędzy importem a eksportem, która 
uniemożliwia racjonalne wykorzystanie 
przestrzeni ładunkowej okrętów.

Dysproporcja ta, należąca również do 
najbardziej charakterystycznych zjawisk 
w gospodarczem życiu kraju, odbija się 
oczywista nietylko na ruchu okręto
wym . Bilans handlowy Palestyny był 
od pierwszej chwili rozpoczęcia ży
dowskiej kolonizacji kraju prawie zaw- 
sze pasywny, ale ostatnie lata spotę
gowały zjawisko to do znacznie więk
szych rozmiarów. W  ciągu pięciu lat 
od roku 1930 do 1934 wzrósł import 
do Palestyny z 6.686.000 do 15.246.000  
funtów, podczas gdy eksport podniósł 
się jedynie z 1.898.000 do 4.068.000  
funtów, nadwyżka importu nad ekspor
tem  wzrosła zatem z 5.090.000 do
11.178.000 funtów , a więc przeszło 
dwukrotnie. W  pierwszych ośmiu m ie
siącach roku 1935 wyniósł import pale
styński 11.597.000 funtów, eksport zaś
3.358.000 funtów, pozostaje saldo uje
m ne 8.239.000 funtów, nie u lega za
tem  wątpliwości, iż wzrosło ono w  tym  
roku znowu bardzo poważnie. Ta ogro
m na różnica między eksportem a im 
portem nie m usi być coprawda zja
wiskiem  zatrważającem. Pokrywa ją 
ciągły import kapitału do kraju, po
krywają w  dość znacznej mierze też 
dochody z turystyki. N ie należy też 
zapomnieć o tem , iż poważną część 
składową importu tworzą środki pro
dukcyjne (w pierwszym rzędzie ma
szyny), które po upływie pewnego czasu 
uniezależnią kraj od zagranicy lub na
w et doprowadzą do wzmożenia eksportu. 
Mimo to nie u lega wątpliwości, iż 
w  tym  tak mocno pasywnym bilansie 
handlowym przebija się też w iele stron 
ujemnych. Samych tylko wyrobów goto
wych importowała Palestyna w  r. 1934 za 
9.168.281 funtów, eksportując w  tym  
samym okresie wyroby o wartości 
294.243 funty a więc prawie trzy
dzieści razy mniej. Podobnie też n ie
normalnym objawem jest poważny im 
port artykułów spożywczych, który o- 
siągnął w  roku 1934 wartość blisko 
trzech miljonów funtów. Tak więc 
przeciwdziałanie tem u pasywnemu bi
lansowi handlowemu drogą rozbudowy 
własnej rolniczej i przemysłowej w y
twórczości jest poważnem zadaniem pa
lestyńskiej polityki gospodarczej.

Przedstawiony w  poprzednich w y
wodach splot Palestyny z gospodar
czem życiem świata nie ominął też 
P o l s k i ,  aczkolwiek narazie n ie zna
lazł jeszcze odpowiedniego odbicia w  
stosunkach gospodarczych obu krajów. 
Polska jest mocno związana z Palestyną 
w  pierwszym rzędzie z tego powodu, 
iż dostarcza największy kontyngent im i
grantów do tego kraju. W  r. 1933 
wyemigrowało z Polski do Palestyny 
12.879 osób, a w ięc 47% ogólnej im i
gracji do kraju, w  r. 1954—15.014 osób 
(41% ), a w  pierwszych sześciu m ie
siącach r. 1935 —  13.773 (za cały 
rok 1935 liczba wyniosła 24.758). 
Imigranci ci, ciążący z natury rzeczy 
ku dawnej swej ojczyźnie, mogą stać
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się pierwszorzędnym łącznikiem między  
obu krajami. Faktycznie t.eż za
równo eksport z Polski do Palestyny, 
jak i import stamtąd do Polski wzrósł 
bardzo pokaźnie w  ostatnich latach 
a mianowicie pierwszy z 2.667.000  
złotych w  r. 1930 do 9.067.000 w  r. 
1934, drugi zaś w  tym  samym okresie 
z 536.000 złotych do 1.052.000. W  pierw
szych dziesięciu miesiącach roku 1935 
wyniósł eksport z Polski do Palestyny
13.668.000 złotych, import stamtąd
3.365.000, znów więc zaznaczyć się 
dał pokaźny wzrost obu pozycyj przy 
równoczesnem słusznem i zdrowem  
zmniejszeniu się dysproporcji między 
niem i. Palestyna odgrywa też coraz 
poważniejszą rolę w  bilansie handlo
w ym  Polski, zwłaszcza jeśli wziąć 
w  rachubę kurczący się w  ostatnich 
latach ogólny eksport polski. W r. 1927 
wynosił eksport z Polski do Palestyny 
0,03% ogólnego wywozu polskiego, a w  
r. 1934 już 0,92 %, wzrósł w ięc sto
sunkowo w  ciągu tych kilku lat blisko 
trzydziestokrotnie. Najpoważniejsze po
zycje w  eksporcie z Polski do Palestyny 
stanowi drzewo i wyroby drzewne 
(w pierwszym rzędzie drzewo budowla
ne i skrzynki do pomarańcz), metale 
nieszlachetne i  wyroby z nich (głównie 
rury żelazne), bydło i wyroby w łó
kiennicze; najpoważniejszą zaś pozycję 
w imporcie z Palestyny stanowią wytwo
ry pochodzenia roślinnego (pomarańcze, 
wino, oliwa), poczęści też skóry i w y
roby skórzane. Warto też zaznaczyć, 
iż Palestyna stoi odnośnie do obrotów 
handlowych z Polską na pierwszem  
miejscu wśród krajów Bliskiego Wscho
du, pozostawiając je wszystkie daleko 
pozą sobą. Jedynie Egipt eksportuje 
do Polski znacznie więcej niż Pale
styna, ale importuje zato z Polski 
bhsko trzy razy mniej. Polska była 
reprezentowana na targach lewantyń
skich w  Tel-Avivie zarówno w  r. 1932, 
jak i  w  r. 1934, zajmując na tych 
ostatnich trzecie miejsce po Wielkiej 
Brytanji i Francji pod względem liczby 
wystawców (217 firm ).

Warto też zaznaczyć, iż ludność 
żydowska w  Polsce korzysta dzis już 
w  poważnej mierze z pomocy finan
sowej swych krewnych w  Palestynie. 
W edle oficjalnych danych banku P .K.O. 
w  Palestynie przekazano tylko za jego 
pośrednictwem tytułem  zapomóg dla 
rodzin w  Polsce w  r. 1934 blisko
300.000, w  r. 1935 375.000 funtów  
palestyńskich. Są to sumy bardzo po- 
ważne, mające też znaczenie dla ogól
nego życia gospodarczego w  Polsce.

Mimo to nie ulega wątpliwości, iż 
stosunki handlowe między Polską a 
Palestyną dałyby się jeszcze znacznie 
mocniej nawiązać. W bilansie handlo
w ym  Palestyny stanowi zarowno import 
z Polski, jak i eksport do niej drobny 
tylko odsetek. W  rzędzie krajów impor
tujących do Palestyny stoi Polska za
ledwie na dziesiątem miejscu, w  rzę
dzie zaś krajów, do których kieruje

się eksport palestyński, stoi ona na 
miejscu szóstem. Wystarczy porównać 
import z Polski do Palestyny w  r. 1934 
w  wysokości 475.000 funtów z impor
tem  z Anglji wynoszącym 2.961.000  
lub z Niem iec (1.659.000) lub ze Sta
nów Zjednoczonych (1.283.000); w y
starczy z drugiej strony porównać eks
port z Palestyny do Polski w  tym  
samym roku w  wysokości 32.000 fun
tów z eksportem do Anglji (1.785.000), 
do Niem iec (601.000) lub chociażby 
nawet do Syrji (223.000), do Egiptu  
(70.000) i do Rumunji (61.000), by 
zrozumieć jak wielkie możliwości, n ie
wykorzystane dotychczas nawet częś
ciowo, otwierają się w  obu dziedzinach.

W  pierwszym rzędzie wzrosnąć może 
wielokrotnie w  najbliższych latach eks
port drzewa i wyrobów drzewnych 
z Polski do Palestyny w  związku z ros
nącym z roku na rok eksportem po
marańcz palestyńskich, dla których po
trzebne będą miljony skrzynek. Jeśli 
w  r. 1934 eksportowano z Polski 
do Palestyny skrzynek takich za blisko
600.000 złotych, to za parę lat eksport 
ten przy przyjęciu dotychczasowego 
tempa rozwoju będzie m ógł dojść do 
jakich dwóch i pół milj ona złotych. 
Ale nietylko w  tej dziedzinie otwierają 
się niewykorzystane dotychczas możli
wości przed handlem polsko-palestyń- 
skim. Powierzchowny chociażby rzut 
oka na główne artykuły importowe 
do Palestyny wykaże, iż w iele z tych  
artykułów dałoby się po przezwycię
żeniu pewnych trudności zdobyć dla 
eksportu polskiego. Cukier, mąka pszen
na, piwo, drzewo budulcowe, nafta, 
cement, żelazo w  sztabach i prętach, 
wszystkie te artykuły masowo dziś 
z najrozmaitszych krajów importowane 
do Palestyny, wchodzą zasadniczo w  ra

chubę też dla eksportu polskiego. N ie
stety zbyt mało zrobiono do dnia dzi
siejszego w  kierunku wykorzystania 
tych możliwości.

Zrobił w  tym  kierunku coś niecoś 
rząd polski w  ostatnich latach (uru
chomienie placówek konsularnych w  Pa
lestynie, zorganizowanie oddziałów 
P.K.O. w  Tel-Aviv i w  H aifie, uru
chomienie bezpośrednich statków pa
sażerskich na linji Konstanza—H aifa—  
Jaffa, usprawnienia transportowe na 
linji towarowej Gdynia— Jaffa (Haifa), 
zrobiło też społeczeństwo w  Polsce 
i w  Palestynie, głównie przez zorga
nizowanie Polsko-Palestyńskich Izb Han
dlowych, ale w  porównaniu z tem , co 
zrobić należy, są to raczej pierwsze 
kroki, po których nastąpić mogą i m u
szą jeszcze dalsze.

A o tych krokach, i to nietylko w  za
sięgu polsko-palestyńskim, słów jeszcze 
parę na zakończenie niniejszego arty
kułu. Jak wynika z wywodów na
szych rozkwit gospodarczy Palestyny 
nie jest uwarunkowany w  poważnej 
mierze przebiegiem zjawisk gospodar
czych świata, zależy on od czynników  
innych, których działanie określić można 
bezwątpienia jako działanie stałe. Ka
pitał żydowski będzie zawsze płynął 
do Palestyny, gdyż brak m u możli
wości inwestycyjnych w  innych kra
jach świata a pozatem poważna jego 
część a mianowicie fundusze koloni- 
zacyjne Żydowskiej Agencji zgóry 
są przeznaczone wyłącznie dla tego 
kraju. Podobnie też nie należy, abstra
hując od sztucznych ograniczeń z zew
nątrz, obawiać się zmniejszenia prądu 
żydowskiej imigracji, którą kierują do 
kraju zarówno m om enty uczuciowe, 
jak i rosnąca anomalja ich politycznej 
i gospodarczej sytuacji w  krajach środ-
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kowo- i wschodnio-europejskich. Tak 
więc te dwa pierwsze ogniwa łańcucha 
rozwoju, za któremi automatycznie idą 
już dalsze: rosnące zapotrzebowanie
kraju, rozrost rolnictwa, handlu i prze
m ysłu, dominująca rola w  życiu go- 
spodarczem Bliskiego Wschodu i t. d., 
działać będą bez poważniejszych prze
szkód też w  latach następnych. Chwi
lowe osłabienie tętna gospodarczego 
Palestyny, spowodowane bezpośrednio 
przez wybuch wojny włosko-abisyń- 
skiej, nie ma poważniejszego znaczenia,

jest ono w  znacznej m ierze wynikiem  
zbyt szybkiej ekspansji lat ostatnich, 
która z natury rzeczy od czasu do czasu 
m usi spowodować pewną reakcję. To 
też dalszy zdrowy rozwój kraju i dalszy 
rozrost jego sił twórczych nie ulega  
wątpliwości. W  dalszym ciągu będą 
rosnąć zarówno import jak i eksport 
kraju i będzie się wiązała nić między 
nim  a innem i krajami, oparta na 
zdrowej i sprawiedliwej współpracy. 
Jako teren gospodarczy może Pale
styna dużo brać od innych krajów

i dużo może im  też dać. Troska o zrówno
ważenie bilansu handlowego i  walka 
przeciw zagranicznemu dumpingowi nie 
oznacza bynajmniej zamknięcia granic 
kraju przed importem zarobkowym i 
gospodarczo uzasadnionym. O imporcie 
takim zawsze m yśleć można i należy. 
W  tym  kierunku otwierają się po
ważne zadania przed polityką gospo
darczą w ielu  państw świata, otwierają 
się też przed gospodarczą polityką 
polską.

H a n d e l  z a g r a n i c z n y  P a l e s t y n y
1. H ANDEL ZAGRANICZNY PALE
STYNY A HANDEL ŚW IATO W Y.

OKRESIE stagnacji han
dlu światowego, który trwa 
począwszy od r. 1929, po
wszechną uwagę zwraca 
na siebie rozwój handlu 

zagranicznego Palestyny. Obroty han
dlowe Palestyny z zagranicą nietylko 
nie skurczyły się w  ciągu ostatnich 
sześciu lat, lecz przeciwnie wykazały 
ogromny wzrost tak, iż właśnie w  okre
sie kryzysowym Palestyna przestała 
stanowić, pod względem  handlu m ię
dzynarodowego, zapadły zakątek Blis- 
kiego Wschodu i zajęła w  handlu 
światowym poważne miejsce. Podczas 
gdy spadek obrotów w  handlu świato
wym  wynosił w  1955 r. przeszło 60% , 
w  porównaniu z 1928 r., wzrost obro
tów w  handlu zagranicznym Palestyny  
w  tymże okresie wynosił przeszło 170 %. 
O wyjątkowej sytuacji palestyńskiego 
handlu zagranicznego świadczy nastę
pująca tabela porównawcza :

P r z e ć ,  o b r o t y  in i e s i ę c z n e
IM PO RT EKSPORT

POLSKA zl. zł.
1928 280,1 milj. 209 milj.
1954 66,5 „ 81,3 „
1935 71,7 „ 77

(Spad. o 74,5%) (Spad. o 63,2%)

ANGLIA Ł. Ł.
1928 90 milj. 60 milj.
1954 55,5 „ 32,1 „
1935 54,7 „ 34,7 „

(Spad. o39,5% ) (Spad. o 42,2%)

FRANCJA Fr. Fr.
1928 4.450 milj. 4.300 milj.
1954 1.960 ,, 1.450 „
1935 1.730 ,, 1.270 „

(Spad. o 61%) (Spad. o 70,5%)

NIEM CY Marek Marek
1928 1.160 milj. 970 milj.
1934 373 „ 544 „
1935 544 „ 340 „

(Spad. o 70,4%) (Spad. o 65%)
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STANY ZJEDN. dol. dol.
1928 540 milj. 420 milj.
1954 154 „ 171 „
1935 168 „ 171 „

(Spad. o 50,6%) (Spad. o 59,3%)

PALESTYNA ŁP. ŁP.
1928 0,56 milj. 0,12 milj.
1934 1,26 „ 0,27 „
1935 1,49 „ 0,35 „

(W zr. o 166 %) (W zr. o 191 %)

W idzim y więc, że tendencja handlu 
zagranicznego Palestyny jest wręcz prze
ciwna do tendencji handlu światowego. 
Odpowiednio wzrósł udział Palestyny 
w handlu światowym z 0,06 % (45 
milj. dolarów złotych) w  1929 r. do 
0,24%  (55 milj. dolarów złotych) w  
1954 r. Pod względem udziału w  han
dlu światowym Palestyna stanęła na 
drugiem miejscu (poza Egiptem) wśród 
krajów Bliskiego Wschodu, wyprze
dzając Irak (49 milj. dolarów złotych 
w  1954 r.), Syrję (32 milj. dol. zł.) 
i inne kraje Bliskiego Wschodu. W  cał
kowitym  imporcie do krajów Bliskiego 
Wschodu w  1934 r., który wynosił 
około 80 milj. Ł , stanowił udział Pa
lestyny 19%  (przeszło 15 milj. Ł .).

2. OGÓLNY IM PORT I EKSPORT 
PALESTYNY.

Chociaż olbrzymi rozrost palestyń
skiego handlu zagranicznego zaznaczył 
się szczególnie w  ostatnich kilku latach, 
punktem  przełomowym w  rozwoju go
spodarki palestyńskiej była zmiana sy
tuacji politycznej kraju po wojnie świa
towej. Przed wojną Palestyna, będąca 
wówczas częścią imperjum tureckiego, 
była krajem o prymitywnej gospodarce 
i o bardzo niskiej stopie życiowej. Pro
dukcję i konsumcję cechowały formy 
tradycyjne, panujące na Wschodzie od 
stuleci. Bilans handlowy kraju był 
mniej więcej zrównoważony: w  1912 r. 
import wynosił 1,55 milj. Ł ., zaś 
eksport 1,15 milj. Ł . Handel zagra
niczny, z m ałem i wyjątkami, był za
leżny od wielkich domów handlowych 
w  Aleksandrji i Bejrucie, które posia
dały w  Palestynie swe agencje. Sy



tuacja zm ieniła śię radykalnie pó woj
nie, gdy Anglja objęła mandat nad 
Palestyną, zatwierdzony przez Ligę Na
rodów w  1922 r. i gwarantujący stwo
rzenie Żydowskiej Siedziby Narodowej 
w  Palestynie. Prąd imigracji żydow
skiej, mniej lub więcej wzmożony, 
przeobraził oblicze gospodarcze kraju. 
Odbudowa kraju w e wszystkich dzie
dzinach —  w  rolnictwie, przemyśle, 
budownictwie i komunikacji —  w y
wołała olbrzymie zapotrzebowanie na 
import najprzeróżniejszych artykułów, 
potrzebnych do prac inwestycyjnych, po
mijając wzrost importu artykułów  
pierwszej potrzeby, konsumowanych 
przez rzesze imigrantów, przyzwycza
jonych do europejskiej stopy życiowej. 
Tempo rozwoju importu palestyńskiego 
jest funkcją napływu imigrantów do 
kraju. Dlatego też krzywa tego rozwoju 
wykazała szczególny skok wzwyż w  
ostatnich czterech latach, gdy Pale
styna wchłonęła blisko 150 tys. im i
grantów. Z drugiej strony rozwój rol
nictwa i przemysłu w  kraju spowodo
w ał stopniowe rozszerzenie zasięgu arty
kułów eksportowych, które również 
wpłynęło na znaczny wzrost eksportu 
w  okresie 1932— 1935. Tabela poniższa 
wykazuje rozwój handlu zagranicznego 
Palestyny w  latach 1927 —  1935:

1 mport Eksport Reeks Tran
towarów towarów port zyt

(w t y s i ą c a c h  ŁP.)
1927 6.184 1.900 247 131
1928 6.771 1.487 178 177
1929 7.167 1.554 180 266
1930 6.985 1.896 182 155
1931 5.940 1.572 251 177
1932 7.769 2.381 244 196
1933 11.123 2.592 319 190
1934 15.153 3.218 284 240
1935 17.835 4.215 301 482

Wraz z rozwojem handlu zagra-
nicznego wzrasta nieustannie deficyt 
bilansu handlowego Palestyny, który 
osiągnął w  1935 r. 13,3 milj. Ł. P. 1). 
Tak poważny deficyt bilansu handlo
wego byłby katastrofalny dla każdego 
innego kraju, lecz w  Palestynie jest 
on wyrównany przez znaczne inwestycje 
kapitałów w  nowozakładanych przed
siębiorstwach. Ogólna suma kapitałów, 
inwestowanych w  Palestynie począwszy 
od końca wojny może być oszacowana 
na 70 milj. Ł . P. Ldział Anglji w  inw e
stycjach palestyńskich wynosi, według 
oszacowania dyrektora angielskiego ban
ku „Barclays” w  Palestynie, p. Clarke’a, 
20 milj. Ł. Coprawda, chociaż nad
wyżka importu nad eksportem jest 
nieodzownym wynikiem  czynionych in-

*) Należy jednak zaznaczyć, że około 
2 m ilj. Ł . P . wynosi sum a towarów im 
portow anych dla instytucyj rządowych i 
uprzywilejowanych (jak np. oddziały arm ji 
angielskiej, konsulaty, I ra q  Petro leum  Co.), 
niezwiązanych z gospodarką palestyńską, 
wraz z m ieniem  im igrantów . W łaściwy 
deficyt bilansu handlowego wynosi więc
11,5 m ilj. Ł. P.

wêstycyj, mogłaby ona być znacznie 
zredukowana, gdyby nie wyjątkowe 
warunki natury polityczno-gospodarczej, 
które narazie uniemożliwiają normali
zację wym iany towarów z zagranicą. 
Na czem te warunki polegają, zoba
czymy poniżej.

3. ZALEŻNOŚĆ H A N D LL ZAGRA
NICZNEGO PALESTYNY OD W A
RUNKÓW NATURY POLITYCZNEJ.

Artykuł 18-ty mandatu palestyń
skiego nakłada na mandatarjusza obo
wiązek równego traktowania importu 
ze wszystkich krajów należących do 
L igi Narodów. Mandat zezwala rzą
dowi palestyńskiemu zawierać specjalne 
um owy handlowe tylko z krajami, które 
przed 1914 r. stanowiły część Turcji 
Azjatyckiej lub Arabji. Rząd pale
styński przestrzega skrupulatnie tego 
artykułu mandatu i Palestyna stała 
się w  ten sposób absolutnie wolnym  
rynkiem dla państw należących do 
Ligi Narodów oraz Stanów Zjedno
czonych, które również korzystają z tego 
przywileju. Podczas gdy w  obecnym  
okresie protekcjonizmu gospodarczego 
jest na całym świecie stosowany sy
stem wzajemnych kompensacyj, kon
tyngentów na przywóz, specjalnych 
taryf celnych i ograniczeń wywozu 
walu t, _  rynek palestyński jest zu
pełnie bezbronny wobec poczynań 
państw, nadających swemu importowi 
do Palestyny charakter dumpingowy 
lub zamykających swe bramy przed 
eksportem palestyńskim. Taryfa celna 
jest równa dla wszystkich państw 
członków Ligi Narodów, bez względu 
na to, czy import ich stanowi poważną 
konkurencję dla produkcji palestyń
skiej, czy też nie konkuruje z nią

wcale. Eksporterzy palestyńscy muszą 
przyjmować warunki kompensacji za 
eksport z Palestyny, stawiane przez 
inne państwa, nawet gdy artykuł, 
który zmuszeni są importować jako 
kompensatę za eksport, obciąża rynek 
palestyński już nasycony tymże arty
kułem z innych źródeł, lub jest do
starczany po cenie znacznie droższej 
niż rynkowa cena palestyńska ; —  na
tomiast żądania kompensacji ze strony 
palestyńskiej są pozbawione środków 
przymusu gospodarczego. To samo do
tyczy kontyngentów : kontyngentom u- 
stalonym dowolnie w  stosunku do 
artykułów importowanych z Palestyny 
nie może rząd palestyński przeciwsta
wić kontyngentów na import z owych 
krajów do Palestyny. Brak wzajem
ności w  stosunkach handlowych z za
granicą powoduje również trudności 
natury finansowo-płatniczej : podczas gdy 
Palestyna opłaca wszelki import wa
lutą, czynią państwa, stosujące ogra
niczenia w  wywozie walut, trudności 
w  opłacie eksportu palestyńskiego wa
lutą, co powoduje często straty dla 
eksporterów palestyńskich. Swobodę pre
sji gospodarczej posiada rynek pale
styński tylko wobec państw, nienale- 
żących do L igi Narodów, jak np. 
Egipt, oraz państw, które przed wojną 
stanowiły część Turcji Azjatyckiej lub 
Arabji, a więc Syrji i Libanu, Iraku, 
Saudji (Hedżas), Jemenu. Z Syrją i 
Libanem zawarła Palestyna w  1929 r. 
umowę handlową, na mocy której 
większość towarów pochodzenia krajo
wego może być wywożona z jednego 
kraju do drugiego bez opłaty celnej. 
Tylko w  stosunku do towarów pocho
dzenia zagranicznego, co do których 
obowiązują w  obu krajach różne stawki 
celne, można żądać wyrównania opłaty
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celnej. Palestyńsko-syryjska umowa han
dlowa przyczyniła się w  pewnym  stop
niu do rozwoju przemysłu palestyń
skiego, dzięki możliwościom eksporto
w ym  do Syrji. Wypada ona jednak 
głównie na korzyść Syrji (w 1935 r. 
eksport z Syrji do Palestyny wynosił 
Ł. P. 1.309 tys., zaś eksport z Pale
styny do Syrji —  337 tys. Ł . P.). 
Wobec tego przewidywane jest wszczę
cie rokowań z rządem syryjskim w  
sprawie zmiany umowy, w  sensie za
pewnienia palestyńskiej produkcji rol
niczej większej ochrony przed konku
rencją syryjską. Również m iędzy Pa
lestyną a Egiptem  istnieje umowa 
handlowa (jako klauzula um owy han
dlowej angielsko-egipskiej z 1930 r.), 
która nadaje obu krajom prawo naj
większego uprzywilejowania gospodar
czego w  stosunku do siebie. Z Irakiem, 
Saudją i Jem enem  Palestyna narazie 
nie zawarła umów handlowych.

Istnieje kilka dróg do normalizacji 
handlu zagranicznego Palestyny bez 
wprowadzenia zmiany do wspomnia
nego artykułu mandatu. Drogą naj
bardziej radykalną i skuteczną byłoby 
ogłoszenie przez rząd palestyński usta
wy, ustalającej dla wszystkich krajów 
należących do L igi Narodów maksy
m alną proporcję pomiędzy ich ekspor
tem  do Palestyny a ich importem  
z Palestyny. Mandat nakazuje równe 
traktowanie wszystkich tych krajów 
ale n ie zakazuje wprowadzenia ogra
niczeń, któreby dotyczyły ich w  równej 
mierze. Zdaniem palestyńskich sfer 
gospodarczych proporcja, któraby od
powiadała potrzebom gospodarczym Pa
lestyny w  chwili obecnej, miałaby 
wynosić 3 : 1 .  Anglja na ustaleniu  
takiej proporcji nicby nie straciła, lecz 
przeciwnie zyskała, ponieważ rynek 
angielski jest głównym  odbiorcą ekspo
rtu palestyńskiego. Import angielski 
z Palestyny wynosił w  1935 r. 2.508 
tys. Ł . P ., t. j. 78 % eksportu angiel
skiego do Palestyny, który wynosił 
3.212 Ł. P. Natomiast liczne kraje, 
których handel z Palestyną jest bardzo 
daleki od tej proporcji, zostałyby zmu
szone otworzyć szeroko swe wrota dla 
eksportu palestyńskiego, aby móc im 
portować do Palestyny na trzykrotną 
sumę. Wprowadzenie tego rodzaju usta
w y zostało polecone rządowi palestyń
skiemu przez komitet doradczy dla 
rozwoju handlu zagranicznego, lecz na
razie niem a widoków na to, aby rząd 
zamierzał pójść tą drogą.

N ie korzysta również Palestyna z in 
nej możliwości rozszerzenia swego eks
portu. Rząd angielski włączył Pale
stynę do szeregu um ów handlowych, 
zawartych z państwami zagranicznemi, 
o ile um owy te nie dotyczą specjal
nych przywilejów (co byłoby sprzeczne 
z brzmieniem mandatu), lecz techni
cznych szczegółów wym iany towarów. 
Coprawda, ponieważ rynek palestyński 
jest w  zasadzie rynkiem absolutnie 
wolnym, t. j. wszystkie państwa na

leżące do L igi Narodów korzystają 
narówni z n a j w i ę k s z e g o  Prz.y_ 
wileju, powstaje paradoks, że umowa 
handlowa między Anglją a innem  
państwem, która rozciąga się również 
i na Palestynę, nie może udzielać 
żadnego najmniejszego przywileju, lecz 
może udzielać największego przywileju, 
który określa dane państwo w  stosunku 
do Palestyny jako państwo „najbar
dziej faworyzowane” . Tego rodzaju sy
tuacja jest dla Palestyny bardzo n ie
korzystna, jak wykazała sprawa um o
wy handlowej angielsko-japońskiej. l i 
niowa ta, która określa oba państwa 
w  stosunku do siebie jako „najbardziej 
faworyzowane” , rozciąga się również 
i na Palestynę. W  sierpniu 1935 r. 
upłynął termin dwuletni od dnia w y
stąpienia Japonji z L igi Narodów i Ja- 
ponja przestała korzystać z praw członka 
Ligi. W  ciągu ostatnich lat dumping 
japoński (szczególnie wyrobów jedwab
nych) stanowił groźne niebezpieczeń
stwo dla przemysłu palestyńskiego, zaś 
żadnej kompensaty w  postaci importu 
z Palestyny Japonja nie udzielała. Ja- 
ponja eksportowała do Palestyny w  
1935 r. na 550 tys. Ł. P., w  r. 1934 —  
na 593 tys. Ł . P ., w  r. 1935 —  na 
645 tys. Ł . P ., zaś import japoński 
z Palestyny, który wynosił w  1933 r. 
nikłą sumę 5,6 tys. Ł . P., spadł w  1934 r. 
do zera, a w  r. 1935 wyniósł 11 tys. Ł . 
P. Wobec tego wykreślenie Japonji z lis
ty państw, dla których rynek palestyński 
stoi otworem, posiadałoby dla gospodarki 
palestyńskiej kolosalne znaczenie. Lecz 
naskutek um owy angielsko-japońskiej 
Japonja pozostała nadal w  sytuacji 
uprzywilejowanej wobec Palestyny, na
równi z członkami L igi Narodów. Na
tomiast Palestyna prawie nie korzysta 
z możliwości rozszerzenia swego ekspor
tu , którą możnaby było wykorzystać tą 
drogą. Mandat zabrania Palestynie u- 
dzielenia specjalnych ulg innym  kra
jom, ale n ie zabrania Palestynie ko
rzystania z ulg, udzielanych przez inne 
kraje. Um owy handlowe które Anglja 
zawiera z innem i krajami, mogłyby 
być więc wykorzystane w  sensie za
pewnienia Palestynie kontyngentów,'; 
wzgl. u lg celnych przez odnośne pań
stwa. Jako przykład może służyć do
datkowy kontyngent na pomarańcze 
(1200 ton), przyznany Palestynie przez 
Polskę na mocy układu handlowego 
polsko-angielskiego. Lecz narazie Pa
lestyna więcej traci niż zyskuje na 
tern, że Anglja załącza Palestynę do 
um ów handlow ychzaw ieranych z inne
m i państwami.

Mimo to wszystko, państwa oblicza
jące swe kroki w  dziedzinie polityki 
handlowej na dalszą m etę, muszą li
czyć się z presją palestyńskiej opinji 
społecznej w  kwestji proporcji pomię
dzy importem a eksportem. Państwa, 
które regulują swe obroty handlowe 
z Palestyną nie przekraczając powyżej 
wspomnianej proporcji (3 : 1), zyskują 
sobie sympatję palestyńskich sfer go

spodarczych, a przez to bardziej trwałą 
podstawę do rozbudowy swego handlu 
z Palestyną, niż państwa dążące do 
wyzyskania bezbronności rynku pa
lestyńskiego. Należy podkreślić, że Pol
ska dała w  ostatnim roku przykład 
uregulowania swego handlu z Pale
styną, wykazując w  ten sposób słuszne 
zrozumienie własnych interesów go
spodarczych. Proporcja eksjDortu do im 
portu w  handlu polsko-palestyńskim, 
która jeszcze w  1934 r. wynosiła 9 : 1 
(eksport do Palestyny —  9.067 tys. zł., 
import z Palestyny —  1.052 tys. zł.), 
wyniosła w  1935 r. 3,5 : 1 (eksport —
14.398 tys. zł., import —  4.026 tys. zł.). 
Temniemniej saldo na korzyść Polski 
wzrosło o 2 9 ,4% : z 8.015 tys. zł. 
w  1934 r. do 10.372 tys. zl. w  1935 r.
0  przyj aznem nastawieniu palestyń
skich sfer gospodarczych do importo
wania towarów polskich świadczy fakt, 
że nietylko udział Palestyny w  ekspor
cie Polski wykazuje stały wzrost, lecz 
także udział Polski w  imporcie Pale
styny (p. tab. w  rozdz. 4). Drugi 
przykład uregulowania handlu z Pa
lestyną dała Szwajcarja, która poszła 
jeszcze dalej i zobowiązała się formal
nie, narazie na przeciąg trzech lat, 
do nabywania towarów palestyńskich 
w  ilości jednej trzeciej towarów, które 
Palestyna będzie nabywała w  Szwaj- 
carji. Aby ułatwić wzrost eksportu 
palestyńskiego do Szwajcarji, będą sto
sowane wobec towarów palestyńskich 
odpowiednie u lgi celne. Można się 
spodziewać, że za przykładem Polski
1 Szwajcarji pójdą i inne kraje, normu
jąc proporcję swych stosunków handlo
wych z Palestyną bądź faktycznie 
bądź też i formalnie, w  sposób zada
walający obie strony.

4. CEIAR AKTER Y STYKA IM PO RTU
I EKSPORTU.

Import i eksport palestyński w  okre
sie 1 9 3 2 — 1935 przedstawiał się, w e
dług głównych kategoryj obrotu to
warowego, jak następuje :

1. Artykuły sp ożyw cze, napoje i tytoń

IM PO RT EKSPORT
1932 ŁP. 1.784.830 ŁP. 2.025.664
1933 2.425.817 11 2.246.039
1934 2.902.093 11 2.865.314
1935 3.646.877 11 3.741.439

2 . Surow ce i p ó łsurow ce
1932 ŁP. 556.966 ŁP. 42.917
1933 836.485 1 1 31.915
1934 1.076.894 11 55.405
1935 1.322.846 1 ? 101.014

3. Półfabrykaty i fabrykaty
1932 ŁP. 3.910.411 ŁP. 312.392
1953 5.743.394 11 306.092
1934 9.168.281 11 294.243
1935 10.789.934 11 370.184

4 . Różne
1932 ŁP. 1.516.713 ŁP. 518
1933 2.117.793 11 7.571
1934 2.005.513 11 2.600
1935 2.093.836 11 2.849



Najważniejszą pozycję w  imporcie 
palestyńskim stanowią półfabrykaty i fa
brykaty, których przywóz w  1935 r. 
wyniósł 10,8 milj. ŁP. Podczas gdy  
import artykułów spożywczych, napo
jów i tytoniu wzrósł w  1935 r. o 104 % 
w  porównaniu z 1932 r., zaś import 
surowców o 137% , import półfabry
katów i fabrykatów wzrósł w  tymże 
okresie o 176% . Pozycja (1) wynosiła 
w  1935 r. 20%  ogólnego importu 
towarów, pozycja (2) —  7,4% , zaś 
pozycja (3) — rółfabrykaty i fabrykaty
—  60 %. W ielki import fabrykatów 
stoi w  związku z rozbudową form no
woczesnych przemysłu, rolnictwa i środ
ków komunikacyjnych. Import maszyn, 
wśród których maszyny do celów prze
mysłowych stanowią przeciętnie 80% , 
zaś maszyny rolnicze 8 %, wzrósł z 220  
tys. Ł. P. w  1932 r. i 583 tys. Ł. P. 
w  1933 r. do 1.109 tys. Ł . P. w  1954 r.1) 
(Główni dostawcy : Anglja, Niemcy, 
Stany Zjednoczone). Import sprzętu 
i  przyrządów elektrycznych, który w y
nosił w  1932 r. 76 tys. Ł . P., zaś 
w  1933 r. 145 tys. Ł . P ., wzrósł w  
r. 1934 do 278 tys. Ł. P. (Główni 
dostawcy : Anglja, Niemcy, Holandja, 
Stany Zjedn., Czechosłowacja, Austrja). 
Auta importowano w  r. 1932 na 164 
tys. Ł . P., w  r. 1933 na 371 tys. Ł. P., 
zaś w  r. 1934 na 578 tys. Ł. P. (Główni 
dostawcy: Stany Zjedn., Anglja). Im 
port drzewa na skrzynki do pakowania 
cytrusów wynosił w  1934 r. 243 tys. 
Ł. P. (Rumunja, Z.S.S.R., Polska), 
import rur żelaznych i ich łączników
—  366 tys. Ł . P. (Niemcy, Francja) ; 
import żelaza w  sztabach i prętach
—  521 tys. Ł. P. (Niemcy, Francja); 
import cem entu2) —  268 tys. Ł. P. 
(Jugosławja, Anglja, Belgja).

Bardzo poważne miejsce w  imporcie 
fabrykatów zajmują towary włókien
nicze (główni dostawcy : Anglja, Ja- 
ponja, Włochy, Syrja, Czechosłowacja), 
jak wykazuje tabela następująca:

IM PO RT TOW ARÓW  WŁÓKIENNI
CZYCH3)

1932 1933 1934
ŁP. ŁP. ŁP.

Bawełna 500.431 591.679 753.151
W ełna 181.997 255.869 510.499
Jedwab 218.556 280.747 377.775
In. wyr. 
włókien. 112.918 114.086 164.169

1.013.702 1.242.381 1.605.594

W ielkie zapotrzebowanie na fabry
katy na rynku palestyńskim, których

1) Za 1935 r. posiadam y narazie tylko 
ogólne liczby statystyczne.

2) Produkcja palestyńskiej fabryki ce
m en tu  ,,N esh er” , która wyniosła w 1934 r. 
155 tys. ton, pokryła w tym  roku tylko 
około 5 5 %  zapotrzebowania.

3) Szczegółową statystykę im portu  to 
warów włókienniczych do Palestyny znaj
dzie czytelnik na  innem  m iejscu w tym  
num erze.

lw ia część jest dotychczas importowana 
z zagranicy, świadczy o możliwościach 
rozwoju przemysłu krajowego.

Wśród importu artykułów spożyw
czych naczelne miejsce zajmują : psze
nica (322 tys. Ł. P. w  1934 r. ; główni 
dostawcy: Syrja i Turcja), mąka pszen
na (232 tys. Ł . P .; Stany Zjedn., 
Australja i Syrja), ryż (126 tys. Ł . P. ; 
Egipt i Indje), bydło na ubój (345 
tys. Ł. P. ; Turcja, Bułgarja, Rumunja), 
drób (41 tys. Ł. P. ; Syrja, Irak), 
masło (125 tys. Ł . P. ; Australja, Łotwa, 
Litwa), jajka (106 tys. Ł. P. ; Egipt, 
Turcja, Syrja, Irak), jabłka (95 tys. 
Ł. P. ; Stany Zjedn., Australja), kawa 
(58 tys. Ł. P. ; Brazylja, Abisynja), 
cukier (151 tys. Ł. P. ; Egipt, Indje 
Wschodnie Holenderskie, Czechosłowa
cja), kartofle (75 tys. Ł . P. ; Cypr, • 
Syrja, Holandja). W  imporcie napo
jów poważną pozycję zajmuje tylko 
piwo (39 tys. Ł. P. ; Anglja, Syrja, 
Holandja, Niemcy), które zaczęto pro
dukować w  Palestynie dopiero w  roku 
bieżącym. Tytoń w  liściach importo
wano w  1954 r. na 32 tys. Ł. P. (Tur-

cja, Grecja, Chiny i Z.S.S.R.), papie
rosy na 28 tys. Ł. P. (Anglja, Turcja, 
Egipt).

W  imporcie surowców drzewo bu
dulcowe pozostawia za sobą, w  ostat
nich latach wzmożonego ruchu bu
dowlanego w  Palestynie, wszystkie inne 
artykuły daleko w  tyle. W  roku 1932 
importowano drzewo budulcowe na 
184 tys. Ł. P. (33%  ogólnego importu 
surowców), w  roku 1933 na 254 tys. 
Ł. P. (50 %), w  roku 1934 na 460 tys. 
Ł. P. (42% ). Głównymi dostawcami 
są: Rumunja (277 tys. Ł. P. w  1934 r. 
t. j. 60% ), Z.S.S.R. (64 tys. Ł. P. 
—  14 %) i Polska (56 tys. Ł. P. —  
12% ). Pozatem poważną pozycję w  
imporcie palestyńskim zajmuje orzech 
ziem ny dla produkcji tańszej oliwy. 
W  roku 1934 importowano orzech 
ziem ny z Indyj i Chin na 100 tys. 
Ł. P. W  dziale „Różne” pierwsze 
miejsce zajmują nawozy sztuczne (do 
użyźnienia plantacyj cytrusowych), któ
rych import wynosił 105 tys. Ł. P. 
(główni dostawcy: Anglja, Niemcy,
Holandja, Belgja).

W edług głównych krajów pochodzenia import lat ostatnich 
pv-edstawia się jak następuje :
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czone trzecie miejsce (przeciętnie 8 %). 
Import z Niem iec wzrósł o 538 tys. 
Ł. P. t. j. o 52% . Suma importu ze 
Stanów Zjednoczonych wzrosła o 215 
tys. Ł. P. t. j. o 17% . Import z Polski 
wzrósł o 333 tys. Ł. P. t. j. o 70% .

1 9 3 2 1 9 3 5 1 9 5 4 1 9
tys. ŁP. % tys. ŁP. % tys. ŁP. % tys. ŁP.

Anglja . . . 1 522 20 % 1.950 17,5% 2.960 19,5% 3.212
Niem cy . . . 775 10 % 1.193 10,7% 1.659 10,9% 2.197
Stany Zjedn. 520 6,7% 839 7,5% 1.283 8,5% 1.498
Syrja _ . . - 813 10,5% 945 8,5% 1.083 7,2% 1.309
Rumunja . . 518 6,7% 582 5,2% 953 6,3% 1.208
P o l s k a  . - 101 1,3% 290 2,6% 475 3,1% 778
Belgja . . - 180 2,5% 347 3,1% 620 4,1% 716
Czechosłowacja 180 2,3% 313 2,8% 514 3,3% 666
Japonja . . . 176 2,3% 350 3,2% 594 3,9% 645
Egipt . . . . 1 166 15,0% 1.208 10,8% 457 3,0% 594
Włochy . . . 299 3,8% 357 3,2% 481 3,2% 449
Austrja . . . 94 1,2% 187 1,7% 348 2,3% 354
Francja . . . 340 4,4% 460 4,1% 418 2,7% 349
Turcja . . . 205 2,6% 364 3,3% 495 3,3% 338
Holandja . . 80 1,0% 118 1,0% 247 1,6% 271
Z.S.R.R • • • 99 1,3% 158 1,4% 215 1,4% 254
Irak . . . . 29 0,3% 82 0,7% 180 1,2% 218
Szwajcarja . . 37 0,5% 74 0,7% 168 1,1% 209

Podczas gdy całkowity import pale
styński w  1955 r. wzrósł w  porówna
niu  z rokiem poprzednim o 17,7% , 
import z Anglji wzrósł tylko o 8,5% . 
Niem cy zajmują stale drugie miejsce 
(przeciętnie 11% ), zaś Stany Zjedno-
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Polska, która w  1932 r. zajmowała 
13-te miejsce w  imporcie palestyńskim, 
wysunęła się w  1935 r. na szóste 
miejsce, i udział jej wzrósł z 1,6%  
do 4,3 %. Podczas gdy całkowity import 
palestyński wzrósł w  1935 r. blisko 
dwukrotnie w  porównaniu z r. 1932, 
eksport polski do Palestyny wzrósł 
w  tymże okresie — wg. polskiej sta
tystyki handlowej1) — blisko pięcio
krotnie (z 3,2 milj. zł. do 14,4 milj. zł.). 
Import z Syrji wzrósł o okrągłe 230 
tys. Ł . P ., import z Rum unji o okrągłe 
250 tys. Ł . P. Import z Anglji, N ie
miec, Stanów Zjednoczonych, Syrji, 
Rumunji i Polski razem stanowi około 
60 % całkowitego importu palestyń
skiego. Import z Japonji, który nosi 
charakter wybitnie dumpingowy, zo
stał mniej więcej na tym  samym po

ziomie. Należy się spodziewać, że w  
związku z podwyższeniem stawek cel
nych na wyroby jedwabne (w styczniu 
1936 r.) zostanie dumping japoński 
nieco zahamowany w  roku bieżącym. 
Import z innych krajów nie u legł 
w  1935 roku poważniejszym wahaniom.

W  eksporcie palestyńskim lwią część, 
(przeciętnie 80 %) zajmują owoce cy
trusowe. Powierzchnia plantacyj cy
trusowych w  Palestynie jest w  chwili 
obecnej szacowana na % miljona du
namów (dunam — 919 m. kw.). 
W  1934 r. Palestyna zajęła trzecie 
miejsce w  światowym eksporcie owo
ców cytrusowych :
Hiszpanja . . . 870 tys. ton
W łochy . . . .  334 ,, ,,
Palestyna . . . .  178 ,, ,,
Stany Zjedn. . . 134 ,, ,,

Eksport owoców cytrusowych w  okresie 1932—1934 przedstawia się jak następuje:

1 9 3 2 1 9 3 3 1 9 3 4
tys. tys. tys. tys. tys. tys.

Pomarańcze w  skrzy
skrzyń ŁP. skrzyń ŁP. skrzyń ŁP.

niach ................... 3.525 1.701 4.200 1.949 5.129 2.430
Pomarańcze luzem  . — 9 — 3 — 6
Grejpfruty . . . . 150 80 251 129 420 220
Cytryny w  skrzyniach 14 6 17 7 28 12
Cytryny luzem  . . — 4 — 2 — 4

— 1.800 — 2.090 — 2.672

W  r. 1932 eksport cytrusów wynosił 1932—95% ogólnego eksportu cytru-
75 % całkowitego eksportu palestyń
skiego, w  roku 1933— 80 %, w  r. 1934 
— 82 %. Pomarańcze stanowiły w  r.

sów z Palestyny, w  r. 1933— 93 %, 
w r. 1934— 91 %. Głównymi odbior
cami cytrusów są Anglja i N iem cy :

Anglja
Niem cy

1 9  3 2 
tys. ŁP. % 

1.274 70 %
322 18 %

1 9  3 3 
tys. ŁP. % 

1.504 72 %
356 17 %

1 9  3 4 
tys. ŁP. % 

1.715 64 %
590 22 %
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Anglja jest jedynym rynkiem, na 
którym przywóz cytrusów palestyń
skich nie podlega ograniczeniom kon- 
tyngentowym . Plantatorzy palestyń
scy czynią starania, aby cytrusy pa
lestyńskie zostały zwolnione w  Anglji 
z oclenia, t. j. żeby Palestyna ko
rzystała z przywileju um owy ottawskiej, 
która zniosła bar jery celne pomiędzy 
poszczególnemu częściami imperjum  
brytyjskiego. Rząd angielski nie jest. 
skłonny uczynić tym  żądaniom zadość. 
W e wszystkich innych krajach eksport cy
trusów palestyńskich boryka się z ogra
niczeniami kontyngentowemu i in- 
nem i trudnościami, o których wspom
nieliśm y w  poprzednim rozdziale.

Również eksport wina napotyka na 
trudności, wskutek czego przeciętna pro
dukcja roczna, która przed 10-ciu laty  
wynosiła 40 — 50 tys. hektolitrów, 
spadła w  ostatnich latach do 20 tys. 
hektolitrów. Do 1933 r. głównym  
odbiorcą wina palestyńskiego był Egipt, 
lecz naskutek ograniczeń przywozowych 
zajął, począwszy od 1933 r., trzecie 
miejsce :

EKSPORT W INA 1932 1933 1934

(w tysiącach Ł .P .) 
Stany Zjedn. . . .  3 2 8
A n g lja ........... 7 6 4
E g ip t .............  14 6 4
Inne kraje .......... 7 8 7

31 22 23

Inne większe pozycje w  eksporcie 
palestyńskim stanowią : m elony (30
tys. ŁP. w  r. 1934; główny odbiorca 
Syrja), oliwa (18 tys. ŁP. ; Polska, 
Afryka Połudn., Egipt, Irak, Syrja), 
inne oleje jadalne (36 tys. ŁP. ; w y
łącznie Syrja), konfekcja (34 tys. ŁP. ;
Syrja, Egipt), pończochy (9 tys. ŁP. ;
Syrja), mydło do prania (69 tys. ŁP. ;
Egipt, Syrja), zęby sztuczne (wytwór
nia w  Tel-Avivie ; 28 tys. ŁP. ;
Anglja, Australja, Czechosłowacja, 
W łochy).

1) W g. palestyńskiej statystyki wzrost 
ten  jest jeszcze o w iele bardziej znaczny. 
Statystyka palestyńska uwzględnia nietylko 
wartość tow aru netto , lecz także frach ty , 
asekurację i t. d. Pozatem  obejm uje sta 
tystyka im portu  także m ienie im igrantów .

HENRYK M1N0ELTDRI i S-Kfl
T E X T I L E  M I L L S
Lodz, Piotrkowska 96

M A N U F A C T U R E R S  OF HIGH  

OLALITY FABRICS FOR LADIES’ 

C O A T S  A N D  D R E S S E S .



W edług głównych krajów przeznaczenia eksport lat ostatnich przedstawia się
jak następuje :

1 9  3 3

Anglja . 
Syrja . 
N iem cy. 
Egipt . 
Holandja 
Polska . 
Rumunja 
Francja

1 9 
tys. ŁP. 

1.342 
230  
333 
129 
31 
16 
54 
35

3 2
%

56,4%
9,6%

14,0%
5,4%
1,3%
0,7%
2,4%
1,5%

tys. ŁP. 
1.559 

213 
374 

72 
54 
15 
41 
62

Anglja pochłania stale przeszło poło
w ę całkowitego eksportu palestyńskiego. 
D rugie miejsce, które do 1935 r. było 
stale zajęte przez N iem cy (przeciętnie 
15 %), zajęła w  1935 r. Syrja, osią
gając blisko 10 %. Zarówno w  angiel
skim jak i w  niemieckim imporcie 
z Palestyny owoce cytrusowe stanowią 
przeszło 90 %. Eksport do Syrji jest 
ułatwiony dzięki um owie handlowej

%
60,2%
8,2%

14,4%
2 ,8%
2,1%
0,6%
1 ,6%
0,8%

1 9 
tys. ŁP. 

1.785 
223 
601 

70 
77 
32 
60 
30

3 4
%

55,5%
6,9%

18,7%
2,2%
2,4%
1 ,0%
1,9%
0,9%

1 9 
tys. ŁP. 
2.508  

357 
260 
209 
187 
123 
91 
91

3 5

%
59,5%

8 ,0%
6 ,2%
4,9%
4,4%
2,9%
2 , 1%
2 ,1%

pomiędzy obu krajami. Syrja jest, jak 
widzieliśmy, głównym  odbiorcą sze
regu artykułów przemysłowych i rol
niczych ; pomarańcze stanowią w  eks
porcie palestyńskim do Syrji zaledwie 
2,2 %. Polska zajęła w  1955 r. szóste 
miejsce wśród krajów importujących ’ 
z Palestyny. Eksport palestyński do 
Polski został ułatwiony dzięki obniże
niu cła na import pomarańczy. W  grud

niu 1934 r., w  konsekwencji układu 
handlowego zawartego pomiędzy Pol
ską a Hiszpanją, przyznano generalną 
zniżkę na cło od pomarańczy w  wyso
kości 80 %, t. j. stawka celna wynosi 
obecnie gr. 40 od klg. zamiast zł. 2. 
Niezależnie od tego zmniejszono po
przednio cło na grejpfruty, dzięki cze
m u wzrósł w  bardzo znacznej mierze 
eksport grejpfrutów do Polski, z 1.348 
ŁP. w  1933 r. do 9.504 Ł P w  1934 r. 
Udział procentowy Polski w  eksporcie 
palestyńskim wzrósł w  1935 r. czte
rokrotnie w  porównaniu z 1932 r., 
zaś suma eksportu palestyńskiego do 
Polski przeszło siedmiokrotnie. Jak już 
zaznaczyliśmy, stosunki handlowe jmI- 
sko-palestyńskie rozwijają się pomyślnie 
dla obu stron, i rok bieżący, który stoi 
pod znakiem Targów Palestyńskich, 
będzie stanowił niewątpliwie dalszy 
etap w  zacieśnieniu węzłów gospodar
czych pomiędzy obu krajami.

L o J  z a s  a n é c o n o m i e  c e n t r e
Dr. H E N R Y  B E R K O W I C Z

IS PROBABLY not 
known to everybody that 
besides the highly indu- 
strialised countries of W e
stern Europe there exists 

m  their near proximity an économie 
centre whose swing and extensiveness 
of its voluminous production not only 
equal those of said countries, but in  
m any instances surpass them . This 
région is Lodz textile district centering 
around Lodz, a town with a popula
tion exceeding 600 millions, w ith which  
not m any of the huge industrial centres 
of Europe m ay contend.

The comparatively small area of 
this district covering 19.000 square 
kilométrés constitutes hardly 5 per 
cent of the whole territory of Poland. 
According to the last census, the po
pulation of Lodz district in  1931 
amounted to 2%  millions (8,5 per 
cent of the total population of Poland), 
which makes, as the case is in  industria- 
lised Germany, 139 inhabitants per 
square kilométré. The number of hands 
employed by the industry of Lodz in 
1936 surpasses 100.000, thus consti- 
tuting over 30 per cent of the total 
of workers employed in Polish manu
facturing industries, w hile 80 per cent 
° f  the total em ployment of Lodz district 
falls to the share of its textile industry. 
These figures testify to the importance 
° f  Lodz manufacturing area for Po- 
land’s economical life, and show clearly 
that the driving force of the steadily 
mereasing development of this region 
is the textile industry.

A num ber of other supplementary 
manufacturing industries, closely lin- 
ked w ith the textile production, are 
concentrated around the Lodz textile

P la c  W o ln o śc i w  Ło d z i.

industry. Among them  the most impor
tant are : the clothing industry (in 
1933 it employed 25 per cent of the 
total workers in this line on the whole 
territory of Poland), some sections of 
chemical industry( artificial silk yarn, 
dye — stuffs, water-proof clothing), 
m etal and electric machinery industry 
(textile machinery and parts), some 
lines of timber industry (technical 
articles such as shuttles, wooden bob- 
bins, ply-wood, boxes, etc.), paper 
industry (packing paper) and leather 
industry (parts for weaving and spin
ning machinery).

Morevoer, some lines of production 
not connected with the textile industry 
have been developing fairly steadily 
in the Lodz district. Among these 
industries particular attention must be

drawn to the following : saw-mills, 
office and bentwood furniture, głass- 
works, brick-kilns, sugar-factories, the 
m illing, the building and the poły 
graphie industries, etc.

In the wake of the rapid progress 
of industries followed the developm ent 
of the satellites of manufacturing indu
stry — trade and handicrafts, as w ell 
as an intensified agricultural output, 
which in Lodz district présents a tran- 
sitional stage from the W est European 
standard to the level prevailing in  
countries, baekward in économie de
velopment.

I consider superfluous to fatigue the 
reader by quoting the figures illustra- 
tm g the volume of output of the parti
cular lines of the Lodz industry. I w ill 
only confine m yself to citing a few



data relating to imports and exports 
of the total Polish cotton and woollen  
industry. The imports in  1935 aggre- 
gated : cotton and cotton waste
67.000 tons, unwashed wool about
15.000 tons, washed wool about 3.500  
tons ; woollen waste over 1.500 tons 
and combed wool about 2.500 tons.

The imports of semi —manufactu- 
red textile goods into Poland during 
the period under review amounted 
to : cotton yarn, mostly of British
origin, about 1.000 tons, woollen yarn 
about 500 tons, of which one half was 
supplied by England and the other 
by Czechoslovakia.

The imports of finished wool and 
cotton fabrics, as w ell as cotton thread 
from sundry countries reached 300 
tons.

Polish textile exports in 1935 total- 
led  in round figures 13.000 tons esti- 
mated at over 30 million zlotys. The 
Polish textile goods have already pe- 
netrated to the most remote countries 
of the world, finding there a ready 
sale. The main items of this export are : 
woollen and felt fabrics, of which  
abt. 2.600 tons were exported m ainly  
to China, British Indies, the Union  
of South Africa and Syria ; woollen 
yarn of which 1.270 tons were sold 
nearly to ail the markets of the world ; 
cotton fabrics 660 tons, for which the 
m ain consuming markets are Pale
stine, Switzerland and Great Britain,

and cotton yarn — 380 tons, directed 
mostly to Jougoslavia, Germany, Austria 
Roumania and Elolland.

Exports of other articles also play 
an important part in  the total Polish 
foreign trade, w hile Polish goods find  
at présent a good market at the re- 
motest oversea countries.

For instance bentwood furniture pro- 
duced in Lodz district m ay be found 
both in British Indies and the farms 
of Argentine and Brazil, in  the United  
States of North America, in  Egypt 
and in Polynesia islands. The rubber 
footwear manufactured by Lodz facto- 
ries is worn not only by the fishermen  
of the countries bordering on the North
ern sea, nam ely Holland, Belgium, 
Danemark and the distant Iceland, 
but by the poorer classes of population 
in  Roumania and m any other Europe- 
an countries. The glassware turned out 
by Lodz glassworks has abready made 
its way to the markets of the Near 
East.

Of course the leading articles of the 
Lodz District are textile goods. Besides 
the above mentioned yarn, woollen 
and cotton fabrics, ready made clothes 
constitute a very important export 
commodity. The export of the latter 
was initiated by some enterprising 
businessmen of Brzeziny near Lodz, 
a textile centre catering prior to the 
war for the Russian markets, who

started in 1929 on a business tour to 
investigate the possibilities for trade 
in  South Africa. At présent Polish 
ready-made clothes penetrate either 
directly or through the m edium  of 
colonial countries such as Great Bri
tain, Holland, France, etc. into ail 
the countries of Africa and Asia. Be
sides ready-made garments Lodz pro
vides these great colonial markets with  
cotton underwear, the export of which  
in  1933 realised 5%  million zlotys. 
It must be noted that these important 
results obtained in exports m ay be 
attributed in a large measure to the 
considérable ability of the Polish tex
tile manufacturers to adapt them sel- 
ves to the w idely divergent demands 
of an extensive circle of consumers at 
sundry markets, as w ell as to their 
unrem itting efforts in  this direction.

The only way for compensating the 
Polish, ąnd in particular the Lodz 
industry, for the loss of the big mar
kets of Russia which in 1911 absorbed
90.000 tons of cotton and woollen 
fabrics of Lodz estimated at 280 m il
lion roubles, was to gain a strong 
foothold at other foreign markets and 
to intensify their trade relations w ith  
the latter. The Polish textile industry 
is at présent entirely technically pre- 
pared for export trade in  its pre-war 
volume. Im m ediately after the con
clusion of peace, the worlcshops dest- 
royed during German occupation were 
restored and the industry woke again 
to a new  life. The strong belief of the 
Polish textile manufacturers in the 
future of this industry is so great 
that they do not restrict themselves 
to keeping up their factories on the 
highest technical level, but steadily 
call to life new  lines of textile pro
duction, which either did not exist 
at ail prior to the war, or worked in  
most primitive conditions. Among the 
new  factories and extensions, a few  
years ago a big knitting and hosiery 
production has been started in Lodz, 
thanks solely to private initiative not 
backed up by any outside assistance. 
The goods produced by this young  
branch of industry are now in a po
sition to compete successfully with  
similar articles of West-European make. 
The total capital invested in the re
construction and extension of the tex
tile industry during the period from  
1925 to 1927 reached 60 m illion zlotys. 
A il these developments are indicative 
of a distinct increase of productivity, 
efficiency and quickening of enter- 
prise of the Lodz textile industry.

Ending this article, I wish to add 
that the Lodz industrial region, which  
is one of the main items in Poland’s 
national economy, is also an attractive 
co-partner in commercial intercourse 
w ith foreign countries. These subjects, 
however, are discussed in  the follo- 
w ing articles.

A. J. S U A G M A N & Y K A

MANUFACTURERS L O D Z ,
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T e leg ram m -A d resse : K o sch esco — Lodz 
T e l e p h o n z e n t r a l e :  Nr  1 9 - 8 3  3

I. U n i - G e u r e b e :

C rêpe Satin, Satin Réversible, Satin Romain, Crêpe 
M arocain, Taffetas, Taffetas Faille, Taffetas Changeant, 
Crêpe „A ntilope", M attcrêpe, Shalls, Cachenes, etc.

II. B e d r u  c k t  e - G eut e b e  :

Crêpe de Chine, Baumrinde, M attcrêpe, Crepe Marocain, 
C rêpe Satin, Schlafrockstoffe, Shalls, Cachenes, etc,

III. H och m od e und Phantasie-Geurebe:

Cloque, Mousse - Crêpe, M ischgewebe, Silber- und Gold- 
effekte, Lames, Jacquardeffekte, etc.



C a b le  Address: „WIMA" Esłablished 1874

„WIDZEWSKA 
MANUFAKTURA I I

Spółka Akcyjna (Limited)

in L O D Z

Spinning and Weaving Mills, Bleaching, Dyeing,
Printing and Finishing Plants, Foundry, Machine Works, 
Saw-Mills and Ready-Made Clothes Departament.

EMPLOYS 6,800 WORKMEN

Makers of Sundry Cotton Goods up to the highest qualities.

WHITE FABRICS: — Shirtings, Table - Cloths, Napkins, Towels,
H a n d k e r c h i e f  s, Damasks, Sheets, Pique, 
Voiles, Batistes, Sateens, etc.

C O L O U R E D :  — S u i t i n g s  for  Men and Ch i ld re n ,  Printed
Oxfords, Voiles and Cambrics.

Yarns in Numbers: from 20 to 50 Also Gased and Mercerized 
Ready Made Clothing for Workmen and Professionals

MAIN WAREHOUSE: No. 13 Śródmiejska Str., Tel. 198-58, 
198-51 and 198-52 .

M I L L S :  No. 81 Rokicińska Str., Tel. 195-91 , 195-92 .

Suppliers of Fabrics for M/S „PIŁSUDSKI"



K A R O L  R E L S F E L D
S i l k  G o o d s  M a n u f a c t u r e r a s

T  O  TY Z  TEL.  A D  D R  ES S’:
du KJ U  Z ,  „ R R E I S F E L D ”

P R O D U C E  N A T U R A L  
A N D  A R T I F I C I A L  
iS I E K F A  B R I C iS :

FOR LADIES7 DRESSES AND CO
STUMES, LADIES7 AND GENTLE- 
M EN S LINEN, STAYS, PYJAMAS, 
BLANKETS, CHASUBLES, e tc .

WORSTED YARN
EXPO RTED  TO A LL  PA RTS OF THE WORLD BY TH E M EM BERS  
OF TH E CONVENTION OF W ORSTED SP1NNERS OF POLAND

3, AL. KOŚCIUSZKI, LODZ, POLAND.

T E L E G R A P H IC  A D D R E S S : „ F I D E S " , L O D Z . T E L E P H O N E : L O D Z  1 9 5  0 4 .

SPINDLES: 400.000. EMPLOYEES: 12.000.

MEMBER - FIRMS: S. A. AlIart, Rousseau & Cie, Lodz.
S. A. Markus Kohn, Lodz.
S. A. Piotrkowska Manufaktura, Lodz.
Stephan & Werner, Lodz.
S. A. Łódzka Czesalnia i Przędzalnia Wełny, Lodz.
S. A. Tomaszowska Przędzalnia Wełny Czesankowej, Tomaszów Maz.
S. A. Union Textile, Częstochowa — Lodz — Lubliniec.
S. A. de l'Industrie Textile, Częstochowa.
S. A. C . G . Schón, Sosnowiec.
S. A. Vôslauska Fabryka Przędzy Czesankowej, Filja w Białej k/Bielska. 
Bracia Münch, Biała k/Bielska.



Palesłyński  rynek tekstylny
Dr. J. A D L E R

ALESTYŃSKI obszar man
datowy liczy obecnie około
1,270.000 mieszkańców. Z 
tej liczby około 585.000 
można zaliczyć do nabyw

ców wyrobów tekstylnych w  sensie euro
pejskim, a są to: 385.000 żydów oraz
200.000 nie-żydów żyjących nowocześnie 
(chrzsścijanie europejscy i arabowie miej
scy). Resztę stanowi arabska ludność 
wiejska (osiadli Fellachowie i koczowni
cy Beduini), którzy wprawdzie obecnie 
jeszcze trzymają się przeważnie strojów 
wschodnich swoich przodków, ale w  po- 
jedyńczych wypadkach zaczynają uży
wać części ubiorów europejskich.

Jak z powyższego wynika, zadanie, 
które palestyński rynek tekstylny ma 
do spełnienia, polega z jednej strony na 
zaspokojeniu potrzeb odzieżowych 585 
tys. osób według upodobań i zwyczajów 
europejskich, z drugiej natomiast na za
spokojeniu potrzeb 685-000 osób według  
zwyczajów wschodnich, co w  praktyce 
tyczy się jirzeważnie tanich wyrobów  
bawełnianych i z jedwabiu sztucznego. 
Widać z tego, że w  chwili obecnej zapo
trzebowanie na wyroby tekstylne euro
pejskie i  wschodnie mniej więcej się 
równoważy. Im  prędzej jednali zamoż
ność kraju wzrasta, tern prędzej rozpow
szechnia się zwyczaj używania odzieży 
europejskiej i nie wydaje się niepraw- 
dopodobnem, że już w  krótkim czasie 
ubiór europejski tak samo zapanuje w  
Palestynie, jak po wojnie światowej za
panował w  Turcji a ostatnio w  Persji. 
Nasuwa się wniosek, że rynek palestyń
ski staje się dla wytwórcy tekstylnego 
interesującym nie tylko ze względów  
konjunkturalnych, lecz również ze wzglę
du na niedalekie możliwości rozbudowy 
i rozwoju.

Należy tu zaznaczyć, że palestyński ry
nek tekstylny nie ogranicza się wyłącz
nie do pokrywania zapotrzebowania kra
jowego, lecz że dzięki centralnemu po
łożeniu Palestyny w  obszarze lewantyń- 
skim coraz częściej staje się poszukiwa- 
nem  źródłem zakupów dla krajów są
siednich. W  Tel-Avivie i Haifie, gdzie 
liczne europejskie tekstylne firm y eks
portowe umieściły swoich agentów ge
neralnych i reprezentantów, uzyskuje 
się coraz wydatniejsze wyniki eksporto- _ 
w e przez wojażerów, przedstawicielstwa 
filjalne, przesyłki próbne i propagandę 
w  Kairze, Aleksandrji, Port-Saidzie, 
Bejrucie, Damaszku, Bagdadzie, Basra, 
Larnaka i Nikosji. Taksarno jak dla 
licznych innych gatunków towarów, Pa
lestyna stała się w  ostatnich czasach mia- 
rodajnem centrum handlowem dla Le- 
wantu, do czego przyczynił się fakt, że 
w  ciągu ostatnich trzech lat pokaźna 
liczba żydowskich fachowców tekstyl
nych przeniosła się z Niemiec do Pa
lestyny.

Fakt, że palestyński rynek tekstylny 
nie jst tylko rynkiem lokalnym, lecz 
i tranzytowym, znalazł swój wyraz w  
rozwoju Targów Lewantyńskich w  Tel- 
Avivie.
Targi Ogólna Z tego wystaw-
Lewan- liczba ców towarów tek-
tyńskie wystawc. stylnych i odzie

żowych
1929: 330 22
1932: 1.226 89
1934: 2.861 267
Udział przemysłu tekstylnego i odzie

żowego wzrósł jak widzimy w  ostatnich 
trzech Targach z 6,7 na 7,3 i 9,3 % 
i należy przypuszczać, że następne Targi' 
Lewantyńskie w  Tel-Avivie 1936 w y
każą dalszy bezwzględny wzrost wystaw
ców tekstylnych.

Do jakiej wysokości dochodzi obrót pa
lestyńskiego rynku tekstylnego? Jeżeli 
się przyjmie roczne zużycie tekstyljow  
wszelkiego rodzaju (odzież, bielizna oso
bista i pościelowa, materjały meblowe, 
materjały firankowe, dywany i t. d.) 
dla 585.000 konsumentów typu euro
pejskiego na 4 ŁP na głowę, a u konsu
mentów typu wschodniego na prze
ciętnie 1 ŁP na głowę, to otrzymujemy 
zapotrzebowanie ogólne około 5 miljo
nów ŁP. Z tego pokrywa wytwórczość 
rodzima około 0,9 %, a około 2,1 miljo
nów pokrywa się przez import towarów
zagranicznych.

Ciekawe będą, wobec dat wyżej przy
toczonych, niektóre szczegóły o palestyń
skim przemyśle tekstylnym i odzieżo
wym . Przemysł ten posiada swoją głów
ną siedzibę w  okręgu przemysłowym  
Tel-Avivu. Skupia się tu przedewszyst- 
kiem najważniejszy przemysł tekstylny 
Palestyny l. j. przemysł dziany i tryko-

ciarski, który swój rozwój w  ostatnich 
11 latach zawdzięcza wybitnym  fachow
com przybyłym z Polski, szczególnie z m . 
Łodzi, z Austrji, Czechosłowacji i N ie
miec, którzy rozbudowali ten przemysł 
w  sposób wydatny. Możemy tu stwier
dzić około 40 do 50 średnich i większych 
przedsiębiorstw, na których czele kroczy 
poważna firma „Lodzia Textile Co.” 
w Kiriath-Awodah pod Tel- Avivent. 
Pozatem m usimy wym ienić jako przed
siębiorstwo specjalne fabrykę pońęzoch 
,,Gerev” w  Ramath-Gan pod Tel-Avi- 
vem, oraz obie przodujące tkalnie jedwa
biu i jedwabiu sztucznego „D elfiner” 
w Tel-Avivie i „M oschi” w  Ranath- 
Gan, z któremi przemysł dziany również 
się łączy. Poza przemysłem trykota
żowym Palestyny, należy podkreślić w y
rób materjałów jedwabnych i ze sztuczne
go jedwabiu, wytwarzanych przez obie 
wyżej wymienione fabryki. Poważnem  
przedsiębiorstwem jest również dzialnia 
i tkalnia bawełny w  Kwar-Atta pod 
Haifą „Atta Textile Works” , stworzona 
niedawno przez żydowskich fachowców 
z Czechosłowacji. Pozatem posiada Je
rozolima tkalnię dywanów, a Haifa i Tel- 
Aviv nowoczesne ręczne tkalnie rzemio
sła artystycznego dla materjałów odzie
żowych i dekoracyjnych, przemysł ma
terjałów markizowych i dywanikowych 
w Tel-Avivie i wreszcie przemysł obli
czony specjalnie dla zapotrzebowania 
tekstylnego wschodniego, chałupniczy 
przemysł tkalny prowadzony sposobem 
patrjarchalnym w  południowo-palestyń- 
skiem mieście Majdał. Palestyna im 
portowała w  roku 1934 towarów baweł
nianych, wełnianych, jedwabnych, 
sztucznego jedwabiu i nici lnianych za
168.000 ŁP, w  roku 1935 —220.000 ŁP.

W id o k  na H a ifę  z  g ó ry  K a rm e l



W  stadjum silnego rozwoju znajduje 
się również przemysł odzieżowy, kon- 
fekcyjno-odzieżowy i bieliźniany, które 
w  większej części skupiają się również 
w  Tel-Avivie. Obok odzieży dla męż
czyzn, kobiet i dzieci, oraz wyrobów bie- 
liźnianych, dużą rolę odgrywa odzież ro
botnicza i zawodowa. Palestyński prze
m ysł konfekcyjny chłonie już obecnie 
wydatną część importowanych towarów 
manufakturowych, nie ograniczając 
przytem krawiectwa na miarę i wytwór
czości dla własnych potrzeb.

Z początkiem roku 1935 palestyński 
przemysł tekstylny i odzieżowy liczył 
około 170 wytwórni, do tego doszło do 
początku 1936 roku około 40 nowoza- 
łożonych. Ochronę celną, dotychczas 
wielce niewystarczającą, uzupełnił i 
wzmocnił rząd palestyński wydatnie 
nowelą do taryfy celnej z 22 stycznia 
1936 r., a to szczególnie dla odparcia 
dumpingu japońskiego. I tak ustalono 
cło na drukowane i farbowane materjały 
bawełniane na 25 % ad valorem, cło dla 
konfekcji jedwabnej damskiej lub ze 
sztucznego jedwabiu na 40% , na try
kotaże i towary dziane z jedwabiu lub 
sztucznego jedwabiu na 22,5 % ad va
lorem.

Jeżeli rozpatrzymy palestyński prze
m ysł tekstylny i odzieżowy, dążność 
ekspansywną Palestyny i jej ochronę 
celną, m usimy się zastanowić nad tem , 
jakie właściwie widoki posiada przywóz 
zagraniczny i szczególnie z Polski ? War
tość tego przywozu wynosi, jak już za
znaczyliśmy, z punktu widzenia konsu
m enta palestyńskiego, około 2,1 miljo
nów ŁP. Poza już wspomnianemi nićm i, 
—w  roku 1935 około 220.000 ŁP (1934 :
168.000 ŁP), należałoby przytoczyć ma
terjały bawełniane na około 700.000 ŁP  
(1934: 520.574), materjały wełniane 
na około 400.000 ŁP. (307.019 ŁP), 
odzież gotowa wszelkiego rodzaju na 
około 750.000 ŁP (1934: 583.870 ŁP),

co wynosiłoby na rok 1935 szacun
kowo przywozu tekstylnego z i  2,42 m il
jonów, gdyż ostatecznych cyfr statystyki 
palestyńskiego handlu zagranicznego 
za cały rok 1935 można się spodzie
wać dopiero w  miesiącu maju. Ponie
waż ustaliliśmy poprzednio bezpośred
nie zużycie wyrobów tekstylnych po
chodzenia zagranicznego przez ludność 
palestyńską na 2,1 miljonów, pozostałe
320.000 ŁP należy wytłómaczyć spro
wadzeniem towarów' zagranicznych, 
przedewszystkiem nici, dla palestyń
skich przetwórni.

Jest to jak widać bardzo chłonny i w  
silnym  rozwoju znajdujący się rynek dla 
towarów tekstylnych, i to nietylko w  sen
sie bezpośredniego zużycia, ale również 
dla dalszej przetwórczości. Pozatem ry
nek palestyński jest rynkiem bardzo do
godnym, gdyż nie ograniczają go żadne 
przepisy dewizowe, a wszyscy dostawcy 
są naogół traktowani na równi, według  
zasady „otwartych drzwi” . Jeżeli m i
mo tych dogodnych warunków polski 
przemysł tekstylno-eksportowy nie od
grywa ze swojemi wyrobami na rynku 
palestyńskim należnej m u roli, roli od
powiadającej stanowisku wielkiego pań
stwa, m usim y się zastanowić nad przy
czynami tego objawu.

Całą sytuację oświetli nam jaskrawo 
parę cyfr, które czerpiemy z palestyń
skiej statystyki przywozowej za rok 1934 
(ponieważ nie dysponujemy jeszcze sta
tystyką za rok 1935).

Palestyna importowała : wyrobów ba
wełnianych drukowanych i farbowanych 
za 359.004 Ł P , a to z Japonji za 148.382 
ŁP, z Anglji za 72.952 ŁP, z Włoch za 
65.775 ŁP, z Czechosłowacji za 15.573  
Ł P  i z Polski za 4.631 ŁP. Wskutek 
ostatniej podwyżki cła w  Palestynie, na
leży przypuszczać, że przywóz w ytwo
rów japońskich zostanie mocno ograni
czony, gdyż władze celne dysponują na- 
przemian cłem wartościowem i ciężaro-

w em , które obciąża przedewszystkiem  
najlżejsze materjały bawełniane.

Co się tyczy Włoch, to od kilku m ie
sięcy są one wykluczone z rynku pa
lestyńskiego wskutek sanltcyj. Ko
rzyści otwierające się przed Polską są 
jasne i należałoby je wykorzystać z ca
łych sił podczas najbliższych Targów L e
wantyńskich.

Ogólny przywóz materjałów wełnia
nych do Palestyny wynosił, jak już nad
mieniono, 245.277 ŁP. Sprowadzone 
zostały towary: z Wielkiej Brytanji za 
147.403 ŁP, z Włoch za 43.287 Ł P , 
z Czechosłowacji za 17.434 ŁP, z Francji 
za 12.197 ŁP •—■ a z Polski tylko za 
9.235 ŁP. W  tym  wypadku również 
otwierają się pized rynkiem polskim du
że możliwości zastąpienia towarów włos
kich, wyeliminowanych na skutek sank- 
cyj, przez towary polskie.

Krepy jedwabnej importowała Pale
styna za 56.473 Ł P (z czego z Japonji 
za 45.686 ŁP), pozostałych materjałów  
jedwabnych za 40.701 (z Japonji za 
29.474 ŁP), krepy ze sztucznego jedwa
biu za 69.066 (z Japonji za 40.389 ŁP), 
innych materjałów ze sztucznego jedwa
biu za 140.788 ŁP (w tem  z Syrji-Li- 
banu za 63.889, z Japonji za 24.572, 
z Wielkiej Brytanji za 12.183, z Włoch 
za 11.572 ŁP). Co się tyczy pierwszych 
trzech gatunków towarów, to należy 
przypuszczać, że nowa polityka celna bę
dzie w  stanie skutecznie zwalczać dum
ping japoński. Co się zaś tyczy czwar
tego gatunku towarów, to do Japonji od
nosi się wzgląd wyżej przytoczony, co 
do Włoch pozostaje ltwestja sankcyj, a co 
do konkurencji z wyrobami syryjsko- 
libańskiemi—stanowi ona poważną prze
strogę dla przemysłowców polskich, aby 
się dokładniej niż dotychczas zaintere
sowali upodobaniami wschodniemi pod 
względem  odzieżowym, gdyż tylko przez 
odpowiednie przystosowanie się do tych  
upodobań będzie można uzyskać pewną 
przewagę, tem  więcej, że wyroby te  
(syryjskie), na podstawie specjalnych 
um ów międzynarodowych, korzystają 
jeszcze z przywileju zwolnienia od wszel
kiego cła.

W yroby dziane i  trykociarskie figu 
rują w  mało szczegółowej statystyce pa
lestyńskiej tylko pod dwiema pozycjami, 
a mianowicie pończoch i skarpetek 
a pozatem zostały umieszczone w  ru
bryce „gotowych ubrań” („W earing  
Apparel” ). W  rubryce skarpetek, gdzie 
panuje Syrja-Liban, i w  rubryce poń
czoch, gdzie króluje Czechosłowacja, 
Polska wogóle nie została wymieniona, 
a w  przytoczonej rubryce „W earing Ap
parel” wypada na Polskę zaledwie dwa 
procent, podczas gdy Japonja i Syrja- 
Liban zajmują jedną trzecią całe
go rynku, a inne środkowo-europejskie 
kraje tekstylne odgrywają tu  dużą rolę.

N ie widzim y żadnego powodu pote- 
m u, aby Polska w  tak mało wydatny  
sposób brała udział w  obrotach rynku 
palestyńskiego, który daje jeszcze prócz.



tego duże możliwości opracowania krajów 
sąsiednich. W yroby przemysłu polskie
go mogą śmiało konkurować z wyroba
m i innych krajów europejskich, a spo
sobność jest tern lepsza, że wykluczenie 
W łoch z rynku palestyńskiego i  nowa 
polityka celna, umożliwiająca zwalcza
nie dumpingu japońskiego, otwierają 
przed przemysłem polskim wyjątkowo 
korzystne warunki wywozowe. Jedyna 
przyczyna, która dotychczas stała na

przeszkodzie wzmożonego wywozu w y
robów polskich do Palestyny, leżała w  
pewnym  braku inicjatywy propagando
wej i  eksportowej u polskich przemy
słowców tekstylnych. W  Palestynie za 
rnało się słyszy o dzisiejszych wysiłkach 
Polski, podczas gdy inne, mniejsze pań
stwa doskonale zrozumiały doniosłość 
propagandy choćby nawet w  Palesty
nie. Może dałoby się w  Palestynie urzą
dzić coś w  rodzaju stałej wystawy wy

tworów polskich, a szczególnie w ytwo
rów tekstylnych. W  tej chwili należa
łoby uczynić to co najpilniejsze i najak
tualniejsze, a mianowicie urządzić re
prezentacyjny i robiący wrażenie prze
gląd polskiego przemysłu tekstylnego na 
Targach w  TelrAvivie, aby do pewnego 
stopnia odrobić dotychczas popełnione 
zaniedbania i stworzyć solidną podbu
dowę dla dalszego wywozu polskich w y
robów do Palestyny.

Palestyna w łiancllu zagranicznym PolsLi
OKRESACH ogólnego oży
wienia na rynku świato
w ym , a co za tern idzie 
wzmożonej wym iany to
warowej z zagranicą, wzrost 

eksportu do jakiegoś poszczególnego 
kraju jest zjawiskiem, nie wymagaj ącem  
specjalnej oceny, zwłaszcza o ile pro
porcja tego wzrostu n ie przekracza w  
znacznej mierze proporcji wzrostu cał
kowitego eksportu. Gdy natomiast w  
eksporcie całkowitym zaznacza się w  
ciągu szeregu lat stała tendencja zniż
kowa, zaś eksport do jakiegoś poszcze
gólnego kraju wzrasta w  tym  samym  
okresie w  niespodziewanie szybldem  
tem pie, fakt ten  zasługuje na specjalną 
uwagę.

Faktem tego rodzaju jest właśnie 
rozwój stosunków handlowych pomię
dzy Polską a Palestyną. Począwszy od 
roku 1929 do r. 1934 handel zagra
niczny Polski, zarówno po stronie im 
portu jak i eksportu, wykazuje stały 
spadek, co zresztą odzwierciadla sytu
ację obrotów handlowych na rynku 
międzynarodowym. W  roku 1935 im 
port polski wzrósł, w  porównaniu z ro
kiem  poprzednim o okrągłe 60 milj. 
złotych i  osiągnął poziom, na którym  
stał w  1932 r. (861 milj. zł.). W  po
równaniu z importem w  1929 r. (3.111 
milj. zł.) spadek importu polskiego 
w  1935 r. wynosił w ięc 2.250 milj. 
zł., t. j. 72% . Natomiast eksport uległ 
dalszemu spadkowi również w  r. 1935, 
w  którym to roku Polska eksportowała 
na 925 milj. zł., t. j. o 1.888 milj. 
zł. i o 67 % mniej niż w  1929 r.

nie pięciolecie saldo dodatnie w  handlu 
zagranicznym Polski spadło z 410 milj. 
zł. do 64 milj. zł., t. j. o 346 milj. 
zł. i

Na tle ogólnego spadku eksportu 
polskiego zaznaczył się spadek eksportu 
do szeregu poszczególnych państw euro-

84 %. pejskich, jak np. :

E K S P O R T (w tys. zł.).
1931 1935

Ogółem . .  1.878.732 925.040 Spadek o 50 %
Austrja.............. 174.699 59.388 „ 68 %
Czechosłowacja 145.869 52.856 „ 63 %
D anja................. 76.878 27.577 „ 64 %
F ra n cja ............ 103.357 32.620 „ 68 %
H olandja.......... 68.284 35.422 „ 4 8 %
N ie m c y ............ 515.299 156.631 „ 56 %
Rumunja . . . . 30.870 7.917 „ 74 %
Szwajcarja . . . . 55.024 12.954 „ 76 %
W ę g r y ............ 26.837 4.714 ,, „ 82 %
Z. S. R. R......... 125.257 11.086 „ 9 1 %

Tak więc w  licznych krajach euro
pejskich eksport polski u legł spadkowi 
od 50 % do 90 %. O ile porównamy 
z tym  stanem rzeczy Palestynę, zoba
czymy, że eksport polski do tego kraju 
nietylko że nie spadł w  okresie 1931 — 
1935, lecz wzrósł z 1.634 tys. zł. do
14.398 tys. zł., t. j. prawie dziewię- 
ciokrotnie (lub o 781 %). Wzrost ten  
był stały i  mniej więcej równomierny : 
w  1932 r. suma eksportu wynosiła 
3.207 tys. zł., w  1953 r. —5.752 tys. zł., 
W 1934 r. —9.067 tys. zł. Osiągnąwszy

poważną sumę 14.398 tys. zł., eksport 
do Palestyny wyprzedził w  1935 r. 
eksport do następujących krajów euro
pejskich : Szwajcarja (12.954 tys. zł.), 
Z. S. S. R. (11.086 tys. zł.), Jugo- 
sławja (7.947 tys. zł.), Rumunja (7.917  
tys. zł.), Łotwa (7.474 tys. zł.), Grecja 
(6.197 tys. zł.), W ęgry (4.714 tys. 
zł.). Pod względem salda na korzyść 
Polski handel z Palestyną wyprzedził 
w  1935 r. znacznie jeszcze liczniejszą 
ilość państw europejskich. W  handlu 
z Palestyną saldo wynosiło w  r. 1935 +

HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI

Import Eksport Saldo 
(w tysiącach złotych)

1929 3.110.982 2.813.360 —297.622
1930 2.245.973 2.433.244 +187.271
1931 1.468.242 1.878.597 +410.355
1932 861.983 1.083.802 +221.819
1933 826.994 959.643 + 132 .649
1934 798.760 975.342 + 176 .582
1935 860.645 925.040 +  64.395

Z liczb powyższych widzimy, że sal
do, które do roku 1931 wykazuje ten
dencję zwyżkową, ulega również spad
kowi począwszy od r. 1932. Za ostat



10.372 tys. zł., zaś \y handlu z Nor
w egią + 9 .4 4 7  tys. zł., z Holandją +  
7.166 tys. zł., z Łotwą + 6 .4 2 3  tys. zł., 
z Hiszpanją +  5.248 tys. zł., z Włocha
m i + 3 .9 0 7  tys. zł., z Rumunją 
2.577 tys. zł., z Jugosławją minus 
1.014 tys. zł., z Z. S. S. R. minus 
3.802 tys. zł., z Francją minus 9.120 
tys. zł., z Szwajcarją minus 10.763 tys. 
zł. Rynek palestyński posiada więc 
dla eksportu polskiego większe zna
czenie niż rynek szeregu państw euro
pejskich. Co się tyczy zaś krajów Blis- 
skiego Wschodu oraz Azji wogóle, to 
Palestyna zajmuje w  eksporcie pol
skim do tych krajów pierwsze miejsce, 
pozostawiając je wszystkie daleko za 
sobą w  tyle :

EKSPORT Z POLSKI W  1935 r. 
(w tys. złotych)

P alestyn a................... . 14.398
E g i p t ........................ 5.212
P e r s j a ........................ 3.879
S y r j a ........................ 1.787
T u r c ja ........................ 1.245
Mezopotamja . . . 690
C h i n y ........................ 7.370
Indje brytyjskie . . 5.946
J a p o n j a ................... 4 .674

Eksport polski do Palestyny jest pra
wie trzykrotnie większy od eskportu 
do Egiptu i osiem razy większy od 
eksportu do Syrji. Syrja stanowiła 
przed wojną, w  ramach imperjum tu
reckiego, ośrodek dystrubucji towarów 
dla Palestyny i jej handel zagraniczny 
był o w iele bardziej ożywiony niż w  Pa
lestynie. Dlatego też porównanie eks
portu do Palestyny z eksportem do 
Syrji nabiera szczególnego znaczenia 
dla oceny zdolności importowej Pales
tyny. W  ogólnym eksporcie polskim  
do Azji w  1935 r. (40.307 tys. zł.) eks
port do Palestyny stanowi 35 %, zaś

w  eksporcie do krajów Bliskiego Wscho
du (27.211 tys. z ł .) —53% . Również 
pod względem  salda na korzyść Polski 
zajmuje Palestyna pierwsze miejsce 
wśród krajów Bliskiego Wschodu i 
Azji wogóle :

SALDO w 1935 r.

(w tys. zł.)

P alestyn a.......... + 10 .372
P e r s j a ...............+  3.277
S y r j a ...............+  1.779
Mezopotamja . . . +  660
T u r c ja .....................— 93
E g i p t .............. — 10.120
C h i n y ...............+  4.178
J a p o n j a ..........+  2.775
Indje brytyjskie . . —25.941

Ponieważ ogólny eksport z Polski 
kurczy się, zaś eksport z Polski do Pa
lestyny wzrasta bezustannie, nic dziw
nego, że również udział procentowy 
Palestyny w  eksporcie polskim wzrasta 
z roku na rok :

Ogólny eks Eksport 
z Polski do

% ogóln.
port z Polski Palestyny eksportu

(w tys. zł..)
1952 1.083.802 3.207 0,3 %
1933 950.643 5.752 0,6 %
1954 975.342 9.067 0,9 %
1935 925.040 14.598 1 , 5 %

Polska ciągnie korzyści gospodarcze 
nietylko ze wzrostu swego eksportu do 
Palestyny, w  związku z ogólnym wzro
stem importu palestyńskiego, lecz także 
naskutek prądu emigrantów żydow
skich z Polski do Palestyny, którzy na
wiązują stosunki handlowe z Polską i 
rozszerzają import palestyński z Polski. 
Wzrasta nietylko udział Palestyny w  
eksporcie Polski, lecz także udział Pol
ski w  imporcie Palestyny :

Ogólny Im port o/ udziat
im p o rt do z Polski do '
P alestyny  P alestyny  Polski

(w tys. Ł . P .)
1932 7.769 101 1,3 %
1933 11.123 290 2,6 %
1934 15.153 475 3,1 %
1935 17.853 778 4,3 %

Jednocześnie wzrasta udział Polski 
w  eksporcie palestyńskim :

O gólny E k sp o rt 0 /n udział 
Polsk i

ek sp o rt z P alestyny  
z P alestyny  do Polski

(w tys. Ł. P.)
1932 2.381 16 0,7 %
1933 2.592 15 0,6 %
1934 3.218 32 1 ,0  %
1935 4.215 123 2,9 %

W  1935 r. eksport i import w  handlu 
z Palestyną przedstawia się, według  
głównych artykułów, jak następuje :

EKSPORT DO PALESTYNY: Tys. zł. 
Kompl. skrzynk. do opakowa

nia c y t r u s ó w .................. 2.806
Drzewo budulcowe . . . .  1.469
D y k t y ..................................  1.306
Żelazo i blacha żelazna . . . 1.241
Towary włókiennicze . . . .  1.038
Zboża s tr ą c z k o w e ........... 182
Mąki i k a s z e ....................  277
Cukier ......................................  397
Bydło r o g a t e ....................  597
D r ó b ..................................  477
M eble gięte i ich części . . 1.005
Szkło i wyroby szklane . . . 268
Papier p a k o w y ...............  172
Książki i p i s m a ...............  93
D rut ż e la z n y .................... 282
Rury żelazne i ich łączniki . 462
Maszyny i aparaty . . . .  294

IM PORT Z PALESTYNY: Tys. zł.
Pomarańcze i grejpfruty . . 3.415
O l i w a ..................................  182
W ino i k o n i a k ...............  37
Skóry b y d lę ce .................... 242
Książki i p i s m a ...............  35
Zęby sztuczne....................  31

BIL A N S B A N K U  P O L SK A  K ASA O P IE K I S . A . W  W A R SZ A W IE  n a  d z ie ń  51  g r u d n ia  19 5 5  r .
STAN CZYNNY: Kasa i sum y do dyspozycji: zł. 509 .602 ,46 ; W alu ty  zagraniczne: zł. 679 .564 ,52 ; Papiery  wartościowe :

zł. 36 .288 .788 ,87 ; Udziały w przedsiębiorstw ach: zł. 499.000,—  ; Banki k rajow e: zł. 3 .597 .016 ,28 ; B anki zagraniczne: zł. 1 .996 .826 ,53 ; 
W eksle zdyskontowane: zł. 576 .974 ,52 ; R achunki b ieżące: zł. 194 .905 ,52 ; Pożyczki pod zastaw pap. w a r t .:  zł. 4 8 .926 ,92 ; N ie ru ch o 
m ości: zł. 466 .752 ,87 ; Różne ra ch u n k i: zł. 198 .001 ,13 ; Sum a stanu czynnego: zł. 45.056.559,62.

STAN B IE R N Y : Kapitał zakładow y: zł. 2 .500.000,—  ; K apitał zapasowy: zł. 250.000,—  ; R ezerw a na różnice kursowe na
pap. w a rt .:  zł. 60.000,—  ; Fundusz am ortyzacyjny: zł. 92 .505 ,01 ; Rezerwy podatkow e: zł. 252 .416 ,36 ; Specjalny rk . przejść, różn. k u r
sow ych: zł. 205 .945 ,55 ; W kłady : zł. 34 .531 .189 ,34 ; R achunki b ieżące: zł. 2 .251 .777 ,32 ; B anki k rajow e: zł. 258 .504 ,27 ; B anki zag ra
n iczne: zł. 2 .210 .636 ,74 ; Różne ra ch u n k i: zł. 1 .360 .262 ,95 ; Zysk: zł. 1 .083 .322 ,08 ; Sum a stanu b iernego : zł. 45.056.359,62. Inkaso 
i depozyty: zł. 180.979,17.

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW BANKU POLSKA KASA OPIEKI S. A. W  WARSZAWIE za 1935 rok.
STRATY : P rocenty  i prowizje w ypłacone: zł. 1 .274 .266 ,54 ; Koszty handlow e: zł. 986 .201 ,69 ; P odatk i: zł. 102 .545 ,02 ; A m or

tyzacja : zł. 4 8 .070 ,15 ; Czysty Zysk: zł. 1 .083 .322 ,08 ; Sum a: zł. 5 .494.405,48.
ZYSKI: Pozostałość zysku z roku ub ieg łego : zł. 2 .804 ,95 ; P rocenty  i prowizje p o brane: zł. 5 .244 .009 ,29 ; Różnice kursow e:

zł. 225 .850 ,20 ; Dochody z n ieruchom ości: zł. 23 .7 4 1 ,0 6 ; S u m a: zł. 5 .494.405,48.

DOROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE BANKU POLSKA KASA OPIEKI S. A.
Dnia 7 lutego 1936 r. odbyło się W alne Zgrom adzenie Akcjonarjuszów B anku pod przew odnictw em  Prezesa R ady D r. H enryka

G rubera.
Po zdaniu sprawozdań rocznych przez D yrektora E . M odryckiego i D yrektora W . G órę W alne Zgrom adzenie zatw ier

dziło bilans i rachunek  stra t i zysków ; przeprowadziło rozdział czystego zysku w kwocie zł. 1.083.322,08 w sposób następujący : zł. 600.000.—  
na fundusze rezerw ow e; zł. 150.000,—- na 6 %  dyw idendy; zł. 180.000,—• na subwencje społeczno-oświatowe em ig rac ji; zł. 120.000,—  
na g raty fikację  bilansową personelu B anku; zł. 12.000,— jako wynagrodzenie dla Rady B anku i Kom isji R ew izyjnej; zł. 21.522,08 p rze 
niesiono n a  rok  operacyjny 1956.

O becnie K apitał zakładowy wynosi zł. 2 .500 .000 ,— . Rezerwy ponad zł. 1 .000.000,— . Kapitały w obrocie circa zł. 40 .000 .000 ,— 
Ogólny obrót roczny circa zł. 800 .000.000,— .



THE COTTON MANUFACTURING COMPANY

I. K. POZNAŃSKI LTD.
LODZ, OGRODOWA 17
Téléphoné Centr. 1 9 7 - 0 5 .

Established 1872. Employs 5.500 workers.
D E P A R T M E N T S - S P IN N IN G  A N D  W E A Y IN G  M IL L S, F IN ISH IN G  A N D  M EC H A N IC A L

E ST A B L ISH M E N T S.

M A N U FA C T U R E R S OF B L E A C H E D  A N D  P R IN T E D  FA BR IC S.

P U R V E Y O R S OF C O T T O N  G O O D S FO R  G O V E R N M E N T  IN S T IT U T IO N S , T H E
ARM Y A N D  A IR -SH IP L IN E S.

W A R EH O U SES : W A R SZA W A  Gęsia 16/18 KRAKÓW  Gertrudy 16
n Marszałkowska 118 W ILNO Wielka 66

LW ÓW  Trybunalska 1 Ł Ó D Ź  Piotrkowska 44
P O Z N A Ń  Stary Rynek 80/82

UNITED TEXTILE WORKS

K. SCHEIBLER i  L  GROHMAN LTD.
LODZ, POLAND

T é lé g ra p h ie  a d d r e s s : „ Z JE D N O C Z O N E "

Cotton spinning mills of 227.449 spindles, weaving mills of 6.000 looms, 
bleaching, dyeing and printing works, finishing and engraving departments,

mechanical workshops etc.

THE WORKS EMPLOY OVER 6 . 0 0 0  WORKMEN.  
THE W O R K S  M A N U F A C T U R E :
cotton weft and warp yarn, twisted yarn, stocking 

yarn, gased yarn etc.
Ali kinds of cotton goods grey, bleached, dyed, printed, fancy-woven and finished.

Various calicoes, shirtings, longclołhs, (madapolam s, nainsooks, 
sateens, batists, towels, handkerchiels, inlełs, twills, linings, 

overalls, cotton blankets, sheełings etc.).

ARTIFICIAL SILK G O O D S .

LI N EN GOODS, CLOTHS FOR AEROPLANES.



„BLACHA CYNKOWA”
(ZINC SHEET WORKS)

SALES OFFICE OF POLISH Z IN C  RO LLIN G  MILLS, LTD. 

K A T O W IC E  TEL. 339-92 STAWOWA Nr. 10

E X P O R T  T O  A L L  C O U N T R I E S  O F  T H E  W O R L D :

ZINCSHEETS FOR BUILDING, GRAPHIC, 
PACKING PURPOSES, FOR BATTERIES, 
REFRIGERATORS, GOLD MINES, ETC. 

INFORMATION AND PROSPECTUSES IN  ALL LANGU AGES

GIESCHE S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

K A T O W I C E ,  P O D G Ó R N A  N o .  4
T E L E G R . A D D R E S S : „G IE SC H E  K A T O W IC E ”

C oal
E lec tro ljjtic  Z inc  (Giesche Electrolyt) 
R efin ed  Z inc  (Giesche P. H.)
S lab  Z in c  (Giesche R. Z. and Giesche G. Z.) 
P re s se d  Z inc
Z inc  S h ee ts  o f  a li k in d s  a n d  Z inc  C ups 
C a d m iu m  b a rs  a n d  R ods

LE A D: L ead  sh ee ts , F ig  L ead , L ead  p ip es , 
L ead  m ire , L ead  sho t, R ed  L ead , 
L ith a rg e , F lak e  L ith a rg e , L ead  dust, 
S o ld e r

S u lp h u ric  a c id  o f  a il c o n c e n tra tio n s , 20% 
O leurn

F o rc e la in  e le c tro  a n d  d in n e r-m a re  
F ire p ro o f  b r ic k s  o f a il d e sc r ip tio n

Participâtes in Polish production of zinc about 4O°/0, coal about 1O°/0

R E P R E S E N T A T I O N S :
W A R S Z A W A
G ie s c h e , S p  A k c ., S a le s  O f f ic e , M a rsza łko w ska  1 3 7 . 

L O D Z
G ie s c h e , S p ó łk a  A k c ., S a le s  O ff ic e , S re b rz y ń s k a  1 2 . 

B Y D G O S Z C Z
G ie s c h e , S p ó łk a  A k c y jn a , S a le s  O f f ic e , G d a ń s k a  1 6 . 

G D Y  N I A
G ie s c h e , S p ó łk a  A k c y jn a , B ran ch  O ff ic e  in G d y n ia . 

D A N Z  I G
G ie s c h e  H a n d e lsg e se lls c h a ff m. b . H . A m . S fa d fg ra b e n  2  III.

B E R L I N
B e rg w e rk sp ro d u k te  G .  m. b. H . U n fe r  den L ind en  1 7 -1 8 . 

V I E  N N A
c o a l :  G e o rg  von G ie s c h e 's  E rb e n , G . m . b . H .,

W  i e  n, S  c  h w a r  z e n b e r g p I a t z  N . 5 a .

m e t a l s :  E rn e st N e u m an , R e p râ se n tan t d . G ie s c h e  S . A .
W i e n  I V ,  U f e r n g a s s e  1 1 .

P R A G U E
B ra d a  S c h ra m e k , P ra g a  - V in o h ra d y , H y b e rn sk a  4 0 .



Tke aelivifies of tke Polisk-Palesftnian Ckamker 
of Commerce LoJz Branek

|H E  Lodz Branch of the 
Polish-Palestinian Cham- 
ber of Commerce was 
established inM arch 1934. 
The actual Board of the 

Chamber is represented by the follo- 
w ing persons : Director Jakób Spektor— 
Chairman of the Board, and Members 
of the Board : Président Robert Geyer, 
Dr. Feliks Maciszewski —Chariman of 
the Lodz Chamber of Industry and Com
m erce, Director Izrael Sołowiej—Ma
nager and Member of the Board of the 
T extile M anufacturing Company ,,N. 
Eitingon i Ska” Ltd., and Maksymil
ian W yszewiański —generał représen
tative of the firm  „La Czenstochovien- 
n e” .

A t présent the work at the office 
of the Chamber is conducted by several 
Departments : 1) Economical Depart
m ent, 2) Fairs and Exbitions Depart
m ent, 3) Tourist Department and 
4) Press and Publication Department.

ECONOMICAL DEPARTMENT.

Considering the great importance 
of Palestine for transit trade of the 
Near East and in  view  of the absence 
in  Poland of other Chambers of Com
m erce for the Near East, the activities 
of this Chamber are extended, besides 
Palestine, to Syria, Irak, Egypt and 
other adjacent countries.

This Departm ent collects, investi- 
gates and élaborâtes commercial in 
telligence relating to export possibili- 
ties for sundry goods ; furnishes infor
m ation to institutions, économie asso
ciations and export firms about new  
openings for trade ; collects tenders 
and samples of Polish firm s, forwar- 
ding them  to their correspondents in  
Palestine for investigation at the local 
markets ; indicates to Polish exporters 
addresses of buyers in  Palestine and 
other Oriental countries ; assists them

in finding and establishing suitable 
représentatives in  Palestine and coun
tries of the Near East; provides the 
Polish merchants and manufacturers 
going to Palestine w ith letters of in 
troduction to the local institutions, 
and is in a permanent close contact 
with Polish Consulates in  those coun
tries, with the Department of Commer
ce and Industry, the Palestinian-Po- 
lish Chamber of Commerce and In
dustry in Tel-Aviv, the Chambers of 
Commerce in Jérusalem, Haifa, Tel- 
Aviv, Cairo, Beyrouth and Bagdad 
which keep the said Chamber w ell in - . 
formed of the State and developmeints 
of économie life in Palestine and coun
tries of the Near East.

The activities of the Economical D e
partment also embrace the legalisation 
of commercial invoices. Pursuant to 
the Decree of the Palestinian Govern
m ent of 5-rd July 1932 which intro- 
duced rigorous restrictions with regard 
to issuing and legalising commercial 
invoices by compétent authorities, the  
Chamber has established a spécial 
sub-section for issuing and legalising  
such invoices for goods forwarded to 
Palestine, in  compliance with the ré
gulations of said country. The certifi- 
cates of this Chamber, conformably to 
the notification of the Ministry of Fo- 
reign Affairs, are acknowledged by 
the customs authorities of Palestine. 
Complété discrétion is guaranteed to 
export firms availing themselves of 
the services of the Invoice Department.

Palestinian market is of particular 
significance to Poland. The increase 
in the consuming capacity of Palestine 
developing in line w ith the growth 
of immigration, (Palestinian imports 
in 1935 reached 50 per cent of total 
Polish imports for the same years) and 
the leading position which Palestine 
actually holds and w ill hold in future 
in the transit trade with the Near

East, owing to lier convenient geo- 
graphical position, necessitate a careful 
study of the économie structure of 
this country in order to extend our 
export possibilities and strengthen  
existing connexions on the Palestinian 
market.

This trade promotion service for 
technical reasons cannot be carried 
on by the said Chamber. as it rather 
lies w ithin the sphere of action of 
a purely commercial undertaking.

With a view  of intensifying the vo
lum e of commercial exchanges of Po
land w ith Palestine and the Near 
East, the Lodz Branch of the Polish 
Palestinian Chamber of Commerce has 
established the Polish-Palestinian Tra
ding Company in Lodz.

In connection with the activities of 
this Company an Economie Commis
sion was appointed through the initia
tive of the Polish-Palestinian Chamber 
of Commerce Lodz Branch, and under 
the auspices of the Lodz Chamber of 
Industry and Commerce, to investigate 
the conditions ruling on the markets 
of the Near East and to study the 
possibilities of the developement of 
économie relations. This Commission 
visited in 1936 Palestine, Egypt, Sy
ria, Irak and Persia.

PAIRS AND EXHIBITIONS 
DEPARTMENT.

Through the initiative of this D e
partment a spécial pavilion of Lodz 
industry was organised at the YI. L e
vantine Fairs of Tel-Aviv in 1934, 
gaining a gold medal. D uring these 
Fairs a spécial Polish propaganda film  
under  ̂ the title „Lodz —the cotton 
realm ” was demonstrated w ith great 
success in  Tel-Aviv and m any other 
localities of Palestine, likewise through 
the foresight of the Lodz Branch of 
the Polish-Palestinian Chamber of

J Ó Z E F  B A B A D
CO TTO N GOODS MANUFACTURERS

L O D Z ,  W Ó L C Z A Ń S K A  2 3 9
O F F I C E  TEL .  121-83 
FACTORV TEL. 112-39

Spécialités: trouserings and linen fabrics.



Commerce. In 1956 the Fairs and Ex
hibitions Department organised the 
jtarticipation in the VII Levantine 
Fairs of the most important industrial 
firms of Lodz district (frorn 30 April 
to 30 May 1936).

TOURIST DEPARTMENT.

In order to facilitate to Polish ex- 
porters the establishment of direct 
trade relations w ith  the Levantine 
customers, and the investigation of 
business possibilities for their goods

at the markets of the Near East, the 
Chamber organises collective excur
sions and business tours to Palestine.

A considérable number of business
m en representing large industrial and 
économie enterprises in  Poland, com
mercial représentatives, travelling  
agents, etc. participate in  these ex
cursions. Important transactions con- 
tributing to the developm ent of Po
lish exports are reported having been 
made by them  in Palestine. Some of 
the tourists exam ine in Palestine the 
possibilities of transferring their busi

ness to this country or of establishing 
there branch offices.

PRESS AND PUBLICATION 
DEPARTMENT.

This Departm ent élaborâtes reports 
for the press on news of the day and 
some particular questions relating to 
Poland’s commercial intercourse with  
Palestine and countries of the Near 
East. The text o f this publication was 
also worked out by the Press Depart
m ent of said Chamber.

Palestyńska taryfa celna na towary włókiennicze
A. B A W E Ł N A .

1) Tkaniny baw ełniane z w yjątk iem  (a) haftow anych m atery j,
(b) sia tek  od m oskitów , (c) adam aszków , gobelinów i t. p ., (d) tk a 
n in  deseniowych.

Poz od —  do su ro  b ielo  druk. jednostka
we ne i farb.

m  i 1 s ó w
84 25 gr. na m . kw. 35 75 150 od 1 kg.
85 2 5 —  30 ,, ,, ,, „ 30 60 115 od 1 kg.
86 3 0 —  50 ,, „  „  „ 28 50 110 od 1 kg.
87 5 0 —  70 „  ,, „  „ 26 40 100 od 1 kg.
88

O051O

22 40 55 od 1 kg.
89 9 0 — 110 „  „  „  „ 20 54 47 od 1 kg.
90 1 1 0 — 140 „  „  „  „ 18 32 38 od 1 kg.
91 1 4 0 — 170 „  „  „  „ 16 26 33 od 1 kg .1)
92 170— 200 „  „  „  „ 15 24 31 od 1 kg .1)
93 2 0 0 — 240 „  „  „  „ 15 23 30 od 1 k g .1)
94 2 4 0 — 280 „  „  „  „ 15 22 28 od 1 k g .1)
95 280 „  „  „  „ 14 20 27 od 1 kg .1)
96 resztk i nieprzewyższające

1 m . 13 18 25 od 1 kg.

2) T kaniny  baw ełniane haftow ane poz. 101 1 5 %  ad valorem
5) W elw et baw ełniany poz. 281a 1 5 %  ad  valorem
4) G obeliny i adam aszki 1 2 %  ad valorem
5) T kaniny  deseniowe 1 2 %  ad valorem
Zwolnione z opłat celnych są :
1) przędza baw ełniana,
2) baw ełna do szycia przywożona w pasm ach  i w m otkach  

z zastrzeżeniem , że każdy zwój pojedynczy jest niekrótszy od 750 
m etrów , oraz baw ełna do szycia przywożona na  kom isach, szpulach 
i w rzecionach, z zastrzeżeniem , że n ie  będzie krótsza od 4.500 
m etrów  (w przeciw nym  razie —  1 2 %  ad valorem ).

3) Sieci i siatk i od m oskitów  o oczkach niew iększycb niż 1 2 X 1 2  
w in ch ’u kw adratow ym  i gaza od m oskitów  o oczkach niew iększych 
niż 18 X 18 w in ch ’u kw. (w przeciw nym  razie — 1 2 %  ad valorem ).

4) Baw ełna surowa.

1 2 %  ad valorem  
1 5 %  ad valorem

B. W E Ł N A .

1) Tkaniny w ełniane
2) W elw et w ełniany (poz. 28 la )  
Zwolnione z opłat celnych :
1) P rzędza w ełniana.
2) W ełna  surowa.

G. J E D W A B .
P oz. 244a.

1) Tkaniny z jedw abiu naturalnego , oraz tkaniny o zawartości 
jedw abiu na turalnego  pow. 2 0 %  :

1) lub 25 %  ad valorem , w  zależności od tego, k tó ra  sum a 
jest wyższa.

m ils ów jednostka
a) plusze, w elw ety i inne tkan iny  w ło

ch a te  . . . . . . . . . . . . .  700 od 1 kg.
b) adam aszki, gobeliny i tkaniny uży

w ane zazwyczaj do tap icerji . . . .  700 ,,

c) żakardy gdzieindziej n iew ym ienione. 700 ,,

d) k rep a  :
(1) Surowa, bielona lub farbow ana 

w przędzy lub w sztuce tow aru  
w jednym  kolorze, o pow ierzchni 
niesatynowej :

(1) o wadze nieprzewyższającej 80 gr.
na  1 m . kw. . . . . . . . .  600 ,,

(II)  o wadze przewyższającej 80 gr.
na  1 m . kw. 400 ,,

(2) inna :
(I) o wadze nieprzewyższającej 80 gr.

na  1 m . kw. . . . . . . . .  900 ,,

(II) o wadze przewyższającej 80 gr.
na 1 m . kw. . . . . . . . .  600 ,,

e) różne :
(1) surowe, bielone lub farbow ane 

w przędzy lub w sztuce tow aru  
w jednym  kolorze, o pow ierzchni 
niesatynowej :

(1) o wadze nieprzewyższającej 50 gr.
na  1 m . kw . * . . ♦ . . . .  900 ,,

(II) o wadze przewyższającej 50 gr.
na  1 m . kw. . . . . . . . .  300 ,,

(2) inne :
(I) o wadze nieprzewyższającej 50 gr.

na 1 m . kw . . . . . . . . .  1200 ,,

(II) o wadze przewyższającej 50 gr.
n a  1 m . kwr. . . . . . . . .  ,,

450

P oz . 244b .

2 .  Tkaniny z jedw abiu sztucznego oraz o zawartości jedw abiu 
sztucznego powyżej 2 0 %  :

(a) plusze, welwety i inne tkaniny
w łochate  . . . . . . . . . . .  150 od 1 kg.

(aa) resztk i z (a) o długości każdego
kaw ałka poniżej 2 m . . . . . .  110 ,,

(b) adam aszki, gobeliny i tkaniny uży
w ane zazwyczaj do tap icerji . . .  80 ,,

(bb) resztk i z (b) o długości każdego
kaw ałka poniżej 2 m . . . . . .  60

(c) żakardy 60 ,,

(cc) resztk i z (c) o długości każdego
kaw ałka poniżej 2 n i. . . . . . 45 ,,



(d) k repa  :
(I) surowa, bielona lub farbow ana 

w  przędzy lub w sztuce tow aru 
w jednym  kolorze, o pow ierz
chni niesatynowej ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 200 ,,

(II) inna * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  250 ,,
(dd) resztk i z (d-I) o długości każdego

kaw ałka poniżej 2  m . ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 140 ,,
(ddd) resztk i z (d -II) o długości każdego

kaw ałka poniżej 2 m . ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 175 ,,

(e) różne :
(I) surowe, bielone lub farbowane 

w przędzy lub w sztuce tow aru 
w jednym  kolorze, o pow ierz
chni niesatynowej * ♦ . ♦ ♦ 120 ,,

(II) inne ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  130 ,,
(ee) resztk i z (e-I) o długości każdego

kaw ałka poniżej 2  m . ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 85 ,,
(eee) resztk i z (e -II) o długości każdego

kaw ałka poniżej 2 m . ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 100

P oz. 244.
5) Tow ary z jedw abiu i jedw abiu 

sztucznego, niewyszczególnione
gdzieindziej    2 5 %  ad valorem

Zwolnione z opłaty celnej :
Przędza jedw abna.

D. I N N E . . . .  1 2 %  ad valorem

Zwolnione z opłaty celnej : przędza 
konopna, jutow a i lniana.

TARYFA CELN A NA POŃCZOCHY I  SKARPETKI.

P oz. 249A.
1) S karpe tk i

a) z przędzy baw ełnianej lub z odpad
ków wełny lub baw ełny . * . ♦ .2 ,5  milsów od pary

b) z przędzy baw ełnianej, zmieszanej
z jedw abiem  sztucznym  . . . . .  5, 0 ,, ,, ,,

c) z bawełny m erćeryzow anej, jedw abiu 
sztucznego, wełny lub m ieszaniny
ty ch  m aterja łów . *  . 7 , 5  ,,

d) z jedw abiu naturalnego  lub z innych 
m aterja łów  zm ieszanych z conaj-
m niej 1 0 %  jedw abiu naturalnego . 25,0 ,,

Poz. 249B.

2) P oń czoch y
a) z przędzy bawełnianej lub z odpadków

wełny lub bawełny . . . . . . .  5,5 ,,
b) z przędzy bawełnianej zmieszanej

z jedw abiem  sztucznym  . . . . . 7 , 5  ,,
c) (1) z bawełny m erćeryzow anej, wełny

lub z ich  m ieszaniny, lub z m ie 
szaniny tych  m aterja łów  z jedw a
b iem  sztucznym, o ile ilość jedw a
biu  nie przekracza 2 0 %  . . .1 0 ,0  ,,

(2) z jedw abiu sztucznego lub z m a 
terjałów  zaw ierających przeszło 
2 0 %  jedw abiu szt. . . . . .  .2 5 ,0  ,,

d) z jedw abiu naturalnego  lub z innych 
m aterjałów , zm ieszanych z conaj-
m niej 1 0 %  jedw abiu n a tu r. . . .5 0 ,0  ,,

TARYFA CELNA NA K O NFEKCJĘ.

Poz. 286.

1 . Konfekcja z jedw abiu lub jedw abiu sztucznego :
a) staniki, pasy i szelki 75 milsów od sztuki
b) gorsety 200 m ilsów od sztuki
c) suknie dam skie 40 %  od valorem
d) inna konfekcja 3 0 %  ad valorem

Poz. 286A.

2) Konfekcja z innych m aterja łów  :
a) staniki, pasy i szelki 50 m ilsów od sztuki
b) gorsety 100 milsów od sztuki
c) pidżam y, koszule, bielizna t ry 

kotowa, wyroby dziane 2 2 ,5 %  ad valorem
inna konfekcja 20 %  ad valorem

Import towarów włókienniczych Jo Paleslyny
w okresie 1932 1934

A. B AW EŁNA .

1. P rzęd za  baw ełn ian a .

Kraj pochodzenia 1932 1935 1934

W a r t  0 ś ć Ł  P.

Anglja ............................. 11.998 15.119 20.307
I n d j e ............................. 12.097 12.908 10.931
Czechosłowacja . . . 736 3.671 3.758
W łochy . . . . . . 25.124 31.379 40.023
Japon ja . . . . . . . 619 1.642 1.158
Inne k r a j e .................... 3.925 3.881 3.845

54.499 68.600 80.002

2. N ic i b a w ełn ia n e

A nglja . . . . . . . 7.729 9.015 11.183
Belgja . ......................... 2.350 3.473 5.682
Francja  . . . . . . 7.196 5.607 6.190
N iem cy ......................... 657 686 529
W łochy . . . . . . 1.051 809 452
Szwajcarja . . . . . 1.274 2.902 3.004
Inne kra je  . . . . . 982 244 712

21.199 22.736 25.752

5. T kan iny  b a w . su ro w e.

Kraj pochodzenia 1952 1935 1954
W a r t o ś ć  ŁP.

A n g l ja   1.141 4.195 1.314
E g ip t* ) ...................................... 20.701 1.164 —
Jap o n ja    51.576 52.057 54.808
Z .S .R .R .................................  —  40 10.608
Inne k r a j e   781 228 202

54.199 57.684 66.952

4. T kan iny  b a w ełn . b ie lon e.
Anglja . . . . . . . .  41.451 51.569 31.850
Czechosłowacja . . . .  1.269 1.622 1.985
W łochy .    7 .790 9.147 12.899
Polska . . . . . . . .  217 1.521 2.755
Z. S. R. R   —  576 6.446
Szwajcarja . . . . . .  798 792 878
E g ip t . . . . . . . .  3.069 2.886 _
J a p o n j a .   7.511 20.092 36.399
Inne kraje  . . . . . .  4.544 1.647 1.446

66.649 69.852 94.658

*) Do 1934 r. palestyńskie urzędy celne notowały towary 
im portow ane nie w edług krajów  produkcji, lecz w edług krajów  w y
staw ienia konosam entu. W iększa część towarów, figuru jących  do 
1934 r .  w rubryce „ E g ip t” , pochodzi z innych krajów.



5. 1T k an in y  b a w e łn . b a r w . i d ru k ó w .

1 9  3 2 1 9  3 3 1 9  3 4

K raj pochodzenia W  al r  t  o ś ć ŁP.

A nglja . . . . . . . .  62.796 60.749 72.952
A ustrja  . , . 5.065 4.011
Belgja . . . . 7.701 8.549
Czechosłowacja . . . .  8.046 11.178 15.573
N iem cy . . . . . . .  7.549 11.213 3.794
H olandja . . . . . . .  345 1.245 1.342
W ęgry  . . . . . . .  97 2.313 2.937
W łochy » * . . . . .  60.820 53.076 65.775
Polska . . . . . . . .  891 1.966 4.631
Z. S. R . R . . . . . . .  — 235 9.204
Szwajcarja . . . . . .  1.533 1.900 4.732
E g ip t . . . . . . . .  27.648 9.799 1.693
Japonja. * * . . . . .  36.778 91.265 148.382
Syrja . . . . . . . .  42.700 23.305 14.083
Inne kraje . . . .  1.506 2.026 1.346

261.601 283.036 559.004

0. A d am aszk i i g o b e lin y  b a w e łn ia n e .

B elgja . . . . . . . .  357 598 2.597
Czechosłowacja 1.469 3.003
N iem cy . . . . . . .  288 1.419 2.445
H olandja . . . . . . .  — 33 1.985
W łochy . . . . . . .  905 1.880 3.050
Polska . . . . . . . .  291 2.338 2.435
Inne kraje . . . .  388 784 548

2.610 8.521 16.063

7. S ia tk i o d  m o sk iló w .

Anglja . . . . . . . .  1-075 2.797 4.604
Inne kraje  , . 307 660

1.429 3.104 5.264

8. W e lw e ly  i p lu sze  b a w e łn ia n e .

Anglja . . . . . . . .  — 1.119 521
B elgja . . . . . . . .  — 1.214 332
Czechosłowacja . . . .  — 1.740 998
N iem cy . . . 3.648 1.648
W łochy . . . 1.850 592
Japonja. . , . 8.979 18.746
Inne kraje  . 2 .222 584

20.772 25.421

9. In n e  w y ro b y  b a w e łn ia n e .

Anglja . . . . . . . .  6.883 10.567 14.909
A ustrja  . . . . . . .  217 1.515 1.892
Belgja . . . . 911 957
Czechosłowacja . . . .  2.540 5.207 7.220
F rancja  . . . . . . .  1.082 1.442 1.415
N iem cy . . . . . . .  5.718 9.123 9.672

1 9  3 2 1 9  3 3 1 9  3 4
Kraj pochodzenia W a r  t  o ś ć ŁP.

H olandja ......................... — 303 1.322
W łochy . . . . . . 2.323 3.995 4.618
Polska . . . . . . . 1.721 3.278 6.000
S z w a jc a r ja .................... 459 995 4.557
E g i p t ............................. 1.402 1.906 624
Japonja* . . . . . . 6.729 11.617 20.874
Syrja . . . . . . . 5.837 4.527 5.837
St. Zjednoczone . . . 1.410 1.393 1.051
Inne kra je  . . . . . 1.924 795 1.127

38.245 57.374 82.075

OG Ó LN Y  IM P O R T  W Y R O B Ó W  B A W E ŁN . W G . K R A JÓ W  
PO C H O D ZE N IA .

1 9 5 2 1 9  3 3 1 9 5 4
W artość W artość W artość

Kraj pochodzenia ŁP. % ŁP. % Ł P . %
A nglja . . . . . 135.075 26,7 154.930 22,9 157.640 20,9
Ind je  . . . . . 12.097 2,5 12.908 2,2 10.931 1 ,4
W łochy . . . . 97.993 19,5 102.136 17,2 127.409 16,9
Japonja, . . . . 83.213 16,6 185.652 31,5 280.567 57,2
E g i p t .............. 52.820 10,5 15.755 2,7 2.317 0,4
Syrja .................... 48.537 9,8 27.832 5,0 19.920 2,7
N iem cy . . . . 14.212 2,8 26.089 4,2 18.088 2,5
Czechosłowacja . 12.972 2,6 24.887 4,5 52.517 4,4
Belgja . . . . . 9.523 1,9 15.897 2,4 16.117 2,5
Francja  . . * . 8.278 1,6 7.049 Ł 1 7.605 1,0
A ustrja  . . . . 4.273 0,8 6.580 1,0 5.903 0,6
Szwajcarja . . . 4.064 0,8 6.589 1,0 13.171 1,7
Polska . . . . . 3.120 0,6 9.103 1,5 15.801 2,0
St. Z jedn. . . . 1.410 0,3 1.393 0,2 1.051 0,1
H olandja . . . . 345 0,0 1.581 0,2 4.649 0,7
W ęgry  . . . . 97 0,0 2.515 0,4 2.937 0,3
Z. S. R . R . . . . — — 851 0,1 26.258 3,4
Niewyszczególn. 14.404 3,0 12.154 2,1 10.470 1,3

500.431 100,0 591.679 100,0 753.151 100,0

B . W E Ł N A .

1. P rz ę d z a  w e łn ia n a .
1 9  3 2 1 9 5 3 1 9 5 4

Kraj pochodzenia W a r t o ś ć Ł P
Anglja . . . . . 3.178 9.100 15.959
A ustrja  . . . . 519 665
B elgja . . . . . — 973 838
Czechosłowacja . , . . — 43 4.080
Francja  . . . . 6.140 10.513 13.264
N iem cy , . , . 956 4.649 3.535
W łochy . , , , 9.633 18.336 9.251
Polska . . . .  . 109 758 3.530
Jap o n ja .................... — 1.229
Inne kraje  . . . 644 948 814

21.179 45.985 52.300

t Re x MtYS iŁ l WeŁO w o r k s  KAROL STEINERT
Łódź, Piotrkowska 276.

Istnieje od roku 1834.
Kapitał akcyjny zł. 7.500 0 0 0 .—
Fabryka wyrobów bawełnianych 

i zgrzebnych
P r z ę d z a l n i a  bawełny, przędzalnia zgrze

bna i odpadkowa. 
T k a l n i a .  

Bielnik, farbiarnia, d r u k a r n i a ,  wykończal- 
nia i merceryzacja.

S p . A k t .  
L i m i t e d

Established in 1834
Capital Stock zł. 7 .500.000.—

Manufacturers of Cotton goods

S p i n n i n g  Mills of Cotton and W e a v i n g
M i l i .

Bleaching Works, Dyeing, P r i n t i n g ,  Fini- 
shing and Mercerizing Shops.



2. N ic i w e łn ia n e .

1952 1953 1954

Kraj pochodzenia W a r t o ś ć  Ł P .

A nglja . . . . . . . .  258 1 14
N iem cy . . . . . . .  108 21 —
Inne kra je  . . . . . .  197 12 17

543 54 3l7
5. T k a n in y  w e łn ia n e .

A nglja . . . . . . . .  73.604 100.375 147.403
B elgja . . . . . . . .  2.758 2.119 3.511
Czechosłowacja . . . .  4.509 11.724 17.434
Francja  . . . . . . .  14.238 18.485 12.197
N iem cy . . . . . . .  6.869 7.498 5.556
W łochy . . . . . . .  19.423 35.822 43.287
Polska . . . . . . . .  5.116 5.642 9.235
Syrja . . . . . . . .  21.338 15.168 997
Jap o n ja . . . . . . . .  —  550 3.836
Inne k raje  . . . . . .  4 .952 4.176 2.021

152.807 201.559 245.277

4. K o łd ry  w e łn ia n e .

A n g l ja ........................................  2.169 5.512 5.990
Czechosłowacja . . . .  1.637 1.580 2.791
N iem cy . . . . . . .  649 574 454
H olandja . . . . . . .  —  164 596
W łochy . . . . . . .  257 370 654

Polska . . . . . . . .  1.051 846 2.527
Inne k raje  . . . . . .  811 653 1.011

6.574 7.679 12.025

5. In n e  w y ro b y  w e łn ia n e .

A n g l ja ..................................  152 43 206
Czechosłowacja . . . .  —  45 161
N iem cy .  ..................  —  33 206
Polska . . . . . . . .  169 189 61
Inne k raje  . . . . . .  593 304> 234

894 612 868

OG Ó LN Y  IM PO R T  W Y R O B Ó W  W EŁN IA N Y CH  W O. KRAJÓW’ 
PO C H O D ZE N IA .

1 9 5 2 1 9 5 3 1 9 5 4

Kraj W artość W artość W artość O /
pochodzenia ŁP. % ŁP. % ŁP. %

A nglja . , . 79.321 43,5 113.031 44,2 167.572 54,0
A ustrja  * . „ 519 0,5 665 0,2 — —
B elgja . . . 2.758 1,5 3.092 1,2 4.149 1,4
Czechosłowacja 6.146 3.4 13.390 5,2 24.466 8,0
Fran c ja  . * , 20.578 11,3 28.998 11,3 25.461 8,5
N iem cy . * . 8.582 4,7 12.775 5,0 9.751 3,2
W łochy „ * * 29.513 16,2 54.828 21,5 55.192 17,2
Polska . , . 6.445 3,5 7.435 3,0 15.155 4,9
Japonja * * * — — 550 0,2 5.065 2,0
Syrja . . . . 21.338 11,7 15.168 6,0 997 0,3
H olandja . * — — 164 0,1 596 0,3
Inne kraje 7.127 3,9 . 6.073 2,3 4.097 0,2

181.997 100,0 255.869 100,0 310.499 100,0

C. J  E  D W  A B .

1. P rz ę d z a  j ed w a b n a .

1 9  5 2 1 5 5 1 9  5 4

Kraj pochodzenia W a r t o ś ć ŁP.

Anglja ♦ * , ♦ i . 120 2.571 2.492
B elgja . . . . — 714 1.907
F rancja  . . . . — 574 1.820
N iem cy . . . 645 541 —
H olandja . . , 866 1.770 4.655
W łochy . . . 1.644 1.578 1.847
Polska , , , , 180 1.027 1.528

1 9  3 2 1 9  3 3 1 .9 3 4
Kraj pochodzenia W  a r  t  o ś ć ŁP.

Szwaj carja  , . . . . . 612 1.501 5.547
Japon ja , .................... — 4.424
Syrja ......................... 10.069 8.782
St. Zjednoczone . . . . —• 2.502 969
Inne kra je  , , , , . . 505 192 1.120

12.040 22.639 32.871

2. N ici je d w a b n e .

F r a n c j a .................... 114 151
N iem cy . . . . . 203 535
Syrja ......................... 37 283
Inne kra je  . . . .

E g i p t ........................
C h i n y ........................
S y r j a ........................
Inne kraje . . . .

A n g l ja ........................
F rancja  . . . . .  

W łochy . . . . .  
Japonja. . . . . .  
Inne kraje  . . . .

Anglja . . . . . .
F rancja . . . . .
N iem cy . . . . .
W łochy . . . . . 
Japonja. . . . . .
S y r j a ........................
Inne kraje  . . . .

2.392

3. E p o n g e  i saralco

4.098
2.947

529

7.946

4. K re p a  je d w a b n a .

5. Inno tk a n in y  je d y

142

496

ta.

1.141
2.981

589
27

4.738

ej do 
z jed-

g0”

abno .

ej do 
z jed-

g0”

131

898

8.748
1.199

127

10.074

340
9.416

341 
45.686

690

56.473

380
2.416 

355 
287

29.474 
7.270

521

40.701

S p ic h le rz  zb o ża  w osied lu  K e re ió  H aye so d u  M isra .



C. K re p a  z  je d w a b iu  sz tu c z n e g o . D. INNE WYROBY WŁÓKIENNICZE.

1952 1933 1954

Kraj pochodzenia W a r t o ś ć  ŁP.

A n g l ja ............................. włączone poniżej do 1.678
Czechosłowacja , . . „ In n y ch  tkan in  7. jed  728
F rancja  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ w abiu sztucznego” 6.346
N iem cy 1.963
W ęgry  . . . . . . 879
W łochy ♦ * ■ ♦ ♦ ♦ ♦ 8.726
Szwajcarja . , , „ . 2 .486
Japon j a ........................ .... 40.389
S y r j a ............................. 5.519
Inne k raje  . , , ♦ ♦ 552"

6.9.066

7. In n e tk a n in y  z  jet lw a b iu  sz tu cz n eg o .

Anglja 7.580 12.571 12.183
A ustrja  . . , * , , 1.454 1.525 1.592
B e l g j a ............................. — 827 1.900
Czechosłowacja . . . 2.431 3.979 5.304
F rancja 22.205 19.662 4.812
N iem cy . . . . . . 6.770 14.778 8.493
"Włochy . . . . . . 15.722 18.794 11.572
Szwajcarja . . . . . 3.747 5.745 3.218

E g i p t ............................. 15.951 8.256 35
Japon ja . . . . . . . 56.452 88.792 24.572
S y r j a ............................. 57.720 54.730 65.889
Inne k raje  ♦ ♦ ♦ ♦ 4.875 4.274 5.220

174.887 231.753 140.788

8. In n e  w y ro b y  z je d w a b iu .

A n g l ja ............................. 711 1.044 2.159
A ustrja  . . . . . . 359 584 1.417
Czechosłowacja . . . 872 967 1.791
F rancja  . . . . . . 1.605 822 1.446
N iem cv . . . . . . 5.544 4.511 3.558
W łochy . . . . . . 5.397 6.245 6.216
Szwajcarja . . . . . , 412 674
Japonja. . . . . . . 297 515 2.151
S y r j a .............................. 3.456 3.494 5.610
Inne kra je  . . . . . 3.070 2.747 1.922

21.091 21.141 26.904

O G Ó LN Y  IM P O R T T O W A R Ó W JE D W A B N Y C H W E D Ł U G

K R A JÓ W  PO C H O D ZE N IA .

1 9 5 2 1 9 3 3 1 9 3 4

Kraj W artość
°/

W artość
° /

W artość
°/pochodzenia Ł P . /o Ł P. /o Ł P . /o

A nglja . . . . 9.411 4,3 15.986 5,6 19.232 5,1
A ustrja  . . , . 1.813 0,8 1.909 0,6 5.009 0,8
B elgja . . . . — — 1.541 0,5 3.807 1,0
Czechosłowacja . 3.503 1,5 4.946 1,7 7.823 2,1
F ranc ja  . . . . 23.863 11,0 21.172 8,2 26.407 7,0
N iem cy . . . . 12.959 6,0 19.833 7,0 14.680 3,9
Holandja . . . 866 0,4 1.770 0,6 4.635 1,2
W ęgry  . . . . — — — — 879 0,2
W łochy . . . . 22.763 10,4 26.417 9,3 28.989 7,7
Polska ♦ ♦ ' ♦ . 180 0,0 1.027 0,3 1.328 0,4
Szw ajcarja . . . 4.559 2,0 5.658 2,0 9.925 2,6

E g i p t ................... 20.022 9,5 9.397 3,3 33 0,0
Chiny . . . . 2.947 1,5 2.981 1,0 8.748 2,3
Japonja . . . . 56.749 26,0 89.307 32,0 146.676 38,9
Syrja . . . . . 48.155 22,0 68.919 24,4 92.552 24,5
Stany Zjedn. . . — — 2.502 0,9 969 0,2
Inne k ra je  . . 10.959 5,0 7.382 2,6 8.083 2,1

218.356 100,0 280.747 100,0 377.775 100,0

1. P rz ę d z a  k o n o p n a , ju to w a  i ln ia n a .

1932 1933 1934
K raj pochodzenia W a r t o ś ć  ŁP.

A nglja . . . . . . . .  234 450 678
B clgja .  ........................  —  62 761
Czechosłowacja . . . .  198 516 812
W łochy . . . . . . .  403 765 145
Inne kra je  . . . . . .  485 98 42

1.320 Ł 891  2A 38

2. N ic i k o n o p n e , ju to w e  i ln ia n e .

A n g l ja   491 643 1.119
B e lg j a ................................... —  27 100
N i e m c y   148 211 296
W ł o c h y    148 173 262
Inne  k raje  . . . . . .  540 416 137

1.527 1.470 1.914

3. T k a n in y  i w y ro b y  ln ia n e .

A n g l j a ..................................  2 .548 5.802 12.991
B e l g j a ..................................  1.098 1.542 3.123
Czechosłowacja . . . .  2 .022  2.906 6.107
Francja  . . . . . . .  1.101 1.036 653
N iem cy .  ....................  574 598 1.576
E g ip t  .............................  372 494 168
S y r j a   975 970 859
T u r c j a   726 482 655
Inne  k r a j e ........................  1 .862 1.331 2.149

11.078 15.161 28.279

4. S z p a g a t i liny .

B elgja  .................... 2.841 4.194 4.414
W ęgry  . . . . . . .  1.253 1.149 1.270
W łochy . . . . . . .  2.571 978 2.041
Polska .  ......................... —  754 1.421
S y r j a   9.615 10.969 10.750
Inne kra je  . . . . . .  664' 899 1.453

16.924 18.943 21.349

5. H afty .

A nglja . . . . . . . .  1 .562 1.857 1.317
A u s t r j a   111 379 807
Czechosłowacja . . . .  280 400 534
F r a n c j a   1.016 1.853 1.285
N i e m c y   1.279 934 628
W i o c h y   555 2.062 1.359
S z w a jc a r ja   875 584 475
Syrja    929 712 91
Inne k r a j e   2 .008 1.067 1.514

8.615 9.848, 8.008

O głoszenie



6. K o b ie rce .

1952 1935 1934

Kraj pochodzenia W  a r  t  o ś ć Ł P .

A n g l ja ............................. 406 2.645 327
I n d j e ............................. 2.193 1.074 933
W ł o c h y ........................ 755 2.175 5.631

E g i p t ............................. 4.127 696 16
Ira k  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * . 1.993 857 179
P ersja 8.038 7.800 20.956
Syrja ............................. 6.285 4.437 5.755
T u rc ja  ♦ ♦ ♦ ♦ , * , 205 704 1.092
Inne  k raje  . » . . , 1.403 639 2.666

25.403 21.027 53.555

7. K ilim y.

A n g l ja ............................. 84 426 —
Czechosłowacja . , , 5.610 3.591 5.138
N iem cy  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ . 194 698 533
Polska ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ . . 583 275 531
P ersja  ♦ 398 613 1.000
Syrja . . . . . . . 5.105 5.787 3.549
Inne  k ra je  . . . . . 1.302 973 1.115

9.074 10.361 

8. T o rb y  i s a k ie w k i.

11.866

Anglja . . . . . . 765 —
I n d j e .................... 5.090 19.814
A u s t r j a .................... , . — 1.669 4
Belgja . . . . . . — 1.234
Czechosłowacja . . . . 5.899 5.569 2.638
W ę g r y .................... — 2.735
E g ip t . . . . . . 5.075 51
Inne kraje  . * , , 554 744

23.270 18.520 27.200

9. I nne  w y ro b y  w łó k ien n icze .

Anglja . . 2.836 5.853 9.844
Indje ......................... . . — 505 2.045
B elgja . . . . . . 270 1.108
Czechosłowacja . . 592 1.544
N iem cy . . . . . . . 1.743 1,131 1.188
W ł o c h y .................... . . 798 1.295 3.193

E g i p t ......................... . . 2.768 1.700 495
Japon ja . . . . . . 49 972
S y r j a .................. . . 4.319 4.892 7.9.94
Inne k raje  . . . . 2.919 582 1.177

15.907 16.865 29.560

OG ÓLNY IM P O R T  IN N Y C H  WYROBÔAV W ŁÓ K IEN N IC ZY C H  
W G . K R A JÓ W  PO C H O D ZEN IA .

1 9 3 2  1 9 3 3  1 9 5 4
Kraj W artość W artość W artość

O/ o/ o/
pochodzenia Ł P . /0 Ł P . Ł P .

A n g l j a   10.066 8,9 18.439 16,1 51.414 19,2
I n d j e ........................  5 .412 4,8 6.667 5,9 22.792 15,9
A u s t r j a   111 0,1 2.048 1,9 811 0,5
B e l g j a ...................  5 .939 3,4 6.095 5,5 10.740 6,5
Czechosłowacja . . 12.533 11,1 13.574 11,8 12.168 7,4
F rancja  . . . . .  2.117 1,9 2.889 2,5 1.938 1,2
N ie m c y .................... 5.738 3,5 5.572 5,1 4.219 2,6
W ęgry  . . . . .  1.233 1,0 1.149 1,0 4.005 2,5
W łochy . . . . .  5 .230 4,6 7.446 6,5 10.631 6,5
Polska . . . . .  383 0,3 1.027 1,0 1.421 0,8
Szwajcarja . . . .  875 0,7 584 0,5 473 0,5
T u rc ja  . . . . .  951 0,8 1.186 1,0 1.745 1,0
E g i p t ......................... 17688 15,6 7.965 7,0 710 0,4
I r a k ........................  1.993 1,7 857 0,7 179 0,1
J a p o n ja ....................—  _  49 0,0 972 0,6
P ersja . . . . . .  8 .456 8,0 8.415 7,4 21.956 13,4
S y r j a ........................  25.224 22,5 25.767 22,6 26.998 16,4
Niewyszczególnione 13.009 11,5 6.559 5,7 10.997 6,7

112.918 100,0 114.086 100,0 16+ 169  100,0

E . OGÓLNY IM P O R T  W SZ EL K IC H  W Y R O B Ó W  W Ł Ó K IE N 
NICZYCH W ED ŁU G  K R A JÓ W  PO CH O D ZEN IA .

1 9 3 2  1 9 3 3  1 9 3  4
Kraj W artość W artość  W artość

o/ O/ 0/
pochodzenia Ł P . '°  Ł P . Ł P . '°

A n g l j a   231.871 22,9 282.386 22,8 375.858 23,4
Indje . . . . . .  17.509 1,8 19.575 1,6 33.723 2,1
A u s t r j a ...................  6.716 0,6 11.202 0,9 9.723 0,6
Belgja . . . . .  16.220 1,6 24.625 2,0 54.813 2,2
C zechosłow acja. . 34.954 3,5 56.597 4,5 76.974 4,8
F r a n c j a .................... 54.636 5,4 60.108 4,9 61.411 5,9
N iem cy . . . . .  39.491 3,9 62.269 5,0 46.737 2,9
H olandja . . . .  1.211 0,1 3.515 0,3 9.880 0,6
W ę g r y   1.530 0,1 3.462 0,3 7.821 0,5
Wł o c h y . . . . .  155.299 15,4 190.527 15,3 220.221 13,7
Polska . . . . .  10.128 1,0 18.592 1,5 33.703 2,1
Z . S . R . R   —  —  851 0,0 26.258 1,6
Szwajcarja . . . .  9.298 0,9 12.831 1,0 25.569 1,5
T u r c j a   951 0,0 1.186 0,1 1.745 0,1
C h i n y   2 .947 0,3 2.981 0,2 8.748 0,6 ’
E g ip t   90.557 9,0 53.117 2,7 5.060 0,2
Irak  . . . . . .  1.993 0,2 857 0,0 179 0,0
J a p o n ja .....................  139.962 15,8 275.558 22,2 435.080 27,0
P e rs ja   8.436 0,8 8.413 0,7 21.956 1,3
Syrja . . . . . .  143.254 14,1 137.686 11,1 140.467 8,7
Stany Zjedn. . . . 1.410 0,1 5.895 0,3 2.020 0,1
Niewyszczególnione 45.569 4,5 52.148 2,6 35.647 2 1

1015.702 100,0 1242.581 100,0 1605.594 100,0

Z W I Ą Z E K  C E L O W Y  P O W I A T Ó W  Ś L Ą S K I C H  D L I  E K S P L O A T A C J I  K A H 1 E H I O L O R Û W  
FEDERATIOH OF THE SILESIAN DISTRICT 1 R IC IP A L  ADMINISTRATIONS FOR THE EXPIOITATIOR OF QUARRIES

BOARD: KATOWICE, Marsz. P iłsudsk iego St. 49. T élép h on é 305-76 
WORKS: Granité qnarries „PUHACZ” in Klesóin County o f V olhynia

supplies from  its  own quarries stone and granité m aterials for th e follow ing purposes:
a) for road m aking: curb stones, regular and irrcgular cube p av in g  stones, quarry- 

stone for roads and railw ays, granulat ed b est q u a lity  gravel for concrète, asphall: and  
bitum en works, non-granulated gravel and b itum en  pulp for th e  production  o f  b itum en  
and asp balt m ats and m acadam s;

b) for building: b locks, p lates, steps, curbs, etc.

Y E A R L Y  O U T P U T  3 5  O. OOO t o n s .



Tke Polisk-P alestinian Frading Company Lid. i u Lock

As members of the Supervising 
Council were elected : Dr. F. Maci- 
szewski, Président of the lncorporated 
T extile Factories of K. Scheibler & L. 
Grohman Ltd. — Chairman of the 
Council ;

J. Spektor, Manager of the Textile 
Company Lim ited „N. Eitingon i Ska 
— Vice-Cliairman of the Council; 
N. Eitingon, Président of the Textile  
Company Lim ited „N . Eitingon i Ska” ;

Engineer Fr. Ploffman, Président 
of Cotton Mills I. K. Poznański Ltd., 
of Lodz;

Maksymiljan W yszewiański, Gene
ral représentative of the firm  Société 
Textile „La Czenstochovienne” ;

K. Reisfeld, owner of the firm  Ka
rol Reisfeld.

T he m anagem ent of the Company 
was entrusted to : Director 1. Sołowiej 
and Dr. Sz. Wyszewiański.

This Company has for its object 
to develop Polish exports to the niar- 
kets of Palestine and the Near East 
and to form and maintain new  com
mercial connexions w ith Levantine 
trading circles.

To attain this end the Company has 
obtained a number of représentations 
of sundry textile and other firms, and 
has forwarded collections of their sarn- 
ples to its agents at the above markets 
instructing them  to exam ine trade 
possibilities for these goods.

The textile factories of Lodz had 
placed at the disposai of said Company 
some fabrics rem aining unsold from  
the sumrner season, a part of which  
was absorbed by the markets of the 
Levant.

In  order to extend the field  of 
action for Polish exports and gain 
access to new  foreign markets at the 
East, a spécial lnvestigating Commis
sion was evolved through the initia
tive of the Lodz Branch of the Po
lish-Palestinian Chamber of Commer
ce, under the auspices of the Lodz 
Chamber of Commerce and Industry. 
This délégation started . in the begin- 
ning of January for Persia, Irak, 
Syria, Palestine and Egypt. The m em 
bers of said Commission are : S. Ja
głom, Manager of the Oversea Tra
ding Company, Ltd., of Warsaw, Ka
zimierz Barciński, Manager of the  
firm  Woollen Industry S. Barciński 
i Ska and St. Markus, Manager of 
the Polish-Palestiuian Trading Com
pany Ltd., of Lodz.

This Commission investigated the

above markets not only w ith a view  
of furthering the interests of textile  
industries, but as well examined pos
sibilities of finding new  outlets for 
other Polish articles sucli as paper, 
iron, pipes, wood and m any others.

The Polish-Palestinian Trading Com
pany, though of recent création, may, 
nevertheless already boast of some 
considérable achievements, viz the sale 
on the above markets of Polish goods 
for 1.200.000 zlotys, of which a part 
is already delivered, and the re- 
mainder is booked for delivery during 
the n ext three months.

This Company is also interested in  
imports of some goods from Palestine 
and tlie Near East for the Polish mar
ket, and has already imported small 
quantities of Palestinian oranges.

B A N K  
KUPIECKD-KREDYTOUY SPÓŁDZIELCZY

z o. o.

ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA Nr. 29

T E L E F O N Y :
TELEPHONES:

1 74-45 
182-45 
262-55

R AC HU NKI:
ACCOUNTS:

BANK POL S K I
BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
P. K. 0. WARSZAWA 65.500

D Y S K O N T O  -  R A C H U N K I  B IE Ż Ą C E  -  W K Ł A D Y  -  R A C H U N K I  C Z E K O W E  - 
P R Z E K A Z Y  -  IN K A S O  -  S A F E S Y

D I S C O U N T - C U R R E N T  A C C O U N T S  -  S A V IN G S  -  C H E Q U E  A C C O U N T S -  
T R A N S F E R S  -  C O L L E C T IO N  O F  D O C U M E N T S  -  S A F E S

M. T. P IK IE LN I Sp. A kc. LODZ
MANUFACTURERS OF WOOLLEN 

AND SEMI-WOOLLEN FABRICS

FACTORY: Cegielniana 74 OFF ICE :  Piotrkowska 76

T é l é p h o n é s :  f a c t o r y  1 32 -8 5 , o f f i c e :  2 1 9 - 3 3

1935 tlie Lodz Branch of 
the Polish-Palestinian Cha
mber of Commerce esta
blished a commercial en- 
terprise under the style 

of the Polish-Palestinian Trading Com
pany Ltd., in  Lodz.



A w a r  ja  w s p ó l n a
K O N R A D  I t O G Ó Y S K I

IESZCZĘŚLIWE wypadki 
z żeglugą związane, w  w y
niku których uszkodzony 
lub zniszczony został sta
tek, jego sprzęt — albo 

przewożone m ienie, już w  mroku w ie
ków nazywane były awarją.

Słowo „awarja” pochodzi prawdopo
dobnie od arabskiego „awar” , co zna
czy uszkodzenie, lub też, jak utrzymu
ją in ni, od romańskiego ,,haver” — 
co oznacza wogóle m ienie, pod któ- 
rem w  tym  wypadku rozumiana była 
zapewne wartość przewożonego i uszko
dzonego mienia.

W  obecnych czasach dwa rodzaje 
awarji są brane pod uwagę : awarja 
wspólna, zwana również wielką w  nie
których krajach i awarja poszczególna 
lub częściowa.

Dawniej rozróżniano jeszcze trzeci 
rodzaj awarji, tak zwaną małą awarję. 
Pod tą ostatnią jednak rozumiano nie 
uszkodzenie statku lub ładunku, a je
dynie pewne koszty z wyprawą że
glarską związane, do których między 
innem i należało pilotowanie i holo
wanie statku, pobory za kwarantannę, 
opłaty za otwieranie kanałów i śluz, 
za postój statku przy m olu i t.p. Wyżej 
wymienionych wydatków współczesne 
prawodawstwa nietylko nie zaliczają 
do awarji, lecz nawet większość pra- 
wodawstw wyraźnie je kwalifikuje jako 
koszty żeglugowe, wyłącznie i jedynie 
statek obciążające.

Już w  zamierzchłej przeszłości roz
różniano awarję wspólną lub wielką 
i awarję poszczególną lub częściową.

Pod tą ostatnią rozumiano szkody 
i straty, wyrządzone statkowi lnb ła
dunkowi przez wypadek losowy ewen
tualnie przez silę większą lub też 
szkody i straty spowodowane winą  
lub nieostrożnością ludzką — w  prze
ciwieństwie do awarji wspólnej lub 
w ielkiej, która zawsze była i jest 
w ynikiem  alitu woli ludzkiej.

Powołaną wyżej różnicą między tem i 
dwoma rodzajami awarji tłomaczy się 
i warunkuje odmienne ukształtowanie 
metod repartycji szkód i strat oraz 
odpowiedzialności stron w  obu rodza
jach awarji wynikłych.

Przy awarji poszczególnej czyli częś
ciowej szkody i straty ponosi ten  
uczestnik wyprawy, który został niem i 
dotknięty. — Inaczej rzecz się ma 
przy awarji wspólnej, która stanowi 
specjalny i samoistny instytut prawa 
morskiego i która w e wszystkich współ
czesnych prawodawstwach opiera się 
na zasadzie, iż wynikłe z tytułu awarji 
wspólnej szkody i straty w inny być 
wspólnie pokryte przez wszystkich uczest
ników wyprawy.

Bez względu więc, która ze stron 
dotkniętą została szkodą lub stratą —

w  wypadku wsjrólnej awarji — każdy 
z uczestników wyprawy, chociażby sam 
osobiście szkody nie poniósł, odpo
wiedzialny jest za wyniki szkód i strat 
w  pewnej przez prawo przewidzianej 
mierze.

Odpowiadają proporcjonalnie zarówno 
statek — ładunek — fracht ■— jak 
i ewentualne inne kategorje interesów  
z wyprawą żeglarską związane.

Nadmienić przytem należy, że każda 
z tych kategoryj interesów ■— wzięta 
poszczególnie lub łącznie z innem i — 
może być przedmiotem ubezpieczenia 
morskiego.

Przy teoretycznej analizie zagadnie
nia awarji wspólnej trzeba rozróżniać 
dwa jej m om enty :

1) sam akt awarji wspólnej z towa- 
rzyszącemi m u ofiarami i  kosztami i

2) repartycję tych ofiar i  kosztów — 
mającą za zadanie sprawiedliwe obcią
żenie niem i wszystkich pozycyj ocalo
nego mienia, lub innych kategoryj 
interesów, które z dobrodziejstw tych 
ofiar ■— w m yśl ogólnie przyjętych 
zasad — skorzystały.

W  prawodawstwie morskiem termin  
awarja wspólna używany jest w  pod
wój nem  znaczeniu :

1) jako pojęcie instytutu prawa •— 
względnie całego działu przepisów — 
które regulują materjalną stronę za
gadnienia awarji wspólnej,

2) jako określenie nadzwyczajnych 
ofiar, poniesionych dla dobra wyprawy.

W  angielskim świecie prawniczym  
termin awarja wspólna używany 
jest również dla określenia udziału 
strony w  rozliczeniu awaryjnem.

Praktycznie kwestję ujmując •— w e
dług współczesnych pojęć handlowo- 
ubezpieczeniowych awarja wspólna lub 
wielka (generał average — les avaries 
communes — die grosse Plaverei) 
oznacza szkodę, wywołaną przez roz
myślne zarządzenie władz okrętowych, 
które miało na celu uratowanie statku, 
ładunku etc. od niebezpieczeństwa.

Uświadomić sobie trzeba, że w  sto
sunkach żeglarskich — w  obliczu n ie
bezpieczeństwa — dla ocalenia zagro
żonego mienia mogą być często 
wskazane we wspólnym interesie 
bądź nadzwyczajne ofiary w na
turze •— pod postacią umyślnego za
topienia ładunku lub sprzętu okręto
wego — umyślnego osadzenia statku 
na m ieliźnie — zawinięcia z konieczno
ści do portu schronienia — odciążenia 
statku za pomocą lichtug i t. p. ■— 
bądź różne nadzwyczajne koszty zwią
zane z akcją ratunkową.

W  handlu morskim — różne kate
gorje interesów, które wyobrażają: 
statek — ładunek — fracht etc. zbli
żają się do siebie w  przestrzeni i łączą

się ze sobą wzajemnie przez wspólność 
przygód i przez groźbę wspólnego nie
bezpieczeństwa, na jakie narażone 
bywają podczas trwania wyprawy.

Pomimo tej wspólności nie jest w y
kluczona w  ciągu podróży kolizja m ię
dzy rzeczonemi interesami.

Kolizja ta zachodzi zwłaszcza wów
czas, ldedy statkowi i ładunkowi lub 
innym  kategorjom interesów z wypra
w ą związanych grozi wspólne niebez
pieczeństwo, które zażegnane być 
może jedynie przez poświęcenie po
szczególnych niektórych tylko interesów.

Każda ze stron w  tym  wypadku dą
żyć będzie do tego, aby w  ofierze przy
niesiony został nie jej interes i  n ie jej 
m ienie, lecz cudze — rozporządzać 
którem władni są inni uczestnicy w y- 
prawy.

Trzeba było znaleść sposób, który 
umożliwiłby powzięcie bezstronnej i m ia
rodajnej decyzji co do akcji ratunko
wej — bez względu na przynależność 
i wartość praw majątkowych wszyst
kich zainteresowanych stron.

Prawo decyzji co do zastosowania 
i wyboru środków ratunkowych m u
siało być odjęte formalnie uprawnio
nym  w  tym  względzie uczestnikom  
wyprawy i przydzielone bezstronnej 
trzeciej osobie.

Taką. osobą m ógł być jedynie tylko 
przedstawiciel władz okrętowych ■— 
gdyż władze te z jednej strony są już 
z natury rzeczy prawnym i naturalnym  
zastępcą wszystkich spraw żeglarskich 
podczas podróży — a z drugiej strony 
są to jedyne osoby kompetentne — 
mające możność bezpośredniego zor- 
jentowania się co do niebezpieczeństwa 
i posiadające kwalifikacje do wyboru 
rozporządzalnych środków ratunkowych.

Podobne jednak ograniczenie istot
nych praw osób bezpośrednio zaintere
sowanych może być uznane za słuszne 
i usprawiedliwione jedynie z warun
kiem , że ciężar ofiar dla ogólnego 
dobra poniesionych będzie następnie 
rozdzielony sprawiedliwie między wszyst
kich uczestników wyprawy i  przez 
wszystkich pospołu będzie pokryty.

Wobec tego koniecznem się stało 
następne wyrównanie i uzgodnienie 
praw wszystkich zainteresowanych — 
dokonane w  porcie ukończenia, względ
nie przerwania podróży (Dispatche — 
règlem ent — adjustem ent— regolamento 
di avaria) — przy udziale czynników  
kompetentnych (dispacheur — adjuster 
i t. d.) specjalnie w  tym  celu usta
nowionych i powołanych.

Ewentualne obawy, że przedsta
wiciel władz okrętowych — z natury 
swojego stanowiska -— jako 'współpra
cownik przedsiębiorstwa okrętowego — 
grzeszyć może pewną stronnością i prze
kładać będzie interesy statku nad in te



resami ładunku — powinny być wyklu
czone, wobec wyżej wzmiankowa
nego następnego wypośrodkowania i 
wyrównania praw wszystkich biorą
cych udział w  wyprawie stron.

Źródła historyczne wskazują, że 
pojęcie awarji wspólnej — jako sa
moistnego działu zwyczajowego prawa 
morskiego -— egzystuje już zgórą 3000  
lat.

Już na 800 lat przed erą chrześci
jańską pokrewne jeżeli n ie analogiczne 
prawo zwyczajowe znalazło wyraz w  L ex  
Rhodia de iactu (prawo rodyjskie o 
przedmiotach wyrzuconych do morza).

Jest więcej niż prawdopodobne, 
że prawo to przejęte zostało przez Ro- 
dyjczyków od Fenicjan, którzy — 
jako najwytrawniejsi i najdawniejsi 
przedstawiciele handlu zamorskiego -— 
uznali tę metodę zwyczaj owo-prawną 
za najsłuszniejsze rozwiązanie proble
m atów, które nastręczają niebezpie
czne transporty morskie.

Metoda przez Fenicjan stosowana -— 
rozwinięta następnie przez Rodyjczy- 
ków w  L ex Rhodia, opierała się na 
zasadzie, że jeżeli statkowi i  ładun
kowi zagraża na morzu wspólne n ie
bezpieczeństwo i kierownik statku zmu
szony jest dla ratowania statku i ła
dunku wrzucić niektóre przedmioty 
do morza — to wszyscy uczestnicy 
wyprawy, których majątek był za
grożony — ponoszą wspólnie ofiary.

Prawo to od Rodyjczyków przejęli 
Rzymianie, którzy zczasem w cielili je 
do Kodeksu Justyniana (Digesta XIV-2).

Tą drogą powstała teorja wspólnego 
ryzyka i wspólnej odpowiedzialności, 
która przeniknęła następnie do krajów 
śródziemnomorskich ■— a prawdopo
dobnie i  do niektórych krajów północ
nych.

W pływ  L ex Rhodia de jactu ujawnił 
się silnie w  wiekach średnich.

Wspólność ryzyka i  odpowiedzialności 
była podstawą organizowanych w  śred
niowieczu wypraw morskich na calem  
pobrzeżu morza Śródziemnego ■—■ a na
w et i na morzach północnych (com- 
menda — colonna — agerm anam ent —■ 
sendeve — wedderlinge i  t. d.).

Zasada tego prawa — rozwijana 
w  ciągu wieków i przystosowywana do 
coraz potężniejszej ewolucji handlu 
wszechświatowego — znalazła wyraz w e  
współczesnych prawodawstwach wszyst
kich krajów morskich •— z pewnem  
jedynie odchyleniem w  poszczególnych 
krajach co do procedury i sposobów 
stosowania samej zasady.

Jednocześnie nadm ienić wypada •— 
że w ielki znawca i badacz instytutu  
wspólnej awarji RichardLowndes w  swo
jej pracy , ,T h e  law  o f  generał average” 
— twierdzi, iż podczas rozkwitu handlu 

śródziemnomorskiego, ówczesny sy
stem awarji wspólnej w  krajach handel 
ten prowadzących dosięgał już ta

kiego punktu rozwojowego, że bodaj 
nie ustępował on metodom i praktyce 
współczesnej.

Prądy m erkantylne w  gospodarce 
światowej w  XVIII wieku i  postępy 
techniki w  wiekach późniejszych wpły
nęły na olbrzymi rozwój międzynaro
dowej żeglugi handlowej.

Forma handlu zamorskiego rozra
stała się i  stawała się coraz bardziej 
skomplikowaną ■— a w  związku z tem  
potęgowały się trudności ustalenia szkód 
i strat przy awarji wspólnej i wzmagały 
się niekiedy niepom iernie koszty — 
wskutek podziału strat m iędzy stro
nam i wynikłe.

Pod w pływem  tego stanu rzeczy •— 
w  zainteresowanych środowiskach wy
suwane były opinje i  żądania co do 
zniesienia instytutu wspólnej awarji. 
Wydawało się przytem, iż wobec 
ewolucyi różnych systemów ubezpie
czeń morskich szkody i  straty ma
jące charakter awarji wspólnej będą 
m ogły zr.aleść pokrycie dzięki stwo
rzonej ad hoc specjalnej klauzuli ubez
pieczeniowej .

Opinje te w  drugiej połowie ubie
głego stulecia były przedmiotem licz
nych rozważań czynników kompetent
nych w  krajach morskich.

Po długich debatach na różnych 
kongresach i zjazdach zawyrokowano 
jednak, że zniesienie instytutu awarji 
wspólnej pociągnęłoby za sobą niedo-
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godności, które byłyby z pewnością 
bardziej dotkliwe dla zainteresowanych 
— niż przytaczane przez nich ujemne 
strony wspólnej awarji.

Między innem i Niemiecka Techni
czna Komisja dla spraw żeglugi w  swo
jem  sprawozdaniu z marca 1879 roku 
kategorycznie orzekła, iż z punktu 
widzenia praktycznych interesów że
glugi, instytut awarji wspólnej musi 
być uznany za nieodzowny.

W e współczesnej literaturze niem iec
kiej i angielskiej system awarji wspólnej 
znajduje również licznych zwolenników  
i obrońców.

Równolegle w  kołach zainteresowa
nych zaczęło się konsolidować dążenie 
do ujednostajnienia różnych przepisów 
prawnych — obowiązujących w  poszcze
gólnych krajach w  dziedzinie awarji 
wspólnej.

Jakkolwiek przewodnia zasada wspól
ności ryzyka i  odpowiedzialności uznana 
została przez ustawy wszystkich pra
w ie krajów morskich — co do stoso
wania tej zasady wytworzyła się pewna 
rozbieżność.

W  różnych krajach przyjęte zostały 
różne m etody prawne, co powodo
wało i powoduje często komplikacje 
i niezadowolenie stron przy likwidacji 
strat.

Anglicy pierwsi poruszyli sprawę stwo
rzenia jednolitych przepisów w  dzie
dzinie awarji wspólnej.

W  wyniku starań International Law  
Association w  Londynie — opracowano 
na kongresie w  Yorku w  1864 roku — 
a później na kongresie w  Antwerpji 
w  1877 roku szereg prawideł pod nazwą 
York Antwerp Rules, które w  1890 
roku u legły  rewizji w  Liwerpoolu 
i w  tej formie zostały przyjęte w  kra
jach morskich, jako warunki obo
wiązujące um ownie przy przewozach 
morskich.

Zaznaczyć należy, że w  epoce, 
kiedy różne międzynarodowe grupy 
i komisje •— wyłonione przez Interna
tional Law Association -— pracowały 
nad udoskonaleniem York Antwerp 
Rules — w  tejże Anglji poruszona 
została sprawa opracowania projek
tu międzynarodowego kodeksu awarji 
wspólnej.

Inicjatorem był sędzia Dowdall, 
opinje i wnioski którego, publiko
wane w  prasie prawniczej angielskiej — 
skłoniły International Law Association 
w  1910 roku do wyłonienia specjalnej 
komisji, której zlecone zostało to zadanie.

Rzeczona komisja po w ielu zjazdach 
i kongresach opracowała tak nazwany 
„ a v a n t  p r o j e t ” międzynarodowe
go Kodeksu Awarji wspólnej — który 
m iał być przedłożony w  1914 roku 
plenarnej międzynarodowej konferencji 
w  Hadze.

Konferencja ta z powodu wybuchu  
wojny światowej do skutku n ie doszła.

Sprawa kodeksu międzynarodowego 
została w  zawieszeniu i po dziś dzień 
czeka na rozstrzygnięcie.

Osiągnięcie międzynarodowego poro
zumienia w  sprawach, które mają 
głęboki zasięg ekonomiczny, jest naogół 
problematem niezmiernie trudnym.

Darem ne debaty i usiłowania róż
nych konferencyj ekonomicznych, 
zwoływanych w  ostatnich czasach przez 
Ligę Narodów, najwymowniej stwier
dzają skalę tych trudności.

Pozatem — powolność akcji w  tej 
kwestji przypisać należy również w  du
żej mierze nieżyczliwemu stanowisku 
fachowych kół angielskich (Association 
of Average Adjusters), które czy to 
przez tradycyjną niech jakąęć ma 
większość społeczeństwa angielskiego do 
sztywnych i kręjJujących norm kodek
sowych — czy też z innych powodów •— 
oficjalnie nie ujawnionych — zwal
czały projekt kodeksu międzynarodo
wego — a były natomiast skłonne do 
utrzymania w  mocy York Antwerp 
Rules.

Aby wzmocnić i ocalić autorytet 
York Antwerp Rules — zaintereso
wane koła powzięły zamiar pewnych  
zmian i uzupełnień w  ich treści.

W  tym  celu zwołana została w  1924 
roku międzynarodowa konferencja do 
Sztokholmu.

Komisja, która opracowywała w  
Sztokholmie zmiany tekstu z 1890 
roku, dążyła do nadania prawidłom  
tym  w  przyszłości znaczenia samo
dzielnego kodeksu awarji wspólnej — 
w  sensie lex contractas — i do unor
mowania całej materjalnej strony tego 
zagadnienia.

Anglja — Belgja — Danja — Ho
landja ■— Francja i większość krajów 
łacińskich — obstawały za zmianą 
treści prawideł z 1890 roku i za unie
ważnieniem dawnego artykułu 18-go, 
który przewidywał uzupełniającą i  po
mocniczą rolę ustaw poszczególnych 
krajów.

Niem cy i Stany Zjednoczone wysu
wały swoje indywidualne żądania.

Komisja uchwaliła zmiany tekstów  
w  m yśl swoich pierwotnych intencyj.

Stany Zjednoczone do obecnej chwili 
nie uznały poczynionych w  1924 roku 
uzupełnień i stosują wciąż York Antwerp 
Rules z 1890 roku. Stanowisko N ie
m iec względem  tekstów York Antwerp 
Rules z 1924 roku cechuje również 
duża rezerwa.

Pomimo jednak tej opozycji York 
Antwerp Rules z 1924 r. mają licznych 
zwolenników w  innych krajach.

W  Anglji prawidła te są szeroko 
stosowane w  umowach, dotyczących 
jjrzewozów morskich, w  cedułach 
morskich i w  polisach ubezpieczenio
wych.

(Prawie w  90 % zawieranych obecnie 
umów, dotyczących przewozów mors

kich, strony poddają się York Antwerp 
Rules z 1924 r.).

Nadm ienić jednak trzeba — że sank
cji ustaw obowiązujących York Antwerp 
Rules z 1924 roku nie uzyskały w  żad
nym  kraju, a przy stosowaniu ich w  
praktyce coraz silniej ujawnia się sprze
czność między intencjami autorów i 
praktyczną wartością nowych prawideł.

Okazuje się, że bardzo w iele kwestyj, 
związanych z awarją wspólną — nie 
zostało w  York Antwerp Rules uwzględ
nionych.

Dlatego w  przypadkach, gdy strony 
poddają się York Antwerp Rules z 1924 
roku — coraz częściej nasuwa się ko
nieczność uzupełniania ich przez od
nośne normy ustawowe danego kraju.

Z uwagi na ten stan rzeczy, po- 
• bieżnie chociaż wskazać należy źródła 

ustawowych norm , obowiązujących w  
poszczególnych krajach w  dziedzinie 
awarji wspólnej — ich rozwojowe 
m om enty -— wzajemne wpływy i róż
nice — oraz stosunek ich do kwestji 
ubezpieczenia morskiego.

Kraje śródziemnomorskie — jak to 
już wyżej zaznaczono — były ojczyzną 
zamorskiego handlu ■— prawnych zwy
czajów z nim  związanych i instytutu  
awarji wspólnej.

Tam rodziły się już przed tysiącami 
lat genjalne koncepcje, mające na 
celu unormowanie wzajemnych sto
sunków stron i rozstrzygnięcie zagad
n ień , które handel zamorski nastręcza.

Wystarczy wspomnieć tradycje fe- 
nickie ■— starogreckie — rzymskie 
i  bizantyjskie.

W  krajach tych i z n iem i sąsiadują
cych zjawiły się w  średniowieczu pierw
sze próby skrystalizowania handlowych 
stosunków morskich i nadania im  sta
łych i jednostajnych form z punktu 
widzenia uprawnień zainteresowanych 
stron (Basiliques — Tabula de Amalfji
— Consolado del mare — Statuty 
Marsylskie — Rôles d’Oleron — D e
krety króla Ferdynanda Portugalskiego 
i t. d ,).

Poczynania te wywołały pewne echo 
nawet w  krajach północnych — wśród 
czynników, które brały udział w  han
dlu światowym.

Liga Hanzeatycka — ważniejsze por
ty holenderskie :i skandynawskie — 
próbowały również ze swej strony 
stworzyć pewne wzory porządku praw
nego. (Statuty Lubeki — W aterrecht 
i późniejsze recesy L igi .Hanzeatyckiej
— Coutumes maritimes d’Amsterdam
— Hogeste W aterrecht tho W isby 

i t. d.).

Wszystkie wzmiankowane poczyna
nia ustawodawcze -— tak na południu 
jak i na północy ■— nie przerastały 
typem  swoim kompilacji zwycza
jów, jakie wówczas w  handlu morskim  
panowały i zawierały pozatem conaj- 
wyżej opisy rozstrzygnięć ważniejszych



sporów — związanych z handlem  i prze
wozem  morskim.

Prace te jednak w  sensie kodyfika
cyjnym przedstawiały małą wartość.

FRANCJA.

Dopiero genjusz francuski w  XVII 
wieku zużytkował w e właściwy sposób 
wyżej w ym ieniony chaotyczny mater- 
jał i pod wpływem  tych kronik i tra- 
dycyj — za panowania Ludwika XIV
— z inicjatywy i  pod kontrolą jego 

ministra Colbert’a — opracowany zo
stał w  roku 1681 statut morski, regu
lujący ówczesne formy handlu i ubez
pieczenia morskiego (Ordonnance tou
chant la marine).

Rzeczony statut jest pierwszym w  tej 
dziedzinie pomnikiem  prawodawczym
— mającym charakter ustawy w  po

jęciu współczesnem.
W ywarł on olbrzymi wpływ nie- 

tylko na późniejsze ustawodawstwo fran
cuskie — ale i na ustawodawstwo ca
łego świata.

Wystarczy zaznaczyć, że nawet 
dział handlu morskiego w  pruskim  
Landrechcie (1794) — pomimo anta
gonizmów, jakie były zawsze między 
Francuzami i N iem cam i, ukształto
wał się pod wybitnym  wpływem  Ordon
nance z 1681 roku.

W  epoce napoleońskiej — przy 
opracowywaniu Code de Commerce — 
wydanego w  1807 roku, który z ma- 
łem i zmianami obowiązuje jeszcze dzi
siaj — teksty Ordonnance z 1681 roku 
były nietylko w  duchu i kierunku 
swoim uwzględnione —- ale nawet 
niektóre w  dosłownem brzmieniu wcie
lone zostały do nowego Kodeksu (Roz
działy V U  i VIII księgi III).

Obecnie obowiązujący Code de Com
merce —• który nawiasem mówiąc

jest już zupełnie przestarzały i wymaga  
gruntownej reformy tak co do treści 
jak i co do formy •— wywarł w  swoim  
czasie również wielki wpływ na rozwój 
współczesnych prawodawstw.

W  obowiązujących obecnie prawo- 
dawstwach wszystkich łacińskich kra
jów doszukać się można wpływów fran
cuskich — a liczne kraje bliskiego 
Wschodu — pozatem Austrja, W ło
chy i Iliszpanja do dziś dnia posługują 
się Code de Commerce z mniej szemi 
lub większem i zmianami.

Tak kodeksy francuskie — jak i ko
deksy innych krajów, które zostały 
pod w pływem  francuskim opracowane 
— zamiast wysunąć w  dziedzinie awa- 
rji wspólnej zasadę, która stanowiłaby
0 kwalifikowaniu każdego poszczegól
nego wypadku w  praktyce i zamiast 
dać możność nauce i jurysprudencji 
oparcia się o tę zasadę — wdają się 
w  długie i kazuistyczne wyliczenia 
poszczególnych rodzajów awarji wspól- 
znej, co badaczom tej kwestji n ie
zmiernie utrudnia zadanie i nierzadko 
wywołuje m ylną interpretację.

Tak np. i  Ordonnance z 1681 roku
1 Code de Commerce, obecnie obowią
zujący — odróżnia zatopienie znajdu
jącego się na statku m ienia od innych  
typów awarji wspólnej i traktuje o tern 
odrębnie w  dwóch rozdziałach -— co 
jest zasadniczo błędne i  wprowadza 
dezorjentację tak przy ustaleniu cha
rakteru szkody — jak i przy likwidacji 
straty.

Co do stosunków ubezpieczenia mor
skiego we Francji, to rozwijały się one 
pod wpływem  sąsiednich portów włos
kich.

Pierwszy zbiór norm w  tym  przed
miocie znajdujemy w  Guidon de la mer 
(XVI wiek).

Obecnie ubezpieczenia morskie unoï- 
mowane są w  Code de Commerce 
(art. 3 5 2 —396) oraz w  ustawach z 1862 
i 1885 roku.

Działalność towarzystw ubezpieczeń 
w e Francji opiera się na ,,Polices 
françaises d’assurances maritim es” dla 
statków (sur corps) i dla towarów  
(sur facultés) — z 1928 roku.

NIEMCY.
W  Rzeszy Niemieckiej obowiązuje 

IV księga Kodeksu Handlowego N ie
mieckiego z 1897 roku — uzupełniona 
i nieznacznie zmieniona ustawami z 
1902, 1904, 1908 i 1915 roku.

Rzeczony Kodeks Handlowy jest w y
nikiem  długich prac kodyfikacyjnych 
za czasów Zollvereinu.

Posiada on pewne wspólne cechy 
z ustawodawstwem francuskiem, ale 
zarazem wykazuje pierwiastki germ ań
skiego prawa cywilnego.

Przedewszystkiem grzeszy on jeszcze 
większą kazuistyką, niż Code de 
Commerce i nie odpowiada już obecnie 
potrzebom i formom organizacyjnym  
nowoczesnej żeglugi.

O awarji wspólnej traktuje część VII 
Kodeksu Handlowego Niemieckiego. 
(§§ 700 —755).

Walor stosunków prawnych niem iec
kich stanowią znakomite komentarze — 
zdobyte poczęści dzięki obszernej i  pra
cowicie rozwiniętej jurysprudencji — 
rzucającej światło na liczne zagadnienia 
praktyczne — m iędzy innem i również 
i w  przedmiocie awarji wspólnej.

Całokształt ubezpieczenia morskiego 
normują w  Niemczech przepisy §§  778 
do 900 Kodeksu Handlowego Niem iec
kiego z 1897 roku ze zmianami, wpro
wadzonemu w  1908 roku.

Przepisy te z nielicznem i wyjątkami 
mają charakter norm dyspozytywnych.

Wobec tego towarzystwa asekura
cyjne mogą w  polisach umieszczać 
warunki, które nie pokrywają się 
normami Kodeksu Handlowego N ie
mieckiego.

Podstawą działalności towarzystw 
ubezpieczeń w  Niem czech są AUgemeine 
Deutsche Seeversicherungs Bedingun- 
gen  (A.D.S.B.), wydane w  roku 1919, 
które w  swoich zasadniczych założeniach 
uwzględniają §§  7 7 8 —900 Kodeksu 
Handlowego Niem ieckiego -— są jednak 
więcej dostosowane do potrzeb nowo
czesnej żeglugi.

Przewidują one również liczne klau
zule polisowe ; niektóre z nich dotyczą 
specjalnie awarji wspólnej ; po wojnie 
światowej zjawiły się różne specjalne 
klauzule, wywołane inflacją waluty  
w  w ielu  krajach ; naogół większość 
klauzul — zwłaszcza dawniejszych — 
jest pochodzenia angielskiego.

ANGLJA.
W  Anglji stosunki w  dziedzinie mor

skiego prawa handlowego i ubezpiecze
niowego — a w ięc i w  dziedzinie awarji 
wspólnej — kształtowały się w  sposób
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zupełnie odrębny i dla zwyczajów tego 
kraju charakterystyczny.

D o końca XIX wieku Anglja nie 
posiadała żadnej prawie kodyfikacji w  
omawianej dziedzinie.

Anglicy — prowadząc od najdawniej
szych czasów rozległy handel z całym  
światem — zdobyli w  sprawach mors
kich takie doświadczenie i tradycje, 
jakiemi nie mogą poszczycić się inne 
narody.

Anglja zapoznawała się skwapliwie 
ze wszystkiemi ustawami i aktami 
prawodawczemi, dotyczącemi spraw 
morskich — które w  różnych epokach 
zjawiły się w  innych krajach — miała 
je w  ewidencji przy rozpatrywaniu 
i rozstrzyganiu sporów — ale formalnie 
tych obcych ustaw u siebie nie wpro
wadzała.

Kryterjum prawnem dla działalności 
sądów i czynników określających prawa 
stron w  stosunkach morskich były 
zawsze tylko odwieczne zwyczaje i ju- 
rysprudencja miejscowych instytucyj są
dowych.

Zaznaczyć należy, że juryspruden- 
cja angielska dzięki wysokiemu pozio
m owi absolutnie niezawisłego sądowni
ctwa i dzięki instynktowi społeczeństwa 
w sprawach ekonomicznych wogóle — 
a w  sprawach morskich w  szczególności 
— posiada istotnie dużą wartość i z 

punktu widzenia historyczno-prawnego 
jest nader interesująca.

T em  nie mniej jednak w  dziedzinie 
awarji wspólnej — przeciwko angiel
skiemu systemowi prawnemu nasuwały 
się poważne zastrzeżenia.

Prawo zwyczajowe (common law) ■— 
które trafnie i głęboko ujmowało w  swo
jej retrospektywnej praktyce różne za
gadnienia morskie — zczasem —

przy stosowaniu tych samych tez do 
współczesnych przejawów podobnych za
gadnień — nie mogło sprostać za
daniom.

Zwłaszcza przy likwidacji strat m ię
dzynarodowych nastręczały się liczne 
wątpliwości i trudności.

Komplikujące się wciąż funkcje han
dlu zamorskiego wymagały — przy 
ich normowaniu — więcej nowożyt
nych przepisów prawnych, lub przy
najmniej rozciągłej interpretacji daw
nych — tchnących średniowieczem — 
kryterjów.

W  sferach prawniczych i parlamen
tarnych zaczęła się budzić świadomość 
konieczności reform.

Zrozumiano, że kodyfikacja jest 
na całej linji wskazana — przełamać 
jednak narodowy konserwatyzm i za
śniedziałe tradycje nie było rzeczą 
łatwą.

Dopiero w  XIX wieku •— dzięki 
inicjatywie lorda Mansfielda — roz
poczęły się w  Anglji prace kodyfika
cyjne w  przedmiocie prawa handlowego.

Projekt został wniesiony do parla
m entu w  1894 roku, a w  1906 roku 
otrzymał sankcję prawa The Marine 
Insurance Act.

Akt ten jest w  przedmiocie awarji 
wspólnej bardzo lakoniczny.

Nowe przepisy — jakkolwiek stwo
rzyły stałą podstawę w  prawodawstwie 
angielsldem — w  dziedzinie awarji 
wspólnej, były jednak zbyt ogólne 
i krótkie, aby m ogły pozbawić wpły
wu i autorytetu kryterjum common law  
— dawną jurysprudencją uzasadnione.

Praktyka, oparta na interpretacji tych 
praw, wykazuje pewne różnice między

kryterjami prawnemi Anglji i innych  
krajów morskich.

Victor Dover, sekretarz Instytutu  
Ubezpieczeniowego w  Londynie — 
w  pracy swojej, dotyczącej prawa mor
skiego (London 1929) — robiąc ana
lizę porównawczą prawa angielskiego 
i praw innych krajów — twierdzi lip., 
że prawa angielskie uznają za kres 
awarji m om ent — kiedy osiągnięte 
zostało bezpieczeństwo — w jego ogól- 
nikowem  pojęciu — gdy tymczasem  
praktyka w  innych krajach i praktyka, 
oparta na przepisach York Antwerp 
Rules 1924 wiąże kres awarji. 
z zakończeniem, względnie z przerwa
niem  ryzyka wyprawy i liczy się z lu
kratywną stroną przedsięwzięcia.

Różnica ta daje się zauważyć — 
najczęściej — podczas kwalifikowania 
kosztów, połączonych z awarją wspól
ną — w  trakcie rozliczenia awaryjnego 
i często spór w  tym  przedmiocie 
bywa wynikiem  nieprzejednanego sta
nowiska adjusterów angielskich — zrze
szonych w  potężną i prawie niezawisłą 
organizację — działalność której jest 
ostro atakowana przez sądownictwo an
gielskie.

Sądy angielskie w  ostatnich czasach 
dążą do zniwelowania wyżej wzmian
kowanych różnic w  praktyce awarji 
wspólnej i do uzgodnienia kryterjów 
w  tej dziedzinie z praktyką innych  
krajów morskich.

d. c. n.

Złóż grosz na F. O . M.

KRAJOWY ZUlfjZEK 
PRZEDYSŁU WŁÓKIENNICZEGO

W Ł O D Z I

UNION OF TEXTILE INDUSTRIES
O F  L O D Z  

♦  
Łódź, ul. M o n iu s z k i 5

♦

Téléphoné:
196.55 
138. 1 4
196.56

M A U R Y C Y  H O L C M A N
LODZ, Al. Kościuszki 3. POLANO

SILK GOODS FACTORY 

Silk prinfing and twisting establishments

MANUFACTURERS OF

L A D I E S  S I L K  G O O D S ,  L I N I N G S ,  
F A N C Y  A N D  P R I N T E D  F A B R I C S .  

FA N C Y  S ILK  YA R N , S ILK  SEW IN G  C O T IO N , 
Y A R N  F O R  I N D U S T R I A L  P U R P O S E S .



polskie są w stanie zaspokoić wszelkie żą
dania zagranicznych klientów  w zakresie 
produktów  walcownianych.

Dodać tu  trzeba, że hu ty  polskie p rodu
kują tylko żelazo siem ens-m artenow skie, a 
w ięc m ate rja ł wysokiej wartości.

W  zakresie dostaw sytuacja w ciągu 
ostatn ich  dwóch la t  u legła  znako
m itej popraw ie i n iem al z m iesiąca na  m ie 
siąc uzyskują polskie porty  eksportowe 
G dynia i Gdańsk nowe połączenia z ry n 
kam i zam orskiem i, dzięki czem u dostawa 
zam aw ianych produktów  jest obecnie spra
wna i rów nie szybka jak  innych portów  
północno-europejskich, o ile chodzi o rynki 
lew antyńskie.

D DYNIN L00ZI #  (  1 #  I  1 1  |  I l  Télégraphie ;

11 Listopada Str. No. 2
Téléphoné 151-12 

addresse: „ D E D Y N I N "  LODZ

E X  P O R T — I M P O R T
Agencies. Sellers of knitting and hosiery machinery, 
machine parts and needles. Yarns. Timber export.

B r a n c h :  D. DYNI N,  Tel-Aviv, Rashi 26.
Agencies: M .& A .Sassoon& C o.Beyrouth B-P. 519, Alep, B.P.299

znajduje się 10 przedziałów ; z n ich  każdy 
m a  osobny dopływ i odpływ solanki. Solanka 
jest roztw orem  wody i soli kuchennej o n a 
tężeniu  21 stopni B eam è, co pozwala na 
oziębienie jej do 21 stopni C. i u trzym anie 
w  stanie płynnym . W  tej zim nej solance 
m rozi się ryby. Solanka przepływająca przez 
przedziały z rybam i ociepla się i jest stale 
uzupełniana dopływem zim nej solanki. 
(Ocieplona solanka dostaje się do chłodnicy 
do oziębienia*).

W  jednym  przedziale m ieści się w 
specjalnym  koszu m etalow ym  od 150 do 
200 kg. ryb , czyli jednorazowo generato r 
chłodzi od 1.500 do 2.000 kg. ryb. Czas 
potrzebny do zam rożenia wynosi 2 go
dziny. Ryby uk łada się w koszu m etalow ym , 
dziurkowanym  (dla dobrego krążenia so
lanki). Kosz ten  zabiera suwnica elek trycz
na  i opuszcza do zbiornika przez górny 
otwór zam ykany pokrywą. Po zam rożeniu 
ryb, za pom ocą suwnicy wyciąga się kosz 
i wysypuje zam rożone ryby n a  stolnicę dla 
opłukania ryb z solanki i pokrycia ich  g la 
zurą lodową.

Pierwsze próby dały następujące wyniki :
Od 18 m arca  do 8 kw ietn ia zam rażalnia 

była czynna czternaście razy, zam rażając 
64.375 kg. ryb w czasie 145 godzin. N a 
ilość tą  składały się : dorsze całe 250 kg., 
dorsze czyszczone bez głów 10.030 kg., 
dorsze czyszczone z głowam i 40.510 kg., 
flondry całe 11.550 kg., flondry p a tro 
szone 1.955 kg., śledziki całe 220 kg., 
szproty 60 kg. Całkowite koszty własne 
związane z m rożeniem  ryb wyniosły 8 zł. 
od 100 kg. ryb.

ną tego przykrego zjawiska jest zbyt w y
górowana tary fa  kolejowa na dowóz naszej 
b lachy  do Gdyni, której wpływu proh ib i- 
cyjnego n ie jest w stanie zrównoważyć 
kró tk i transport m orski. W  ten  sposób w y 
wóz polskiej b lachy  cynkowej zm alał b a r 
dzo poważnie, do Szwecji zaś, F inlandji, 
N orw egji— zanikł praw ie zupełnie.

L in jam i, k tó re  w pierw szym  rzędzie 
przewożą polską b lachę cynkową, są p rze 
dewszystkiem — F ar E ast L ine, następnie 
Żegluga Polska, Svenska O rien t L in ien  i inne.

W  przeciągu osta tn ich  dw uch la t b lacha 
cynkowa stała  się w G dyni poważnym  a r ty 
kułem  wywozowym, o k tó ry  ubiegają się za
równo linje okrętow e, jak  m aklerzy i eks
pedytorzy. D r. A. S.

szło 2650 ton  polskiej b lachy cynkowej. 
Do w ielk ich  odbiorców wschodnich należą 
także Chiny, ale i Indje, zarówno B ry 
tyjskie jak  Plolenderskie, B rytyjskie po 
siadłości M alaj skie, A fryka Południowa z N o
wą Z eland ją— wszystko to są odbiorcy n a 
szej blachy cynkowej. Poważny i rozwijający 
się rynek znalazła nasza b lacha także w P o 
łudniowej A m eryce, szczególniej w  A rgen
tynie. Również i Bliski W schód z Palestyną 
i E g ip tem  na czele zaliczają się do naszych 
odbiorców w tej dziedzinie.

Najgorzej stosunkowo rozwija się eksport 
polskiej b lachy cynkowej do krajów  europej
skich. W  ostatn ich  la tach  u trac iła  ona n a 
w et w tych  k ra jach  n iem al całkowicie swoje 
dawne, tradycyjne rynki. Główną przyczy-

WYTW ÓRCZOŚĆ polskiego przem ysłu 
cynkowego, należącego do najw ięk

szych w całym  świecie, przewyższa w ielo
krotnie  zapotrzebowanie w ew nętrzne n a 
szego rynku  krajowego. Rodzi się stąd  po
trzeba wywozu, który też od dawna był 
szeroko upraw iany, zarówno w zakresie 
cynku surowego, jak  b lachy cynkowej i in 
nych artykułów  przem ysłu cynkowego. Do 
czasu jednak uruchom ien ia  po rtu  w Gdyni 
wywóz ten  zatracał w znacznej m ierze swój 
ch arak te r narodowy, m usiał być bowiem  
kierow any przez H am burg  lub Szczecin. 
W  ten  sposób polski cynk lub b lacha  cyn
kowa figurow ały w statystyce w ielu krajów , 
jako wyroby niepolskie. A nie jest to w dzi
siejszych czasach bynajm niej kwestją tylko 
prestiżu  lub dum y narodowej. N a podstawie 
bowiem  statystyki przywozu szereg krajów 
określił kontyngenty przywozowe na różne 
artykuły, pochodzące z krajów  obcych. 
Powstały w ten  sposób dla wywozu polskiej 
blachy cynkowej w różnych k ra jach  poważ
ne trudności.

O tw arta  wszakże przez b ram ę gdyńską 
droga m orska w szeroki św iat pozwoliła 
przezwyciężyć te  trudności i zdobyć dla wy
wozu naszej b lachy cynkowej nowe, nieraz 
bardzo odległe rynki.

W  ubiegłym  roku  1955 przez Gdynię 
zostało wywiezione na  rynki zam orskie 
przeszło 5000 ton polskiej b lachy cynkowej.

Kierowały się te  wysyłki dosłownie do 
wszystkich części świata. Największym  od
biorcą była Japonja, do której wysłano prze-

Zamrażalnia ryli w Gdyni

W YBU DOW AN A przez M orski In sty 
tu t  R ybacki kosztem  stu tysięcy zło

tych  nowoczesna zam rażalnia ryb m orskich 
m ieści się w pom ieszczeniach H ali i Chłodni 
Rybnej w porcie rybackim  w Gdyni. Z ko 
nieczności więc znalazła się zam rażalnia 
w pom ieszczeniu, k tó re  nie było budowane 
do tego celu.

Budowa specjalnego budynku dla zam ra- 
żalni i osobnej instalacji chłodniczej po
ciągnęłaby bardzo znaczne sumy, znaleziono 
więc wyjście, wykorzystując istniejące p o 
m ieszczenia i dołączając się do istniejącej 
instalacji chłodniczej.

G en era to r czyli zbiornik, w k tórym  się 
m rozi ryby, jest jakby skrzynią, w której

W ywóz polskich produktów walcownianyck  
na rynki lewantyńskie

W Y W Ó Z polskich produktów  walcow
nianych na rynki lew antyńskie rozwi

jał się w ciągu roku  1934 i dziesięciu 
m iesięcy r. ub. w sposób następujący :

1934 1935
E g ip t   350,2  t. 4,528,1 t.
G recja  , * , *** —  955,9 ,,
Palestyna , . **  1.156,5 ,, 9.768,1 ,,
Syrja * * * * , . . .  50,0 ,, 1.170,7 ,,

Z początkiem  bieżącego ro k u  b u ty  polskie, 
eksportujące dotąd sam odzielnie produkty 
wąlcowniane, oddały eksport żelaza szta
bowego, form owego, uniwersalnego, bed 
narki, d ru tu  walcowanego, b lach  czarnych 
i ocynkowanych firm ie  : „Polski E ksport
Żelaza Sp. z o. o.” , Katowice, Kościuszki 
50, um ożliwiając tem  sam em  stworzenie 
sprężystej organizacji zbytu i dostawy.

Szczególnie w ostatnich la tach , po n a 
staw ieniu się hu tn ic tw a polskiego na zapo
trzebowanie rynków eksportowych, uzyskał 
polski przem ysł hutniczy w arunki znacznej 
zdolności konkurencyjnej zarówno jeśli cho
dzi o gam ę w yrabianych produktów , jak 
i gatunków tych  produktów . L iczba wytwo
rów produkowanych przez polski przem ysł 
hutniczy zwiększyła się w ciągu ostatnich 
k ilku  la t znacznie, tak  że za wyjątkiem

B I a e l i a  c y n k o w a  w p o r c i e  g d y  ń s  k i m



F i r m y  z a i n t e r e s o w a n e  
w eksporcie do P a l e s t y n y  
i na rynki Bliskiego Wschodu 
p r o s z o n e  są  o ł a s k a w e  
s k o m u n i k o w a n i e  s ię  z

F i r m s  i n te re s te d  in 
export between Poland, 
Palestine and the Near 
East are requested to 
Oommunicate with the

P o l s k o - P a l e s t y ń s k i e m  

T o w a r z y s t w e m  H a n d lo w e m

Sp. z ogr. odp.

P o l i s h  -  P a l e s t i n i a n  

T r a d i n g  C o m p a n y

L i m i t e d

W Ł O D Z I
UL. P IO T R K O W SK A  113 

T e l e f o n  160 - 86

ŁÓDŹ (Poland)
P IO TR K O W S K A  113 

T é lé p h o n é  160-86

Przedstawicielstwa w Palestynie, 
Egipcie, Syrji i Iraku.

w ----- — —-------- ------------------------------ —-------------------------- —

R e p r e s e n t e d  in Pa l e s t i n e ,  

Egypt, Syria and Irak.

--- ----- ------ ------ ---- ---... ------------- ■

Z W I Ą Z E K

l

P O L S K I C H  F A B R Y K I

P O R T L A N D - C E M E N T U
•

WAR S Z AWA,  UL. C Z A C K I E G O  1 jj

T e l e f o n y :  228-12, 517-85, 595-99.

U N I O N  O F  P O L I S H

•

P O R T L A N D  C E M E N T

F A C T O R I E S

WARSZAWA,  C Z A C K I E G O  No. 1



THE COTTON GOODS MANUFACTURING CO.

99

99 L U D W I K  G E Y E R
L T D .  L O D Z

Cołton spinning mills, weaving mills, T k e  W o r L s e m p l o y

d y e - , ki eack anJ  pr in lworks .  2.500 worLmen (maximum 6.000).

T H E  W O R K S  M A N U F A C T U R E :

Cołton yarn, eołton gooJs coloured and printed, cołłon 

klankets, skawls, prinłed kandkerckieves, kookkinders 

c l o ł k ,  a r 1 i f i c i a I s i l k ,  s i l k e n  k l a n k e t s .

KRUSCHE & ENDER Limited
THE PA B IA N ICE C O TFO N  MILLS — ESTABLISH ED  1926 

Sales Office: 143, Piotrkowska, Lodz, Poland • • •

Represented in P a l e s t i n e  by M essrs. SHERESHEVSKY & WOJTINSKY,
P. O. B. 4 4 2 , T E L - A V I V



Dr. Feliks Hileken: „ P O R T Y  M O R S K I E
W arszawa, 1936. W yd. L igi M orskiej i Kolonjalnej. Skład główny „B ibljoteka Polska” . Str. 267.

Książka „ P o r t y  m o r s k i e ”  zazna
jam ia  czytelników ogólnie z budową i wy
posażeniem  portów , a  w szczególności z ich  
adm in istrac ją  i eksploatacją oraz rolą, jaką 
odgrywają w gospodarstwie narodow em  p ań 
stwa.

Cały te m a t jest zaw arty w siedm iu częś
ciach . W  części pierw szej, jako we stępie, 
au to r sta ra  się uwypuklić bezpośrednie 
znaczenie portów  dla gospodarki narodowej.

Części druga i trzecia  om aw iają poło
żenie, budowę, h istorję , klasyfikację p o r

tów oraz techniczne i gospodarcze w arunki 
rozwoju nowoczesnych portów  i ich  wypo
sażenie w odpowiednie urządzenia p rzeła
dunkowe i kolejowe.

Części czw arta i p ią ta  zajm ują się ogól- 
nem i zasadam i organizacji, adm inistracji 
i eksploatacji portów  oraz obejm ują m o- 
nografję  najważniejszych portów  w Europie, 
porównując ich  organizację i eksploatację.

Część szósta przedstaw ia s tru k tu rę  i po- 
litykę opłat portow ych i ciężarów, jakie 
w porcie ponosi sta tek  i towar.

Część siódm a om aw ia wolnocłowe strefy 
w portach  i wolne porty  wraz z h istorją  
ich  powstawania i ich  znaczeniem  dla 
handlu, przem ysłu i żeglugi.

A utor starał się ułatw ić studjującym  d a l
szą pracę nad zagadnieniem  m orskiem  i po 
głębienie wiadomości.

W  tym  celu została podana najodpo
wiedniejsza lite ra tu ra , podzielona na trzy 
części : 1) budowa portów , 2) organizacja 
i eksploatacja portów, 3) znaczenie gospo
darcze portów.

I K R O N I K A  M I E J S K A
•  RUCH ST A T K Ó W  W  PO R C IE  GD YŃ

SK IM  W  MARCU.
W  m iesiącu m arcu  do p o rtu  gdyńskiego 

zawinęły 373 statk i o pojem ności 389.237 
trn ., odpłynęło zaś 360 jednostek o — 371.654 
trn . Pierwsze m iejsce zajęła bandera  szwedz
ka, drugie polska. Średni tonaż statku , 
zawijającego do G dyni w m ies. m arcu  w y
niósł 1.043,5 trn .,  średnia ilość statków, 
przebyw ających jednocześnie w  p orc ie—  
41, średni postój— 45,8 godzin.

•  W ZR O ST O B R O T Ó W  PO R TU  GD YŃ
SK IEG O  W  MARCU.
G lobalny obrót p o rtu  gdyńskiego w m a r

cu h . r .  wyniósł 600.276,8 t. wobec 532.258,9 
t. w lu tym  b. r . Z ogólnej liczby przypada 
n a  obrót zamorski 583.767,1 t. (w lutym
529.084,4  t.) , na obrót przybrzeżny zaś 
5.621 t .,  obroty drogą wodną z w nętrzem  
k ra ju  10.888,7 t. Przywóz wyniósł 96.100,6 t. 
(w lu tym  67.665,5 t.) , wywóz zaś 487.666,5 t. 
(w lu tym  461.418,9 t.) . Jak  widać z tych  
liczb ogólny obrót po rtu  gdyńskiego w m arcu  
wzrósł w porównaniu z lu tym  b. r .,  przyczem  
powiększył się zarówno przywóz jak  i wywóz.

•  RUCH PASAŻERSKI W  PO R C IE
G D YŃSKIM .
W  ciągu m arca ogólny ru ch  pasażerski 

w porcie gdyńskim  wyniósł 1.387 osób (wy
jechało 1.105 osób, przyjechało 282). N a j
większy ru ch  zanotowano m iędzy Gdynią 
i F rancją  (517 pasażerów), S tanam i Zjedn. 
A. P. (474), Anglją (306).

•  PR ZEŁA D U N EK  PO R TU .
Urządzenia przeładunkow e p o rtu  gdyń

skiego przepracow ały w  m arcu  b. r. 9.294 
godzin i 25 m in. zużywając 72.930 k W h  
prądu. Przeładowane zostało 147.676 t. 
towarów m asowych i drobnicowych.

Procentow e wykorzystanie urządzeń p rze 
ładunkow ych wynosi za m iesiąc spraw o
zdawczy 9 0 ,4 % , w ubiegłym  roku 130% , 
spadek wynosi zatem  39,6.

•  Z Ż E G L U G I PO LSK IEJ.
W  m arcu  r .  b. Żegluga Polska S. A. 

w  1 3 -tu  podróżach n a  sta tkach  wywiozła 
ogółem  17.794 t. towarów, przywiozła n a 
tom iast 15.208 t. W  wywozie największą 
pozycję stanowił w ęgiel, w przywozie to- 
m asyna. Żegluga Polska między portam i 
przewiozła 1.710 t. tomasyny.

•  KOM UNIKACJA LOTNICZA.
Z dniem  19 kw ietnia została uruchom iona 

lin ja lotnicza na  odcinku G dynia— W a r
szaw a— Kraków.

•  G O ŚC IE GDYNI.
D nia 12. IV . 36 r. dyrektor D ep arta 

m en tu  Kredytów Eksportowych z Anglji 
p . F rank  Horsfall Nixon w towarzystwie 
prezesa B anku Polskiego b. m inistra  Koca 
i w icem in istra  kom unikacji inż. Piaseckiego 
zwiedził urządzenia zaporowe w Porąbce 
i w Rożnie. D nia 13 kw ietnia goście w to 
warzystwie dyr. D epartam en tu  M orskiego 
M . P. i H. i dyr. Urzędu M orskiego, 
Kom isarza R ządu w Gdyni, dyrektora D e 
p a rta m e n tu  O brotu  Pieniężnego M in. S kar
b u  Baczyńskiego i dyrektora Oddziału 
B anku Polskiego w Gdyni zwiedzili w go
dzinach rannych  p o rt i urządzenia p rzeła
dunkowe. Następnie po śniadaniu, wy dane m 
przez Kom isarza R ządu w Gdyni, goście 
zwiedzili m iasto, poczem  w godzinach w ie
czorowych wyjechali do W arszawy.

* * *
Bawiła w G dyni wycieczka dziennikarzy 

jugosłowiańskich w towarzystwie pp G linki 
i Siedleckiego z M. S. Z. Goście jugosło
wiańscy złożyli wizytę Komisarzowi Rządu 
oraz pyrektorow i U rzędu M orskiego, a n a 
stępnie zwiedzili p o rt i m iasto. Po zwie
dzeniu^ G dyni wycieczka Jugosłowian udaje
się w dalszą podróż po Polsce do W arszawy. ** *

Do Gdyni przyjechali z W arszawy k o 
respondenci pism  n iem ieck ich  n a  Polskę : 
p . G e rh ard  Kegel z „O st-E xpress”  w B e r
linie oraz p. D r. K urt W elkisch  z „B res- 
lau e r N eueste N ach rich ten ” . Dziennikarze

niem ieccy złożyli wizytę w Kom isarjacie 
R ządu oraz Urzędzie M orskim  a następnie 
zwiedzili p o rt i m iasto.

** *
Zwiedzili Gdynię bawiący obecnie w 

Polsce prezes R otary K lubu p. Ed. R . Jo h n 
son w towarzystwie sekretarza  R otary  K lu
bu na Europę p. dr. Aleks. O. Po ttera . 
Przybyłych gości powitali przedstaw iciele 
R otary Klubu w Gdyni, a  następnie wszys
cy zwiedzili po rt i m iasto. Z G dyni prezes 
lohnson w yjechał do Gdańska, skąd udaje 
się w dalszą podróż do państw  bałtyckich . 

** *
Bawił w G dyni główny inspektor we- 

terynarji dr. M arcin  M arczewski i w to 
warzystwie powiatowego lekarza w etery- 
n arji dokonał inspekcji sanitarnej portu, 
poczem  odbył konferencję z zainteresowa- 
nem i sferam i gospodarczem i.

•  POLSKA R E W IZ Y T A  W  SZCZECINIE.
Do Szczecina w yjechali na  skutek za

proszenia ze strony tam tejszej Izby P rz e 
m ysłowo-Handlowej pp. radca  Juljan  R um - 
m el, prezes Izbowej Komisji M orskiej oraz 
red ak to r Leon Godlewski.

Podróż ta  m a  c h arak te r  rewizyty, gdyż 
w m aju  ub. roku  złożyli w G dyni wizytę 
o ficjalną przedstaw iciele Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Szczecinie oraz Towarzystwa 
E ksploatacji p o rtu  szczecińskiego.

•  ZEB R A N IE RADY P O R T O W E J.
D nia 24 m arca  odbyło się zebranie nowo

utworzonej R ady Portowej przy Urzędzie
■ M orskim  w Gdyni, przy udziale dyrektora 
D ep artam en tu  M orskiego M in. P . i H. 
M ożdżeńskiego, a  pod przew odnictw em  dy
rek to ra  Urzędu M orskiego Inż. St. Ł ę- 
gowskiego.

W  zebraniu  wzięli u d z ia ł: kap itan  portu 
gdyńskiego k m d r. Kański, Kom. Rządu 
Sokół, przedstaw iciel W ojewody po m o r
skiego radca  Barciszewski, nacz. Rakowski 
i Kurnatowski jako przedstaw iciele Min. 
Skarbu, Inż. K om arnicki i Smoliński jako 
przedstaw iciele Zarządu Polskich Kolei P a ń 



stwowych, p . O łtarzew ski jako przedstaw i
ciel Związku Izb Przem ysłowo-Handlowych, 
senator T h o r i prezes R um m el jako p rzed 
staw iciele Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Gdyni, dalej pp. dyr. G ieysztor, Kollat 
i C ieńciała jako przedstaw iciele Rady In te 
resentów  P o rtu  w G dyni, kons. Korzon, 
dyr. Grabowski i senator Karszo-Siedlewski 
jako przedstaw iciele kupców eksportujących 
i im portu jących  przez p o rt w Gdyni, oraz 
przedstaw iciele wydziałów U rzędu M or
skiego.

W  czasie zebrania om awiano sprawę p ro 
jek tu  utw orzenia przedsiębiorstw a „ P o rt 
Handlowy w G dyni” , sprawę p ro jek tu  r e 
gulam inu dla publicznych składów celnych, 
konieczność powiększenia personelu służby 
celnej, dalej om awiano sprawę opłat porto 
wych oraz p rogram  inwestycyj na najbliższy 
okres czasu w urządzeniach m orskich  (po
łączenie basenu węglowego z basenem  po
łudniowym).

•  Z K O M ISJI O PŁA T PO R TO W Y C H .
D nia 20 m arca  odbyło się zebranie Ko

m isji O płat Portow ych pod przew odnictw em  
p. dyr. Kollata. Na zebraniu  tem  rozpa
tryw ano sprawy opłat za wejście statków, 
opłat od ładunku  oraz opłat od dźwigów.

•  PRACA ST A T K Ó W  Ż E G L U G I P O L 
SK IEJ W  M IP S . UB.
S tatki Tow. Żegluga Polska S. A. od

były w m ies. m arcu  13 podróży, przewożąc 
ogółem  33 tys. t. towarów, z czego na w y
wóz przypada 17,8 tys., na  przywóz 15,2 
tys. ton. W  wywozie najw iększą pozycję 
stanowi węgiel, w przywozie— tomasyna.

•  N O W A  L IN  JA O K R Ę T O W A  Z GDYNI.
F irm a  Bergenske B altic  T ransports zgło

siła do Urzędu M orskiego nową linję ok rę
tową, u trzym ującą regu larną  kom unikację 
m iędzy po rtam i : G dynia— G dańsk—

Sztokholm  — V esterv ik— O sk arh am m . Na
linji tej kursować będzie statek „ In g eb o rg ” 
w  odstępach dwutygodniowych. Po raz 
pierwszy sta tek  zawinie do Gdyni w dniu 
18 b. m .

•  N O W A  LIN JA  O K R Ę T O W A .
Do U rzędu M orskiego zgłoszona została 

przez F -m ę  Bergenske nowa linja okrętowa, 
k tó ra  m a  utrzym yw ać stałą  kom unikację 
w odstępach m iesięcznych między G dyn ią—  
G dańskiem  i angielskim  p ortem  Bristol. 
N a linji tej kursować m ają sta tk i „L in d e - 
nau”  i „S to r” , należące do „B ugsier R ee- 
derei e t  B ergung A. G . H am b u rg ”  i 
„H am b u rg  R eederei W . S chuchm an”  H am 
burg. Pierwszy sta tek  na  tej linji wyjdzie 
z G dyni dnia 25 b. m . M aklerem  nowej 
linji jest F -m a  „B ergenske”  w Gdyni.

•  UK O Ń CZEN IE B U D O W Y  N A JW IĘ K 
SZEG O  H O LO W N IK A  PO LSK IE G O .

Stocznia Gdańska ukończyła budowę sta tku  
holowniczego i ratow niczego „T y tan ” , który 
w razie potrzeby służyć również może jako 
łam acz lodów, oraz do gaszenia ognia. S ta 
tek  zbudowany został dla Żeglugi Polskiej 
i posiada długość 33,9 m ., największą sze
rokość 8,6 m ., wysokość boczną 4,5 m . N a 
pędu dostarcza m aszyna o potrójnej eks
pansji, m ogąca rozwinąć siłę do 700 KM. 
Stała szybkość ok rę tu  dochodzi w tedy do
11,5 węzłów. Należy podkreślić, że „ T y tan ” 
będzie największym holow nikiem , jaki do
tychczas Polska posiada.

•  N O W E  D Ź W IG U
Dnia 16 m arca  ukończony został na n a 

brzeżu H olenderskiem  m ontaż 2 -ch  no 
wych dźwigów bram ow ych o nośności 3 -ch  
ton, z przekładnią na  5 ton, przeznaczo
nych specjalnie do przeładunku złom u że

laznego. Dźwigi powyższe wykonane zo
stały całkowicie w k ra ju  przez Górnośląskie 
Zjednoczone H uty  Królewską i L aurę  i od 
dane zostaną do eksploatacji w ciągu b ie 
żącego m iesiąca.

W  ten  sposób nabrzeże Holenderskie b ę 
dzie wyposażone w 8 dźwigów, a w p rz e 
ciągu bieżącego roku pro jek tu je  się tam  
również budowę 2 -ch  dalszych dźwigów.

•  PO R T  RYBACKI W  W IE L K IE J W S I—  
H A L L E R O W IE  BUDUJE SIĘ  W  SZYB- 
K IE M  T E M P IE .
Przy budowie p o rtu  rybackiego w W ie l

kiej W si— Hallerowie zastosowano najnow 
sze urządzenia techniczne, przyczem  buduje 
się jednocześnie molo zachodnie i wschod
nie. N a otw artym  B ałtyku kafary b iją  pale 
w dno m orskie. N a brzegu przygotowywana 
jest faszyna i kam ienie, k tó rem i wypełni 
się przestrzeń pom iędzy palam i. P raca  od
bywa się na  dwie zm iany i ciągnie się od 
4 rano do 8 -ej wiecz.

•  PO ST ĘPY  R O B Ó T PRZY B U D O W IE  
PO R TU  W  W IE L K IE J W S I H A L L E 
R O W IE .
P race  około budowy pierwszego na 

o tw artem  m orzu p o rtu  rybackiego w 
W ielkiej W si Hallerowie posuwają się znacz
nie naprzód. O statnio przystąpiono do b icia 
pali pod molo zachodnie i równocześnie 
rozpoczęto prace nad budową m olo w schod
niego.

•  PO Ł O W Y  M O R SK IE  RYB W  MARCU 
I  P IE R W SZ Y M  K W A R T A L E  b. r. 
Polskie połowy przybrzeżne ryb m orskich

w m arcu  wyniosły ogółem  4.832,9 tys. kg. 
w artości 331,5 tys. zł. W  pierwszym  kw ar
tale  b . r .  złowiono ogółem  w połowach przy
brzeżnych 12.594,4 tys. kg. ryb.

Z ogólnej ilości połowów przybrzeżnych 
ryb m orskich w m -cu  m arcu  przypada na 
poszczególne miejscowości (w tys. kg ., w n a 
wiasie pierwsza liczba oznacza dane za luty, 
d ruga za pierwszy kw artał b. r .)  : H e l—
2.096,5  (2 .017 ,9— 5.656,3), G dynia—
1.509,4 (876,5— 3.762,3), Jasta rn ia—- 
W ielka W ieś— 877,4 (914 ,2— 2.521,4), 
Chłap owo — Karwia — 74,4 (95,2 — 235,7), 
P u ck — 128,3 (52 ,7— 224,3), pozostałe 147,2 
(10 ,1— 194,5).

•  W Ę D Z A R N IE  RYB PRZERO BIŁY  
W  T EG O R O C Z N Y M  SEZO N IE  
o 1 0 0 %  W IĘ C E J N IŻ  W  R. UB.
W  ubiegłym  tygodniu praw ie wszystkie 

w ędzarnie na wybrzeżu zakończyły w ędze
nie szprotów. Tylko kilka  w ędzarń p rze ra 
biać będzie szproty wędzone na konserwy 
(szproty w oliwie) we własnym  zakresie 
lub dla fabryk w kraju.

W  stosunku do r. 1934/35 (od początku 
listopada do końca m arca) sezon obecny 
dał w ędzarniom  1 0 0 %  zwiększenie obro
tów, jeśli chodzi o ilość przerobionej ryby. 
W  5 -u m iesiącach poprzedniego sezonu 
wędzarnie na  wybrzeżu przerobiły 5.632 tys. 
kg. ryb , gdy w tym  sam ym  czasie b. r. 
dwakroć w ięcej, a m ianowicie 12.142 tys. 
kg. ryb. Przeszło 9 0 %  tej ilości stanowią 
szproty.

•  PRA CE NAD P O D N IE S IE N IE M  P R O 
DUKCJI K O N SE R W  RYBNYCFI. 
Produkcja konserw szprotowych na eks

p o rt wykazała w pierwszym  kw artale  b. r. 
po raz pierwszy od istnienia przem ysłu ry b 
no-prze twórczego w Polsce bardzo poważny 
rozwój, spowodowany w znacznej m ierze 
podniesieniem  poziom u jakościowego drogą 
standaryzacji, dzięki czem u udało się wy
elim inow ać ryzyko odbiorcy zagranicznego. 
P race  w  tym  zakresie, prowadzone przez 
Inspek to rat Standaryzacyjny Związku Izb 
Przemysłowo - Handlowych, idą p rzede- 
wszystkiem w k ierunku  dydaktycznym . Na 
podstawie bardzo cennych dla prak tyk i w y
ników, k tóre otrzym ano z doświadczeń nad 
techn iką  wędzenia, przeprowadzonych w la-
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boratorjacli Związku Izb, a następnie w kilku 
fabrykach, stopniowo usuwany jest najpoważ
niejszy b rak  polskich konserw rybnych, 
m ianowicie pękanie skórek, co dotychczas 
psuje poważnie wygląd zewnętrzny goto
wego produktu .
•  Z PRACY ZAM RA ŻA LN I RYB

W  G D Y N I.
AV pierwszym  próbnym  okresie m rożenia 

ryb t. j. od 18 m arca  do 8 kw ietnia za- 
m rażaln ia  była czynna 14 razy w ciągu 
145 godzin. O gółem  zamrożono 64,4 tys. 
kg. ryb. Koszty własne związane z m roże
n iem  ryb wyniosły 8 zł. od 100 kg. Dalsze 
próby wykażą, czy nie uda się obniżyć jesz
cze kosztów własnych.

•  STAN B U D O W Y  CPIŁODNI ŚL E D Z IO 
W E J W  G D YNI.
Z wiosną podjęta została dalsza budowa 

chłodni śledziowej w porcie rybackim  w 
Gdyni. P raca  postępuje szybko naprzód 
i obecnie kończone są ściany kom ór na  p a r
terze i na  I  p iętrze. Pozatem  na I I  p iętrze 
zdejm uje się oszalowanie szkieletu żelazo- 
be tonowego. O ddanie chłodni do użytku 
m a nastąpić w r. b. P ro jek t budowy chłodni 
przew iduje możliwość powiększenia jej o 
dalsze 2 p ię tra  (IV i V -te), co m a nastąpić 
w roku  przyszłym .

•  N A JW IĘK SZA  W ĘD ZA R N IA .
W  bieżącym  sezonie budowlanym  roz

pocznie się w Jasta rn i budowa największej 
w ędzarni na  wybrzeżu, o ilości 60 pieców. 
Przy w ędzarni będzie u ruchom iona fabryka 
konserw.

Dotychczas najw iększa w ędzarnia n a  wy
brzeżu (w Gdyni) posiadała tylko 24 piece.

Nowa tą  w ędzarnia budowana jest przez 
f irm ę  pryw atną, k tó ra  posiada już w Ja 
sta rn i 3 w ędzarnie o 40 p iecach  łącznie.

•  N A G RO D A  M. GDYNI.
Opracow ując prelim inarz  budżetowy M ia

sta  G dyni na  rok 1936/37, Komisja 
Budżetowa Rady M iejskiej uchw aliła u tw o
rzenie dorocznej nagrody m iasta  Gdyni 
w wysokości zł. 5.000 za prace , jakie w za
kresie nauki i sztuki ze szczególnem  uw zględ
n ien iem  p rob lem u m orza polskiego będą 
dokonywane. W arunk i i sposób przyznaw a
n ia  nag-rody będzie u jęty  w sta tu t, jaki 
uchw ali R ada M iejska.

N a w ydatki związane z popieraniem  k u l
tu ry  i sztuki oraz propagandą turystyczną 
ogólnie prelim inow ano na rok 1936/37 
kwotę zł. 51.160.

•  IM P O R T  ŚLEDZI.
Im p o rt śledzi solonych przez oba porty 

naszego obszaru celnego pozostał w roku 
1935 bez zm iany w stosunku do r. 1934 
i wyniósł 363.067 beczek.

Z ilości ogólnej 6 5 %  otrzym ał Gdańsk, 
a 35 %  Ci dynia, czyli i stosunek procentowy 
w ostatn ich  dwuch la tach  pozostał bez 
zmiany.

W  roku  1935 sprowadzono do G dyni: 
śledzi ja rm uck ich  26.832 —  szkockich
32.103 —  norw eskich 22.937 —  ho len 
derskich 8.136 —  islandzkich 10.264 —  
z polskich połowów 30.739.

Do G dańska ja rm uck ich  99.409 —
szkockich 110.756 —  norw eskich 9.807 —  
holenderskich  9.172 —  islandzkich 3.911.

Ilości podano w beczkach (waga bru tto  
1 beczki 160 kg ., netto  115 kg.).

Dotychczas Gdańsk posiada w ybitną p rz e 
wagę w im porcie śledzi z Anglji (jarm uckie 
i szkockie), podczas gdy Gdynia prowadzi 
w śledziach norw eskich i islandzkich.

•  Z IZBY PR Z E M -H A N D L O W E J.
Odbyło się pod przew odnictw em  p. radcy

J. R um m la  posiedzenie Kom isji Morskiej 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni. Pod
czas posiedzenia Komisja zaznajom iła się 
z wyłaniającym  się p ro jek tem  budowy k a 
nału  m iędzy zatoką Pucką a otw artem  
m orzem  z ujściem  w  m iejscu budowy p ortu  
rybackiego w W ielkiej W si. Komisja doszła

do wniosku, że budowa tego rodzaju kanału 
m ogłaby się przyczynić do podniesienia 
gospodarczego miejscowości, położonych w 
głębi zatoki Puckiej, oraz ułatw ić rybo
łówstwo na m orzu otw artem  dla rybaków, 
osiadłych nad brzegam i zatoki.

N astępnie Komisja wysłuchała spraw o
zdania wyłonionej przez siebie Podkom isji 
do rozpatryw ania spraw, w ynikłych na tle 
in te rp re tac ji zwyczajów i uzansów w handlu  
m orskim . Kom isja uznała za konieczne 
wzmożenie p rac  w k ierunku  przeprow a
dzenia studjów nad uzansam i stopniowo 
w ytw arzającem i się w  porcie gdyńskim, 
ich  re jestracją  i właściwą in terp retacją , jak 
również i nad dokładnem  ustalaniem  zna
czenia tem inologji, używanej w handlu  
m orskim .

Dalej Komisja określiła rodzaj czynności, 
wchodzących w zakres zawodu ekspedy- 
torskiego i rozpatrzyła wnioski o zaprzy
siężenie rzeczoznawców portow ych dla to 
warów kolonjalnych i śledzi solonych. Ko
m isja stw ierdziła przytem , iż w porcie 
gdyńskim  odczuwa się b rak  dostatecznej 
ilości kom petentnych rzeczoznawców w tych 
b ranżach  handlu  portowego.

•  DZIAŁ B U D O W N IC TW A  NA T A R 
GACH GDYŃSKICH.
Dział Budownictwa na T argach  G dyń

skich —  które się odbędą w b. roku od 
28. VI. do 12. VIT. budzi wielkie zain te
resowanie, czego dowodem są liczne za
pytania napływające do D yrekcji Targów.

W  ram ach  działu budowlanego Komi- 
sarjat Rządu m . Gdyni przedstaw i p la 
styczny m odel m iasta, n a  k tórym  zazna
czony będzie podział urbanistyczny m iasta 
w edług przeznaczenia dzielnic.

•  IN W EST Y C JE  W  MARCU.
W  m arcu  b. r. w porcie gdyńskim  wy

konano następujące inw estycje: W odociągi
i kanalizacja : — wybudowano 43 m . b. 
wodociągu na ul. Celnej i przyłączono do 
sieci portowej instalację wodociągową cen t
ralnej ekspedycji towarowej P . IC. P. B u
dowle naziem ne : —  w wolnej s tre fie  przy. 
ul. Stanów Zjednoczonych ukończońo b u 
dowę m agazynu N r. 9, przy budowie dom u 
biurowego wykonano m ury p a rte ru  oraz
1-go p ię tra  części biurowej i przejściowej. 
Przy budowie poczekalni dla robotników 
ukończono budynek w stanie surowym. 
Przy budowie garaży i m ieszkań dla s tra 
żaków na ul. Centralnej wykonano roboty 
m alarskie. Przy budowie warsztatów Urzędu 
M orskiego na ul. W arsztatowej pokryto 
dach blachą i wykonano tynki wewnętrzne. 
Przy budowie chłodni śledziowej na  n a 
brzeżu Angielskiem  rozszalowano I l - ą  kon- 
dygnację i wykonano szalowanie oraz zbro
jenie 3-ciej kondygnacji, również rozpoczęto 
roboty izolacyjne w części parterow ej. Przy 
budowie elektrow ni parowej „ G ró d k a ” w 
pobliżu drogi okrężnej wykonano konstrukcję 
żelbetową dla całego p a rte ru , I  p. rozdzielni 
oraz przystąpiono do szalowania I I  p. ro z 
dzielni. Przy budowie m agazynu f-m y 
,Barcikowski”  na ul. Celnej uskuteczniono 

roboty wykończeniowe zawnętrzne. Przy 
budowie h angaru  M orskiego Insty tu tu  R y
backiego na ul. Św. P io tra  roboty całko
wicie ukończono. Przy budowie D om u R o
botnika Portowego na ul. W ęglowej wykona
no roboty tynkarskie i stolarskie. Przy budo
wie elew atora zbożowego żadnych robót 
nie wykonano.

Budowli m orskich, robót czerpalnych oraz 
robót drogowych w m iesiącu sprawozdaw
czym również nie wykonano.

•  ZUŻYTKOW ANIE K R E D Y TÓ W .
W  związku z przejęciem  przez Skarb 

Państw a w drodze uchw ały sejmowej d łu 
gów m iasta  G dyni w wys. zł. 55.751.000 
(z ogólnego zadłużenia zł. 42.168.000) 
ciekaw em  będzie podanie robót i inwestycvj 
jakie zostały za te  sum y wykonane :

1) Ulic 42 k im . z tego 50 %  kostki 
i asfaltu , 30 %  poligonu, 20 %  um ocnionych 
naw ierzchni, za ogólną sum ę zł. 13.000.000 
(w tern  koszt wykupu gruntów  pryw atnych 
pod ulice).

2) W odociągów wykonano 100 kim .ciągu. 
Ujęto narazie głównie cen tru m  m iasta. Zro
biono zasadnicze roboty na  zapotrzebowanie 
wody dla 2 5 0 — 300 tysięcy mieszk. W oda 
pochodzi ze studzien artezyjskich i nie 
w ym aga filtrow ania.

Kanalizacja : częściowo wykonano w śród
m ieściu ciągu około 40 kim .

N a powyższe roboty (łącznie wodociągi 
i kanalizacją) wydano około 15.500.000 zł.

3) E lek try fikacja . P rąd  pobierany jest 
z G ródka i Rudek. Przeprow adzona została 
w m ieście rozdzielnia i sieć, które obsłu
gują specjalny obszar upraw nienia rządo
wego z 15 kim . zaplecza, licząc w prom ieniu  
od cen trum  m iasta .

N a roboty e lektryfikacyjne wydano sumę
5.400.000 zł.

4) Budowle m iejskie oraz użyteczności 
publicznej. W ykonano szereg budynków 
adm inistracyjnych, specjalną kolonję ry 
backą i szereg innych budowli, poza tem  
wybudowano budynki dla straży ogniowej, 
wykupiono ziem ie pod place, urządzono 
bulwary. Koszty te  wyniosły około 6 m ilj. zł.

5) Szkoły. W ybudowano szereg gm achów  
szkolnych dla szkół powszechnych, które są 
niew ystarczające, gdyż na ogólną liczbę
9.000 dzieci tylko 8.000 może z n ich  k o 
rzystać i to na 3 zmiany, a  średnia na  izbę 
szkolną wynosi zam iast 40 — 90 dzieci.

N a  budowę szkół wydano zł. 1.800.000.
6) Pom iary i plany kosztowały 1.300.000.
7) N a inwestycje związane ze zdrowiem  

publicznem  i bezpieczeństw em  wydatkowano 
zł. 800.000.

•  BUDŻET M . GD YNI NA R. 1936/37.
W  dn. 7 b. m . odbyło się posiedzenie Rady

M iejskiej m . Gdyni. N a zebraniu tem  uchw a
lono budżet m . Gdyni na r .  1936/37. Po 
stronie dochodów przewidziane są wpływy 
w wysokości 4.868.997, wydatki zwyczajne 
zaś po stronie rozchodów ■—- 4.243.073 zł.

•  GDYNIA PR E L IM IN U JE  IN W E S T Y 
CJE W  R. 1936/37 NA 5 M IL J. ZŁ.
Kom isja Budżetowa Rady M iejskiej opra

cowała plan robót inwestycyjnych w r. 
1936/37. Ogólny kredyt na  inwestycje p rze
widziany jest w wysokości 5.100.000 zł. 
Zarząd M iejski obecnie posiada pokrycie 
na  sum ę 2.060 tys. zł. N a pozostałą kwotę 
stara  się o uzyskanie odpowiednich k red y 
tów, względnie zwrotów.

Z ogólnej sum y prelim inow anej na in 
westycje, najpoważniejszą pozycję stanowią : 
budowa ulic przeszło 1 m iljn . zł., budowa 
nowej sieci wodociągowej i kanalizacyj
n e j— przeszło 800 tys. zł., udział m iasta w 
budowie rzeźni m iejsk iej— 600 tys. zł., 
budowa ha li targow ej— 450 tys. zł., b u 
dowa szkół— 730 tys. zł.

•  SPR A W A  UDZIAŁU R ZEM IO SŁA
RZEŹNICKO - W ĘD LIN IA R SK IE  GO
W  B U D O W IE  R Z EŹ N I W  GDYNI.
W  dniu 1-szyni kw ietnia Komisarzowi 

Rządu in . Gdyni złożył wizytę specjalny ko
m ite t rzem iosła rzeźnicko-wędliniarskiego 
w sprawie rzeźni m iejskiej i targow iska 
zwierzęcego w Gdyni. K om itet przyjął 
do wiadomości oświadczenie Komisarza R zą
du, iż sytuacja m iasta w ym aga bezzwłocz
nego przystąpienia do budowy rzeźni. W o
bec niem ożności term inow ego dopełnienia 
przez rzem iosło rzeznicko - wędliniarskie 
uzgodnionych warunków, k om ite t odstąpi 
od koncepcji zawarcia um owy z m iastem  
Gdynią w charak terze  drugiego wspólnika. 
Kom isarz Rządu wyraził jednak zgodę na 
prośbę k om ite tu  co do zapewnienia cechowi 
izeznicko-w ędliniarskiem u w G dyni udziału 
w radzie nadzorczej przyszłej rzeźni.

M iasto G dynia przystępuje w najb liż
szym czasie do podpisania um owy w sp ra 
wie rzeźni ze związkiem  eksporterów  beko
nów i artykułów  zwierzęcych.



•  R O ZB U D O W A  M IA STA.
W  m arcu  w G dyni rozpoczęto budowę 

40 budynków o łącznej kubaturze 56.000 m 3 
Ogólny koszt budowy m a  wynosić 1.651.000 
zł. W  tym że m iesiącu zakończono 58 b u 
dowli o ogólnej kubaturze  57.000 m 3. 
Ogólny koszt wyniósł 915.000 zł.

•  Z A T R U D N IE N IE  BEZROBOTNYCH.
U Kom isarza R ządu w G dyni odbyła się 

konferencja przy udziale inspektora pracy 
i kierow nika funduszu pracy w sprawie 
znalezienia środków do zatrudnienia  w ięk
szej ilości bezrobotnych. Poza om ów ieniem  
projektow anych n a  najbliższe dni robót 
publicznych, k tó re  pozwolą zatrudnić dalsze 
pa rtje  bezrobotnych, ustalono, aby na ro 
bo tach  prowadzonych przez K om isarjat R zą
du zastosować 2 zm iany robotników , po 
5 godzin pracy każda. System  ten  zasto- 
sowanoby aż do odwołania t. j. dopóki 
nie rozwinie się w całej pełn i ru c h  budow la
ny. W  ten  sposób będzie m ożna zatrudnić 
na robotach publicznych podwójną ilość 
bezrobotnych.

•  SPR A W A  OBRO TU B E Z G O T Ó W K O 
W E G O  W  PO R C IE  GD YŃSKIM .
R ada In teresen tów  P o rtu  Gdyńskiego

zwołała zebranie, w celu  om ówienia m ożli
wości stosowania obrotu  bezgotówkowego 
w ru c h u  portowym  w większym zakresie 
niż dotychczas. Zebranie uznało za koniecz
ne zwrócenie się do władz cen tralnych , by 
podległe im  urzędy w G dyni m ogły przyj
mować do w płaty czeki bankowe, wystawio
ne n a  B ank Polski.

Równocześnie uchwalono zwrócić się do 
B anku Polskiego z m em orjałem , uzasadnia
jącym  potrzebę o tw arcia w G dyni b iura  
rozrachunkow ego m iędzy bankam i, co przy
czyniłoby się do uspraw nienia techn ik i 
obrotu  pieniężnego w Gdyni.

•  z  T A R G Ó W  GDYŃSKICH.
O becnie na  teren ie  Targów  Gdyńskich 

prowadzone są w szybldem  tem pie  p race 
renowacyjne, przyczem  odbywa się przydział 
stoisk tym  wystawcom , którzy zgłosili się 
przed dniem  1 kw ietnia. Pozatem  przystą
piono do zestawienia katalogu wystawców 
na tegorocznych T arg ach  Gdyńskich.

D yrekcja T argów  Gdyńskich rozpatru je 
propozycje k ilku  gdańskich f irm  przem y
słowych, k tó re— pragnąc wykorzystać po 
m yślną konjunkturę budowlaną w G dyni—  
zainteresowały się m ającem i się odbyć w r.b . 
T argam i G dyńskiem i i zgłosiły swój udział.

•  M U ZEU M  M IE JS K IE .
Istn iejące od 1955 r .  przy K om isarjacie 

R ządu w G dyni M uzeum  M iejskie, p row a
dzone przez dr. Krajewską, m a  już w swo
ich  zbiorach szereg cennych zabytków, 
k tóre dzielą się na  etnograficzne i p re h i
storyczne. E tnograficzne ódzwierciadlają ży
cie ludowe Kaszubów z przed kilkudziesięciu 
lat, prehistoryczne wskazują na istnienie 
przed k ilku  tysiącam i la t na  tych  ziem iach 
k u ltu ry  łużyckiej czyli słowiańskiej. Bardzo 
cennym  zabytkiem  z epoki m łodszego n e 
olitu  jest pięciom etrow a m ata  z trzciny  
i łyka, znaleziona w Łączyńskiej Hucie, 
k tó ra  pom im o leżenia przez okres 4000 la t 
w to rfie  —  nie zbutw iała. Ogółem  M uzeum  
posiada około 600 zabytków. W krótce  
rozpoczną się p race  w Orłowie nad wydo
byw aniem  ceram ik i z okresu prehistoryczne
go ; dotychczas znaleziono tam  garnek
0 podstawie okrągłej, a obwodzie górnym  
kwadratowym .

•  T R A N S P O R T  PO M ARA ŃCZ LU ZEM .
Dnia 26 m arca  w ieczorem  przybył z H i-

szpanji do G dyni polski sta tek  „K raków ” 
przywożąc z portów  Castellone, Valencji
1 C artageny 1.285,6 ton pom arańcz oraz 
20 ton  cytryn. Część powyższego ładunku 
pom arańcz w  ilości 250 ton transporto 
wana były luzem  —  bez opakowania, a  je 
dynie w drew nianych przegrodach. P o m a
rańcze te  przeładowano do piwnic m ag a
zynu N r. 8 w wolnej s tre fie , gdzie będą 
sortowane, płukane, owijane w bibułki 
a następnie pakowane w norm alne skrzynki. 
W  związku z tem  sprowadzono do G dyni 
1 wagon bibu łk i oraz k ilka wagonów kom ple
tów skrzynkowych, z k tó rych  na m iejscu 
stolarze robić będą skrzynki. Urządzenia 
maszynowe potrzebne do tej pracy  spro
wadzone zostały z Hiszpanji.

P raca  przy tym  transporcie potrw a od 
2 — 5 tygodni i znajdzie przy niej za trudn ie
nie około 200 ludzi.

Zaznaczyć należy, że transport pom arańcz 
luzem  odbywa się ty tu łem  próby, od w y
n iku  której zależeć będzie dalsze stosowanie 
tego rodzaju transportów  przy przewozie 
pom arańcz sta tkam i.

•  Z. YACHT KLUBU PO L S K IE G O .
W  Gdyni, pod przew odnictw em  prezesa 

R um m la , odbyło się W alne Zebranie M o r
skiego Y acht K lubu Polskiego. K om ando
rem  k lubu n a  rok  1956 został wybrany 
p. k o n tr-ad m ira ł U nrug, v ice -kom andoram i 
pp. Kollat i W ieleżyński. W  czasie zebrania 
omówiono sprawy nowego p ortu  ja c h to 
wego, flotylli jachtów , oraz ustalono p ro 
g ram  działalności na  rok  bieżący. P reze 
sa R um m la  wybrano członkiem  honoro
wym  Oddziału M orskiego Y. K. P.

•  P IE R W S Z A  W  G D Y N I PLA C Ó W K A  
PR ZER Ó B K I T O W A R Ó W  K O LO N IA L 
NYCH.
Jedna z im portu jących  f irm  gdyńskich 

uruchom iła  ostatnio pala rn ię  kawy, p ro 
b iern ię  herbaty , przepakownię towarów ko- 
lonjalnych oraz zainstalowała apara ty  do 
m ielenia  towarów korzennych. Jest to p ie rw 
sza tego rodzaju placów ka w G dyni, k tó ra  
dokonywać będzie przeróbki handlow ej to 
w arów kolonjalnych.

•  BUDO W A  NO W OCZESNYCH HAL 
T A R G O W Y C H  W  GD YNI.

W  Kom isarjacie R ządu m . G dyni od 
była się konferencja inform acyjna w sp ra 
wie zam ierzonej budowy nowoczesnych hal 
targow ych. P race  m ają  być rozpoczęte jesz
cze w tym  sezonie budowlanym , a ukończo
ne w  połowie przyszłego roku. H ale targow e 
będą sąsiadowały z projektow anym  dw or
cem  towarowym  i są pom yślane jako m ie j
sce han d lu  burtow ego przy równoczesnem  
um ożliw ieniu sprzedaży detalicznej dla ob
sługi m iasta  i zaopatryw ania statków . W  b a 
lach  targow ych będzie pom ieszczenie dla 
hand lu  rybnego (ryby żywe w basenach, 
ryby zam rożone oraz przetw ory rybne). 
Nowoczesne urządzenie działu rybnego w tych 
lia lacb  przyczyni się do zaopatrzenia Gdyni 
w  tan ie  ryby oraz do rozwoju zaopatryw ania 
statków  w artykuły  rybne.

WIADOMOŚCI CELNE I TRANSPORTOWE
•  W ZR O ST RUCHU STATKÓ W  W  P O R 

CJE GDAŃSKIM .
R uch  statków  w porcie gdańskim  w m ie 

siącu m arcu  przedstaw iał się następująco 
(w naw iasach —  pierw sza liczba oznacza 
dane za m iesiąc lu ty  b. r„ druga  —  za 
m arzec r .  uh.) : do p o rtu  zawinęło 424 
jednostek (524— 552) o pojem ności 254.945 
trn  (201.602— 2 4 5 .252); p o rt zaś opuściło 
400 jednostek (505— 559) o pojem ności 
241.422 tm  (212.677— 255.415).

W  okresie od 1 stycznia do 51 m arca  
b. r .  do p o rtu  gdańskiego zawinęło 1.129 
statków  (980 w pierwszym  kw artale  r .  ub.) 
o tonażu 700.942 trn  (654.854), odpłynęło 
zaś z p o rtu  1.112 jednostek (979) o p o 
jem ności 700.168 tm  (664.028).

Jak  w idać z tych  liczb ru c h  statków 
w porcie gdańskim  w okresie sprawozdaw
czym wykazuje wzrost zarówno w stosunku 
do m iesiąca poprzedniego, jak  i analogiczne
go z r .  ub.

•  RUCH ST A T K Ó W  W  PO R TA C H  B R E-
M E Ń SK IC H  W  LUTYM .
W  lu tym  b. r. przybyło do portów  b re - 

m eńskich  527 statków  (464 statk i w lu tym  
ub. r .)  o pojem ności 650,7 tys. trn . (569,2 
tys. trn .) , opuściło zaś 607 statków  (521), 
o tonażu 692,5 tys. trn . (589,9 tys. trn .) .

W  m iesiącu sprawozdawczym do B rem er- 
liaven zawinęło 47 statków  (45 w lutym  
ub. r .)  o pojem ności 185 tys. trn . (127,4 
tys. trn .) , opuściło zaś p o rt 88 jednostek 
(51) o tonażu 210,7 ys. trn . (141,7 tys. 
tm ).

•  SPADEK N IE Z A T R U D N IO N E G O  T O 
NAŻU FLO TY  N IE M IE C K IE J.

W  styczniu b. r. w p o rtach  n iem ieck ich  
un ieruchom ionych było 50 statków (505 
w styczniu 1955 r.)  o pojem ności około 150 
tys. trb . (1.000 tys. trb .) . U nieruchom ione 
sta tk i stanowią 4 %  całej floty niem ieckiej 
P rzecię tna  światowa unieruchom ionej floty 
wynosi 7 % .

•  R OZM O WY PO LSKICH E K SPO R T E - 
B Ó W  W Ę G L A  Z IM P O R T E R A M I 
S Z W E D Z K IM I.

W  Sztokholm ie rozpoczęły się rozmowy 
m iędzy eksporteram i w ęgla polskiego a im 
p orte ram i szwedzkimi, m ające na celu 
przedłużenie istniejącej umowy. P rzedsta
w iciel eksporterów  polskich, naczelny dy
rek to r konwencji węglowej p. Cybulski 
oświadczył w wywiadzie prasowym , że Szwe
cja jest na tu ralnym  rynkiem  zbytu dla 
węgla polskiego.

•  R O K O W A N IA  W Ę G L O W E  PO LSKO-
S Z W E D Z K IE .

Jak  już donosiliśmy, m iędzy polską kon
w encją węglową a szwedzkimi im p o rte 
ram i toczą się obecnie rozmowy na  tem a t 
przedłużenia obowiązującego uk ładu  w ę
glowego. U kład ten  m iałby zastąpić do
tychczasowy, upływający z końcem  lipca 
i przewidujący odbiór polskiego węgla 
w ilości 47 %  całego im p o rtu  tego artyku łu  
przez Szwecję.

W obec zarysowującej się stałej poprawy 
na m iędzynarodowym  rynku  węglowym  n a 
leży się spodziewać, że zawarcie nowego 
uk ładu  nie napotka na  żadne trudności.

•  PO RAZ PIE R W SZ Y  OD LA T 10-CIU

PO LSK I STA TEK  W  M ARSYLII.

Jak  w iadom o, od blisko 10-ciu  la t  nie 
zawijał do M arsylji żaden polski sta tek  to 
warowy, dlatego też dużą sensację stanowiło 
przybycie do p o rtu  S/S „K raków ” z ład u n 
k iem  węgla. Należy podkreślić, że roczny 
obrót towarowy m iędzy Gdynią i M arsylją 
nie przekracza 15.000 ton (w tem  10.000 
ton ładunki węgla). O bró t towarowy m ię 
dzy M arsylją- G dynią—  G dańskiem  odbywał 
się dotychczas wyłącznie na  s ta tkach  obcych.



•  WZROST OBROTÓW  PORTU MAR- 
SYLSKIEGO.
O brót towarowy p o rtu  m arsylskiego w po

rów naniu do analogicznego okresu czasu 
r. ub. wzrósł o 350 tys. t. do 2.221,9 tys.^ t.

P rasa  tutejsza, zajm ująca wyraźnie n ie 
przychylne stanowisko wobec sankcyj anty- 
włoskich, podając tę  statystykę, powstrzy
m uje się od wszelkich kom entarzy.

•  ZA O STR ZEN IE W A LK I K O N K U R EN 
CYJNEJ W  ŻEG LU D ZE —  BAŁTYK—  
AM ERY KA PÓŁNOCNA.
Towarzystwo Com pagnie G énéra l T ra n 

sa tlan tique  postanowiło u ruchom ić nową 
linję okrętow ą pom iędzy H avrem  i L en in 
g radem  przez Kopenhagę i Gdynię. Nowe 
połączenie uważać należy za linję dowozową 
dla transatlantyckiej linji francuskiej. W e 
dług opinji h am b ursk ich  sfer żeglugowych, 
nowe to połączenie zaostrzy walkę konku
rencyjną w żegludze na trasie  B ałtyk—  
A m eryka Północna. Pierwszy sta tek  tej 
linji m a wyruszyć z H avru z początkiem  
lip ca.

•  STRATY W  TONA ŻU Ś W IA T O W Y M  
W  R. UB.
S tra ty  w tonażu światowym w r. 1955 

wyniosły (w naw iasach dane za r. 1934) : 
3Ô7 statków  (320) o pojem ności 320 tys. 
b rt. (570,9 tys. b rt.) . N a poszczególne 
rodzaje statków  przypadało: 180 parowców
0 pojem ności 255,8 tys. trb ., 34 m otorow ce 
—  27,2 tys. trb ., 39 żaglowców m otoro
wych —  8,9 tys. b r t .,  54 żaglowce —
50,1 tys. trb .

•  ZM IAN Y ST A W E K  FR A C H T O W Y C H  

W  ŻEG LU D ZE  N IE R E G U L A R N E J.

r T ram p  Shipping A dm inistra tion  C om m it- 
tee  (instytucja zajm ująca się spraw am i 
żeglugi n ieregu larnej) zawiadom iła o d e 
cyzji podwyższenia stawek frachtow ych za 
przewóz zboża i obniżeniu stawek dla tran s
portów  w ęgla i koksu w następujący sposób :
1) Podwyższone zostają m in im alne  frach ty  
w kom unikacji z zachodu na wschód z p o r
tów rzeki Św. W aw rzyńca i północno- 
w schodnich stanów U. S. A. dla zboża o 
5 pensy za 1 q u a rte r  ;

2) M inim alne stawki frachtow e od p rze 
wozu w ęgla i koksu będą obniżone o 9 p e n 
sów od 1 tony w kom unikacji m iędzy p o rta 
m i W . B rytanji i północnem i po rtam i kon
tynen tu  europejskiego do portów  okręgu 
rzeki Św. W aw rzyńca, H alifaxu oraz Śt. 
Johns.

5) Zniesiona zostaje dolna g ran ica  z im o
wej tabe li stawek frachtow ych od węgla
1 koksu w kom unikacji m iędzy p o rtam i 
W . B rytanji, północnem i p o rtam i konty
nen tu  europejskiego oraz po rtam i m orza

Czarnego i Azowskiego do północno-w schod
n ich  stanów U. S. A., w łączając Albany, 
H alifax i St. Johns.

Z treści depeszy nie wynika, czy jest to 
decyzja w iążąca i od kiedy zm iana w ta 
ry fach  żeglugi nieregularnej zostaje p rz e 
prowadzona.

•  RUCH STATKÓ W  W  KANALE SUES- 
K IM .
R uch  okrętowy w  kanale Sueskim  w 

styczniu b. r . wzrósł znacznie w porównaniu 
do tego sam ego m iesiąca r. ub. W  m ie 
siącu sprawozdawczym przejechały przez 
kanał 535 statk i o tonażu 2.954.958 trn . 
wobec 487 jednostek o tonażu 2.726 trn . 
w  styczniu ub. r . W zrost ten  przypisywany 
jest wyłącznie włoskim transportom  w o
jennym , gdy równocześnie transporty  handlo
we wydają się spadać. W skazuje na  to 
znaczny spadek ru ch u  towarowego z 2.513 
tys. t. w  styczniu ub. r .  do 2.043 tys. t. 
w styczniu b. r. Spadek transportów  tow a
rowych przez kanał Sueski dał się już za
obserwować w roku  ub. i jest przypisywany 
zm ianom  strukturalnym  w kom unikacji m o r
skiej między Azją i Europą.

•  POLSKA D E L EG A C JA  NA ZJAZD KU- 
P IE C T W A  W  CLEVELAND PRZYBY
ŁA DO N. YORKU.
N a pokładzie sta tku  M /S „P iłsudsk i” 

przybyła do Nowego Yorku delegacja pols- 
k ich  kół handlow ych, m ająca wziąć udział 
w zjeździe kupców polskich w Am eryce, 
który  odbędzie się w  połowie kw ietnia 
w Cleveland. W  skład delegacji wchodzą 
pp. dyr. Izby Przem .-H andlow ej w W a r
szawie Jakubowski, Fels, Sobecki, C zar
nowski, Chorubski, D elegację powitali w 
porcie przedstawiciel G eneralnego Konsu
la tu  R. P ., dyr. linji G dynia— Am eryka 
Kńtyłowski, sekretarz Polsko-Amerykańskiej 
Izby Handlowej p. Milkowski.

•  U M O W A  K O N T Y N G EN TO W A  F IN 
LANDZKO -ESTOŃSKA.
M iędzy rządem  fińskim  a estońskim  

zaw arty został dodatkowy uzupełniający p ro 
tokół ta ry f owo-kontyngentowy. Estonja p rzy
znała Finlandji zwiększone kontyngenty.

•  JA PO Ń SK IE  STOCZNIE PR ZEC IĄ ŻO 
N E  Z A M Ó W IE N IA M I.
Ostatnio stocznie japońskie otrzym ały 

wiele zam ówień zarówno z k raju  jak i z za
granicy na wykonanie statków handlow ych 
i wojennych. Nawał pracy w stoczniach 
japońskich przyczynia się do u ruchom ienia  
dotychczas nieczynnych zakładów. M . in. 
stocznia U raga wznowiła pracę w  stoczni 
rezerwowej, k tó ra  była nieczynna od czasu 
ukończenia wojny.

•  ZEBRA NIE TOW ARZYSTW A POLSKO - 
DU Ń SK IEG O  W  W A R SZ A W IE.
W  ty ch  dniach odbyło się pierwsze ze

bran ie  Towarzystwa Polsko-Duńskiego w no
wej siedzibie przy placu M ałachowskiego 4. 
N a zebranie to przybyli: poseł D anji p. m in. 
Schou z m ałżonką, przedstaw iciele M.S.Z. 
i M in. Rolnictwa, kolonji duńskiej w W a r
szawie oraz członkowie Towarzystwa Polsko- 
Duńskiego. Zebranie zagaił prezes tow a
rzystwa "" L. Możdżeński, poczem  obecni 
wysłuchali odczytu inż. A. Sokołowskiego 
na tem a t „Spółdzielczość i k u ltu ra  ro lna 
w D anji” . P re legen t, osobiście obznajmiony 
ze stosunkam i rolniczem i tego kraju , za
poznał słuchaczy z ku ltu rą  ro lną Danji, 
stojącą n a  wysokim poziomie. Po odczycie 
odbyła się he rb a tk a  towarzyska.

•  W ZRO ST UDZIAŁU W . BRYTANJI 
W  HANDLU ZAGRANICZNYM  L IT W Y .

.lak wynika z ogłoszonych obecnie l i 
tew skich danych statystycznych, wywóz L it
wy do Anglji w ciągu pierw szych 2 m iesięcy

r. b. wzrósł praw ie dw ukrotnie w porów na
niu z analogicznym  okresem  r. ub. i w y
nosi 4 7 ,5 %  ogólnego wywozu litewskiego 
wobec 3 3 %  przed rokiem . Wywóz do N ie 
m iec na tom iast spadł w  dalszym ciągu, 
wobec czego N iem cy zajm ują 1 6 -te  m iejsce 
w hand lu  zagranicznym  Litwy. W  przy 
wozie do L itw y Anglja również zajm uje 
pierwsze m iejsce z udziałem  w wysokości
37,7 %  (drugie m iejsce przypada Sowie
tom  —  1 0 ,1 % ). N iem cy w  przywozie l i 
tew skim  zajęły obecnie 4 -te  m iejsce —  
5 ,6 % , wobec drugiego m iejsca i 1 6 ,9 %  
przed rokiem .

•  H A N D EL ZAGRANICZNY N O R W E G JI
W  P IE R W SZ Y M  K W A R T A L E  b. r.
H andel zagraniczny N orw egji w p ierw 

szym kw artale b. r. przedstaw iał się n astę 
pująco (w m iljonacli koron-—w nawiasach 
dane za analogiczny okres r. ub.) : p rzy
wóz 209 (177), wywóz 170 (149), saldo 
ujem ne 59 (28). Jak widać z tych  liczb, h a n 
del zagraniczny N orw egji w okresie sp ra 
wozdawczym wykazał znaczny wzrost, jed 
nakże większy po stronie przywozu niż w y
wozu, w skutek czego wzrosło saldo ujem ne. 
Dość poważnie wzrósł przywóz surowców 
(m inerały— m etale) m aszyn i okrętów. 
W  wywozie wzrost wykazują przedewszyst
k iem  śledzie, ryby, tłuszcze, m asa p ap ie
rowa, nawozy sztuczne i m etale.

•  ZNACZNE PR ZY ŚPIESZEN IE  P R Z E 
W O Z Ó W  NA L IN JI W A R S Z A W A -
ŁÓDŹ, GD AŃSK— GDYNIA.
R ada P o rtu  w  G dańsku in form uje , że 

z dniem  15-ym  m aja  u ruchom iona zostanie 
na próbę p a ra  expressowych pociągów to 
warowych m iędzy W arszaw ą i Łodzią a 
G dańskiem  i Gdynią. Expressowe pociągi 
towarowe kursować będą z szybkością 
60 k im . na  godzinę. W  porównaniu z obec- 
nem i naj korzystni ej szemi w arunkam i p rze 
wozu wprowadzenie wspom nianych pocią
gów oznacza skrócenie czasu przewozu o 
m niej więcej 12 godzin tak , że towary n a 
dane przybywać będą do stacji przeznacze
nia w godzinach rannych  dnia następnego. 
Do przewozu te  m i pociągam i przyjm owana 
będzie zarówno drobnica, jak  i transporty  
wagonowe. O płaty przewozowe obliczane 
będą na tych  sam ych zasadach, co przy 
przesyłkach pośpiesznych, bez jak ie jko l
wiek dopłaty. Przesyłki przeznaczone d la 
ty ch  pociągów m uszą być nadane na kolei 
conajm niej na 2 godziny przed odejściem  
pociągu.

•  IM P O R T  W Ę G L A  PRZEZ N O R W E G IĘ
W  MARCU.
W  m arcu  b. r. do N orw egji przywieziono 

194 tys. t. w ęgla i 92 tys. t. koksu. Z posz
czególnych krajów  im portow ano do N o r
wegji następujące ilości (w tys. t.) : w ęgla—  
z Anglji 125 (64,4% ) ; z Polski 50 (25,8% ), 
z N iem iec 18 (9 ,4 % ); koksu z Anglji 39,4, 
z N iem iec 9,4, z Polski 5,5.

OGŁOSZENIE



•  SUB W EN C JO N O  W A N IĘ  Ż E G L U G I
N IE R E G U L A R N E J W  W . BRYTANJI.
„B oard  of T rad e ”  wydał kom unikat, wy

jaśniający, że w celu  uniknięcia używania 
przez arm atorów  większego tonażu niż 
zezwala na to sytuacja rynkowa, w związku 
z przyznaniem  żegludze n ieregularnej sub
w encji, zostały podjęte kroki, podobnie jak. 
w  r .  1935, co do przystosowania sum , wy
p łacanych arm ato rom , zatrudniającym  p o 

wyżej pewnego odsetku, rozporządzalnego 
w r. 1956. B oard of T rad e  przyjął pro jekt, 
ustalający ten  odsetek na  poziom ie 90%  
na okres pierw szych 8 m iesięcy b. r.

•  KREDYT SZ W E D Z K I DLA SO W IE T Ó W

Jeden z dzienników podał w iadomość, że 
pom iędzy przedstaw icielam i szwedzkiego 
przem ysłu eksportowego i grupą różnych 
banków pryw atnych prowadzone są od k ilku

tygodni, rozmowy co do przyznania k redy
tów wywozowych dla Z. S. R. R . Rokow a
nia  w tej sprawie m ają  być dość daleko po 
sunięte i znajdować się w ostatecznej fazie. 
P ro jek t, jaki w tej sprawie m a być z re 
dagowany, będzie przewidywał przyznanie 
Sowietom  k red y tu  przez Szwecję w kwocie 
m iljonowej. Dotychczas ze strony urzędo
wej wiadomość dziennika n ie została oficjal
n ie zaprzeczona.

ST A T Y ST Y K A  RUCHU W  PORCIE ZA  M. MARZEC
I. U W A G I

Ogólny obrót towarowy p o rtu  gdyńskiego w m . m arcu  b . r. 
wyniósł 600.276,8 ton, wobec 532.258,9 ton  w m ies. lu tym  b. r . 
oraz 714.485,1 ton w m . m arcu  1935 r.

M iesiąc sprawozdawczy wykazuje 1 2 ,7 % -owy wzrost obrotów 
W porów naniu z ub. m . lu tym  oraz dość poważny 1 5 ,9 % -owy spa
dek obrotów  w stosunku do m ies. m arca  1955 r.

K uch statków  w m . m arcu  r. b. analogicznie do obrotów to 
w arow ych wykazuje wzrost ilości oraz pojem ności statków  n a  wejściu 
i wyjściu. Przyszły bowiem  373 sta tk i (327) o pojem ności 389.237 
n rt. (343.224 n r t .) ,  wyszło zaś 360 statków  (341) o pojem ności 
371.654 n rt. (363.769 n r t .) , w tern  statków z ładunkiem  170 (129) 
wyszło zaś 270 (271).

Średni tonaż statku , zawijającego do G dyni w m arcu  r. b. 
wyniósł 1.043,5 n rt. (1.049,6 n rt.) . Średnia ilość statków , przeby
w ających jednocześnie w porcie wyniosła 41 (34). Średni postój 
s ta tku  wyniósł 45,8 godzin (54,1 godzin).

Kolejność ban d er : Szwecja, Polska, D anja, Anglja, W łochy, 
N iem cy, N orw egja, Stany Zjedn. A m . P ., F inlandja, G recja , H o
landja i t. d., wykazuje korzystne przesunięcie się D anji z 6 -go 
m iejsca, A nglji z 7-go m iejsca i N orw egji z 8-go m iejca  oraz n ie 
korzystne : Stanów Zjedn. Ain. P . z 3-go m . i N iem iec z 4-go m iejsca. 
Pozostałe bandery  bez poważniejszych zm ian. O gółem  rep rezen to 
wane były bandery  15 państw  (16 państw).

O broty  zam orskie wyniosły w m iesiącu  sprawozdawczym
583.767,1 ton wobec 529.084,4  ton w m ies. lu tym  r. b. oraz 704.683,5 
ton  w m ies. m arcu  1935 r. O broty zam orskie w m ies. m arcu  r. b. 
wykazują 1 0 ,3 % -owy wzrost w porów naniu z ub. m ies. lu tym  r . b. 
oraz poważny 1 7 ,0 3 % -owy spadek w stosunku do m ies. m arca
1935 r.

N a  uzyskanie obrotów zam orskich  złożył się przywóz zam orski
—  96 .100,6  ton oraz wywóz zam orski -— 487.666,5 ton.

Przywóz zam orski w m iesiącu  sprawozdawczym (96.100,6 ton) 
wykazuje 4 2 % -owy wzrost w porów naniu z ub. m ies. lu tym  (67.665,5 
ton) oraz poważny 3 0 ,6 % -owy spadek w stosunku do m ies. m arca 
1935 r .  (138.588,6 ton).

W zrost przywozu spowodowały przedewszystkiem  pozycje : 
ryżu sur. —  7.927 t. (10 t.), owoców świeżych —  7.456 t. (3.092 t.), 
pirytów  —  3.701 t. (brak), garbników  —  1.784 t. (1.059 t.) , żużli 
T hom asa —  8.900 t. (brak), skór —  2.266 t. (1.757 t.) , bawełny
—  9.620 t. (5.975 t.) , z łom u żel. —  14.278 t. (11.151 t.) , m iedzi
—  2.114 t. (723 t.) oraz m aszyn, aparatów  i części —  670 t. (465 t.).

Obniżył się przywóz: nasion oleistych —- 4.508 t. (4.751 t.), 
śledzi świeżych —  1.179 t. (2.070 t.) , ru d  różnych i wypałków

O G O L N E
pirytow ych —  431 t. (5.819 t.) , fosforytów —  10.898 t. (14 .112 t.) 
wełny —  2.715 t. (3.360 t.) , ju ty  —  1.190 t. (1.359 t.) oraz tłusz
czów i olejów roślinnych —  405 t. (565 t.) .

Wywóz zam orski w m ies. sprawozdawczym (487.666,5 t.) 
wykazuje nieznaczny 5 ,6 % -owy wzrost w porównaniu z ub. mies. 
lu tym  (461.418,9 t.) oraz poważny 1 8 ,4 % -owy spadek w stosunku 
do m iesiąca m arca  1935 r.

W zrost wywozu spowodowany został przedewszystkiem  po 
zycjam i: w ęgla eksportowego —  376.963 t. (354.430 t.) , węgla 
bunkrowego -—  30.800 t. (25.601 t.) , koksu —  21.796 t. (17.792 t.), 
słodu —  2.252 t. (1.112 t.) , cem en tu  —  2.355 t. (195 t,.), cukru  

2.893 t. (2.465 t .) ,  m akuchów  —  2.330 t. (1.110 t.) , drzewa 
ta rteg o  —- 16.090 t. (15.590 t.) , celulozy —  1.300 t. (468 t.) , że
laza surowego —  646 t. (214 t.) , ru r  żelaznych i stalowych —  
2.595 t. (2.055 t.) oraz cynku —  955 t. (608 t.).

Obniżył się na tom iast wywóz : nasion i roślin —  633 t. (2.869 t.), 
bekonów —  1.545 t. (1.603 t.) , jaj —  1.058 t. (1.454 t.) , siarczanu 
am onu —  188 t. (7.019 t.) , bali i słupów —  1.214 t. (4.554 t.), 
wyrobów z drzewa 245 t. (405 t.) , dykt i fornierów  —  916 t. (1.245 t.), 
żelaza handlowego —  4.477 t. (7.457 t.) , wyrobów żelaznych i m e 
talow ych —  2.156 t. (3.402 t.)  oraz b lachy cynkowej —  294 t. 
(744 t.).

O bró t przybrzeżny łącznie z W . M . G dańskiem  wykazuje 
wzrost przywozu —  5.428,4 t. (2.769,6 t.)  oraz wywozu —  2.192,6  t. 
(404,9 t.) . O gółem  obrót przybrzeżny wyniósł w m arcu  5.621 t. 
(3.174,5 t.) . Z ważniejszych pozycji przywozu są do zanotowania : 
ryby z połowów własnych —  5.350 t. (2.586 t.) , m ąka —  26 t. 
(106 t.) oraz wyroby żelazne —  21 t. W  wywozie zaś : ryż —  530 t. 
(250 t.) , garbn ik i -— 251 t., żywica —  208 t., p ap ier —  201 t., 
m ied ź— 107 t .,  owoce suszone— 187 t., oraz tłuszcze roślinne— 1 0 1 1.

Po dwóch m iesiącach spokoju rozpoczęła się w m arcu  żegluga 
śródlądowa. O bró t z w nętrzem  k ra ju  drogą wodną wyniósł na  przy
wozie —  8.006 t. oraz na  wywozie •—  2.883 t.

Z poważniejszych pozycji przywozu są do zanotowania : cukier
—  7.677 t .,  p ap ie r — 127 t .,  m ąka —  95 t .,  oraz wyroby żelazne 
i m etalow e —  54 t. N a wywozie : nasiona oleiste —  914 t .,  skóry
—  427 t., m iedź -—  275 t., żywica —  165 t .,  tłuszcze roślinne —  
180 t .,  tłuszcze zwierzęce —  197 t .,  owoce suszone —  107 t., g a rb n i
ki —  110 t .,  ryż wyłuszczony -— 90 t .,  kauczuk —  42 t .,  oraz k a 
wa i kakao —  88 t.

R uch  pasażerów w m arcu  r. b. wykazuje pewien nieznaczny 
wzrost jedynie na przyjściu —  282 (250) osób. N a wyjściu n a to 
m iast wykazuje spadek —  1.105 (1.590) osób.



II. OBRÓT TOWARÓW (GOODS TURNOVER)  TON
1. OBRÓT ZAM O RSK I ( O V E R S E A S  T R A F F IC )

A .  P r z y w ó z  ( im p o r t s )

Poz. tar. cel.
Marzec

March
Luty

February

Od począt
ku roku 
January-  

March
Poz. tar. cel.

Marzec

March
Luty

February

Od począt
ku roku 
January-  

March

C a ły  p r z y w ó z

I. W ytw ory pochodzenia 
roślinnego

(agricultural proaucts)
w tem m. w  :

24-26. Nasiona oleiste rożne 
(various oil seeds) . ■ ■ 

30/12. R y ż  surcwy (rice) ■ 
53-66. Owoce świeże i suszo

ne (fresh and dried fruits)  
69-72. Orzechy i migdały 

(nuts and almonds)
76. K aw a (coffee)  . . . .  
78. Herbata (tea) . .
80. Kakao (cocoa) . . . .  
81-82 Korzenie (spices)  . .

II. Z w ierzęta żyw e i w ytw o
ry  pochodzenia zw ierzęcego
(live animais  & animal pro

ducts)

1 1 6 - 1 1 7 .  Ś l e d z i e ......................

III. W ytw ory pochodzenia 
mineralnego

(minerał products)

177. Rudy różne i wypałki 
pirytowe (various ores and
burn, p y r i t e s ) .....................

177/'lc. Piryty (pyrites) . .

IV. W oski, tłuszcze, oleje, 
pochodzenia roślinnego i 
zw ierzęcego, oprócz oddziel

nie wymienionych
(wax, fats and oils of animal 
and vegetable origin exc lu

sive of those specified)

205-214. Tłuszcze i oleje ro
ślinne (fats and oils of 
vegetable origin) . . • 

2 15-2 17 -2 18 .  Tłuszcze zwie
rzęce surowe (raw fats of 
animal o r i g i n ) .....................

V. P rzetw ory spożywcze,
ty toń

(foodstuffs , tobacco)

287. Makuchy (oil cake) . 
293-294/1, 2 , 3, 6. Tytoń ( to 

bacco) .....................................

VI. Przetw ory  chemiczne 
i iarm aceutyczne, farby

(chemicals, pharmaceulic pro
ducts, paints)

424-428. Garbniki / tanning 
extracts) . . . . .  

473/3. Fosforyty (phosphates)  
477. Żużle Thomasa (Tho-

mes s l a g ) ................................
479. Sól potasowa (potas

sium salis)

VII. Skóry, futra, w yroby
skórzane

(hides, furs, leather goods) 
492-513. Skóry  (hides and 

skins)  .....................................

06 100.G 

23 897 -

4 508'-—
7 926 8

7 974 6

9 6 1
927-1
1 3 7 5
35 9 7
1 1 1 - 5

2 720 4

2 586 4 

4 727 5

430-6
3 701-2

2 102 6

405 1 

1 304 1 

5154

2 738  

22 514 7

1 7839  
10 898 —

8 899 5

2 271 5

2 266 —

67 665-5

9 913 4

4 750-7
1 0 3

3 376 8

51-—  
60-6 

10 5 4  
446.- 

6 0 1

3 734 2

3 656 3 

6 789 5

5 8 19 4  

1 656 —

565 3 

984-2 

219 7

7 3 6  

15 718 4

1 0589 
14 1 1 2 1

1 768 5

1 756 7

260 883-2

45 025 7

13  807 —
7 943-5

15 4 1 2 8

214-5 
1 380 2 

309-6 
1 158-8 

2476

9 388 -

9 13 9 4  

20 405 5

8 291-2
3 701 2

5 108 3

1 463-9

2 872-7 

1 603 7

302 1 

767-1

50 890 —

4 12 9 9  
35 506-1

8 899 5

6 091-8

6 063-2

VIII. Surow ce włókiennicze 
i wyroby z nich

(raw textile materials and 
fabrics)

589-590-592. Wełna i odpadki 
(wool and wool odds) . . 

606-609. Bawełna i odpadki 
(cotton  & cotton odds)  . . 

624. Ju ta  ( j u t e ) .....................

IX. Kauczuk, jego surogaty 
wyroby z tych m aterjałów

(ruber 8z rubber goods)

X. Drewno, korek, wyroby 
z nich, w yroby koszykarskie

(wood, corkwood, wood pro- 
dukcis  & baskets wares)

XI. Pap ier i w yroby z niego 

(paper  & paper wares)

803, 809-816. Papier i odcin
ki papierowe (paper and
paper w e s i e ) .....................

794, 795. Celuloza (cellulose)

XII. W yroby kam ieniarskie, 
ceram iczne, szklane

( stone , ceramic & glass 
wares)

XIII. M etale i w yroby z nich

(metals  & metal goods)

927, Żelastwo (złom) (scrap
i r o n ) .....................................

977. Miedź (copper) . ■ .

XIV. Maszyny, aparaty , 
sprzęt elektro techniczny

(machinery, apparatus, elec- 
tric products)

XV. Środki transportow e

(means of transport)

XVI. Wagi, narzędzia, in 
strum enty, apara ty  precyzyj
ne, naukow e, optyczne, m a
szyny do pisania, zegary, in 

strum enty  muzyczne

( balances, tools, instruments, 
apparatus ot précision, scien- 
tific apparatus, optical ap
paratus, typewriters, musical 

instruments)

XVII—XX. Towary różne, 
oddzielnie niewymienione

(Sundry  goods non specified)

15 172 3

2 797 8

9 741-7
1 189 9

872 7 

65-5

2 0224

9 4 33
9466

545

17 418 4

14 278 — 
2 1 1 4 - -

881-5

7 7 0 -

217

72-5

11 983 2

3 448 3

6 098 2 
1 359 4

444 8

658

1 491 6

916-5
558-9

648

12 705 3

1 1  15 1- 1  
722 6

467 2 

5753

212 

46 —

45 242 2

8 756-2

29 187-7
3 493 3

1 776 5 

3114

4 508 1

2 5 18 8  
1 773 1

1289

66 818 6

60 269-9
3 744-3

1 732 6 

1 640 3

669

1447



Poz. tar. cel.
Marzec
March

Luty
February

Od począt
ku roku 
January- Poz. tar. cel.

Marzec
March

Luty
February

Od począt
ku roku 

January-
March March

Cały wywóz 487 GGG-5 4GI418-3 1300 G3G-8 VIII. Surow ce w łókiennicze
1 466 3 1 168-2i w yroby z nich 3 675 -

I. W ytw ory pochodzenia
roślinnego 7 037 9 5 867-4 16 940 8 (raw textile materials and

fabrics)
(agricultural products)

2. Żyto ( rye) ..........................
9-16. Strączkow e ( suliguose)

563-570, 576-588, 597-605,
4 6 49 6 1111 613-622. Tkaniny (texti les) 481-8 572 8 1 501-7

27/1-2. M ą k a ........................... 2-8 220.— 257.8
27/3-32. M ąka pastew na i ry  IX. K auczuk, jego surogaty

żowa (feeding meal and w yroby z tych m aterjałów 13.7 27 7 68 -
rice f l o u r ) .......................... 240'2 285 1 1 2805

(rubber, its substitutes and35. S łód ( m a l t ) ..................... 2 232 - 1111-5 4 733 8
rubber goods)

II. Z w ierzęta żywe i w ytw o
ry  pochodzenia zw ierzęcego 3 150 6 3 808 8 11024 7 X. D rewno, korek, wyroby 

z nich, w yroby koszykarskie(l ive animal  & animal pro 19 121 1 21 939 9 80 943-4
ducts) (wood, corkwood, wood and

121/3a. Bekony (bacon) . . 1 5447 1 602.6 5 163.1 cork goods, & basket-wares)
125. J a ja  ( e g g s ) ..................... 1 058 1 1 454.— 3 434 5

747/3, 4, 5. Słupy telegraficz127. M asło (butter) . . . 320-4 547 3 1 669 2
ne, kopalniaki i dłużyce 
(telegraph poles  & mining) 1 213-7III. W ytw ory pochodzenia 4 353 9 13 306 9

mineralnego 434 914 2 393 305 — 1402 576 — 749-751, 753. Drzewo ta rte
16 089 5(Sawed timber)  . . . . 15 590'— 61 717 8

(minerał products) 752. Podkłady  kolejowe (pro

154. Cement (cement) . . . 
174. Sól kuchenna i przem y

słowa ( edible & industrial 
salt)  .....................................

2 335 1 192-9 

2 1

2 937-6 

21

gi) (sleepers)  . . . .  
757/3. K lepki (staves) . . . 
772-773. Forniery  i dykty 

(veneers  & plywoods) . .

160-1

916-4

2'6 

1 245 3

174-8 

3 492-3

180. W ęgiel kamienny (coal) 376 9629 354 429 9 1 254 126-3
2 162 7180. W ęgiel bunkrowy (bu n  XI. P ap ier i w yroby z niego 1 401 6 5 5121

ker coal) .......................... 30 800 4 25 601 3 88 738-5
(paper  & paper wares)182. Koks ( c o k e ) ..................... 21 7955 17 791-5 53 144-—

197-200. O leje i parafiny
792, 803, 809-819, 826. Papier 

i obcinki papierowe (paper
(oils 8i paraffines) . . . 6-7 10-3 72 7

700"— 694 6 1 9537IV. W o sk i, tłuszcze, oleje, and paper weste)  . . .
pochodzenia roślinnego i 794, 795. Celuloza (cellulose) 1 300 1 468 — 3 065 -
zw ierzęcego, oprócz oddziel

nie wymienionych 5181 473 6 1 256 6 XII. W yroby kam ieniarskie,
(wax, fats and oils of vege ceram iczne, szklane 616 987 2157
table and animal origin e x  f  stone-ware, ceramic goods 

and glass-ware)
clusive of those specified)

V. Przetw ory  spożywcze,
6 512 3 5 114-4 19 653 9ty toń XIII. M etale i w yroby z nich 11 230 6 14 509 - 44 379 8

( foodsiuffs , tobacco) (metals  & metals products)

259-260. Cukier (sugar) . . 2 892 7 2 464 7 8 263-6 925, 926, 927, 928-931, 966,Arin An 4
287. M akuchy (oil cake) . .
288. W ytłoki buraczane (re

siduum of beet) . . , .

2 330-— 1 n o -— 7 256-7 977-981.
M etale różne (various metals) 
932/1 Szyny kolejowe (rails)

5 230 5 7 700-8 25 866 -

937-938, 955. Kury żeliwne,
VI. P rzetw ory  chem iczne 
i farm aceutyczne, farby 1 1 9 2 - 8 343 6 13 499 7

żelazne i stalow e 1iron pipes) 
968. Cynk i blacha cynkowa 

(z inc and zinc sheets) . .

2 595 2 

1 2493

2 052'7 

1 3515

6 461 6 

3 756 2
(chemicals, pharmaceułic

products, paints) XIV XVI. M aszyny, ap a ra 
299/18. Soda (soda) . . . 
300/4. Siarczan amonu am

252-8 2778 979 - ty, sp rzęt elektro techniczny  
środki transportow e, in s tru 

monium sulphate) . . . 188-3 7 010-4 9 258 3 m enty m uzyczne 527 499 1523
479. Sól potasow a (potas (machinery, apparatus, elec-

sium s a l t s ) ........................... __ _ 450 — trical materiał, motorcars, m u
sical instruments).

VII. Skóry, futra, w yroby
2509

XVII XX. Tow ary różne,
skórzane 1 9 3 - 588'8 oddzielnie niew ym ienione 39-7 60-2 1 5 0 -

(hides furs, leather goods) (Sundry  non specified goods)

C. Ogólny obrót towarowy zamorski ( to tal  overseas  traffic)
marzec (March) .....................................  1936 — 583.767T
luty (February)  ................................  1936 — 529084'4
marzec (March)  ................................  1935 — 704.683'5
od początku roku (January - March) 1936 — 1.861.520 0

„ „ „ „ . 1935 — 1.784.756-2



2, OBRÓT PRZYBRZEŻNY ŁĄCZNIE Z W. M. GDAŃSKIEM (coastal traffic Danzig included)

Poz. tar. cel.
Marzec Luty Od począ 

tku roku Marzec Luty Od począ-
tkn rnlrn

March Febru J a n u a ry - Poz. tar. cel.
March Febru

rrvu i uiyu
J a n u a r y -ary M arch ary M arch

Przywóz ( im p o r ts ) 3 42B4 1 7B9-G 11023-8 89 — Rośliny lecznicze .
f farmacentic  plants)

6 5 — 65

1. 2, 3, 4 — Zboże (grain) ■ ■ — — 50.— 95—97 — Żywica (re s in )  ■ ■ 208-— 21*8 2867
9— 16 — S trączkow e . . . — 34.— 34.— 117 — Śledzie (herr ings)  ■ 18-2 15*5 337
27/1 — 2 — M ąka (f tour) . . 26' — 105'5 1315 137/2—3 — Je lita  ( cas ings) 0-3 — 0-3
31, 32 — K rochm ale (s ta rc h ) 0 4 — 0'4 142— 143 — G ąbki i muszle 0-2 ___ 0-2
27/3—32 — M ąka p as tew n a — — 75 — (sponges and shells)
40—50 — W arzyw a . . . . — 0' 5 0' 5 148 — K am ienie (stones) . 4 — — 4-—

(vege tab les )
9-3

150 — G linki ( c i a y ) . . . - — 27-6
76 — Kawa / coffee ) — — 170/1,2, 171/1,]2—M aterjały  szlifier-
81—82 — K orzenie (sp ices ) 1 — 0'1 0’1 skie (grindings m a  0-4 — 25 3
116 — Ryby połow y włas. 3 350'— 2 586'— 8 886’— ter ials) ..................

( f ishe )
20Y 31-6

198, 199 — A sfalt (asphalt) . . — — 181
117 — Śledzie (herr ings)  ■ 115 200/8, a,b,c, — W azelina (vaseline 3 ' - — 3 —
215—218 — T łuszcze zwierz, sur. 1 — — 1 — 203—204 — W osk (wax) . . . 0-5 -— 0-5

(an im al  origin)
0 6

205—214 — Tłuszcze i oleje
226—229 — Przetw ory  mączne

t f lour  products  1
0 6 roślinne . . ,

fF a ts  8i oils vege-
101-— 2 '— 103"—

205—214 — T łuszcze i oleje
1-2

table origin)
— Tłuszcze zw ierzęceroślinne . . . . 1-2 — 215—218

272, 273,
4-3

surowe . . . . 178-8 — 1971
276, 278 — N apoje alkoholow e

( spirits)
2T 2'2 (raw  fa is  of animal  

origin)
295—491 — Przetw ory  chemicz. — — — 216 — T ran (cod-l iver-o i l ) 5-4 9*2 14-6

(chem ica ls )
1 720 —

219 — S tea ry n a  (s łearin)  . 161 10'3 26-4
300/4 — Siarczan  amonu

(sulphate o f  amonia)
--- 246 — M leko skondenso

w ane (  condensed
0 2 0 2

429—454 — A rtykuły  kosm et. . 01 4'6 4'7 milk)
(  cosmetics)

0'3 0-5
254—256 —  Ryby ( f i sh )  . . 2-5 35'3 38-3

492—515 — S k ó r y ...................... 0 2 276—278 — Napoje alkoholow e 4'5 — 4-5
( sk in s  and h ides)

3 5
(spiri ts)

597 - 622 — T kaniny (tex t iles) . 3 5 — 295/6 — S iarka  (sulphur) 0-2 0*9 1-1
757, 778 — W yroby z drzew a 5 7 7'9 23- - 295—491 — Przetw ory  chem i

( w o o d  goods)
0-3

czne ( chem ica ls )  . 85 — 17-7
742—803 — P ap ier (p a p e r )  . 03 — 299/18 — Soda (soda) . . . 16-— — 16 —
862—887 — W yroby ceram iczne 1-1 — 11 405—425 — Farby  (p o in ts ) 2-3 — 2-3

t ceramic products)
0 7

404 — Sadze (soot) . . . 30-4 1*7 32 1
896—927 — Szkło (g lass)  ■ . 01 0 6 424—428 — G arbniki . . . . 250 7 3' 5 254-2
930—966 — W yr. żel. i m etal. 20-9 4'4 2 61 42 9 -4 5 4 —- A rtykuły kosm ety 0-3 — 0-3

( iron and s teel  goods)
3'4 18-4

czne (cosmetics)
— Różne ( var ious)  ■ . 3-7 492—513 

589/1. 2, 592
— Skóry ( s k in s )  . .
— W ełna (w o o l )  . .

65-3 101 75-4

W yW Ó Z ( e x p o r t s ) 2192-0 404-9 2 919-3 597—622 — Tkaniny ( tex t i l e s )  . 25-7 — 257

23 — P estk i drzew  ow o
cowych/Zr uitssiones)

606 — B aw ełna (cotton) . 5-4 — 5-4

6 - __ 6 —
625, 626 
720— 724

— Sizal (sisal) . . .
— K auczuk ( ru b b er)  .

20-8
29-3

— 20 8 
31'7

17, 23, 25 — N asiona (seeds 4 6 18 — 22 6 757—778 — W yroby z drzew a 2-1 — 21

24—26
various )

— N asiona oleiste różne 375 — 37-5
z wyj. 772, 773 ( wood goods)
772. 773 —  D ykty i forniery , 33-3 _ 333

131, 32
(var ious  oil seeds) (plywoods  

— K orek i wyr. z korka— K rochm ale istarch  ) 6 — — 6 — 779 16‘1 __ 16-127/1— 2 — M ąka (flour) . 10 — — 10 — 794, 795 — Celuloza (cellulose) 2-6 __ 2-630/1—2 —  Ryż w yłuszczony . 330T 230- — 563-2 792 — 803
35

( h u sk e d  rice)
253

807—808 — F ib ra  (fibre) . . . 7'— — 7 —
—  Słód Imalti ■ . 253 — 809-819,826 — P ap ie r i obcinki

40—50 — W arzyw a (g re en s ) . 0-3 — 65 papierow e . . . 200 8 _ 200853—58, 60--64 Owoce św ieże . . 659 17-9 160-7 (paper and  paper wesłe)
( fre sh  fru i t) 925—981 — M etale różne . . . 5-4 _ 5-459, 61— 63, 66— Owoce suszone 186 6 — 230"— (various metals)

67, 68
(d r ie d  fru i t)

1'5
930—965 — W yroby żel. i metal. 71 2*— 91

— K onserw y owocowe 1-5 — ( iron  ware Si s teel w are)

69, 72
( f ru i t  p réserves) 966 — C yna ( t in ,  . . . 3-2 3 2— O rzechy i migdały 8-2 — 8 2 968 — Cynk (zinc) , . 15'9 _ 15 9

76
78

( n u t s  & a lm onds)
16-9 
2-4 

68 2

977 M i e d ź ....................... 106-9 20'— 142’3— K aw a ( c o f fee )  .
—  H erbata  ( t ea )  . . 

K akao (cocoa)  . .

11-4
2 4

682
—

— Różne (various) 14-4 3'3 212

81, 82 — K orzenie ( sp ices )  ■

1

93 3 4 196 Przywóz i wywóz razem 5.021'— 3.174*5 13.9401

3. OBRÓT Z WNĘTRZEM KRAJU DROGĄ WODNĄ (river traffic)

Poz. tar. cel.
Marzec

March

Luty
Febru

ary

Od począ
tku roku 
January-  
February

Poz. tar. cel.
Marzec

March

Luty
Febru

ary

Od począ
tku roku 
January-  
February

Przywóz
( imports)

8 005-7 — 8 005 7 17, 23, 25 

24— 26

— Nasiona .................
(seeds various)

— Nasiona o l e i s t e

0-8 — 0 8

1 —4 — Z b o ż e ......................
(grain)

- —
3 1 ,  32

rożne ......................
(various oil seeds) 

— K rochm ale !starchi 0-5 05



Poz. tar. cel.
M arzec
March

Luty
Febru

Od począ
tku roku 
January - Poz. tar, cel.

M arzec
March

Luty
Febru

Od począ
tku roku 

January-
ary February ary February

27/1—3 — M ą k a ...................... 9'5 95 — 779—787 — K orek, wyr. z korka
27/3—32 — M ąka pastew na 

(f lour)
-- ■—• — ( cork wood and cork  

goods)
35 — Słód 'malt) . . . -- — — 792, 803, 809, 826
40—50 — W arzyw a . . . . 02 — 0 2 — P ap ier (paper) 127T — 1271

(uegetables) 836—847 K siążki i broszury 0 2 « B i p 0-2
53, 58, 60—64— Owoce św ieże . , 6'6 — 6*6 (books)

(fresh fruit) 862—887 — W yroby ceram . . . 12 :'-ï 1 2
59, 61— 63, 66 Owoce suszone

(dried fruit)
102 10*2

896—927
(ceramic producis)  

— Szkło i w yroby . . 0-2 __ 0-2
67, 68 — K onserw y owocowe — — — (glass and glass ware)

(fruit préserves) 930—965 — Wyr. sta l. i m etal. 54-2 — 542
76 — Kawa ( co ffee) . . — — — (iron & Steel goods)
77 — Cykor ja (succory) . OT — 0*1 968 — Cynk ...................... — — —
78 — H erbata  ( e a )  . . — — — (zinc)
80 -- K akao . . . .  

( cocoa)
R ó ż n e ......................
(uarious )

4 3 ___ 43

81, 82 — K orzenie . . . . --- — —

95,  97
(spices) W y w ó z 2 883'— --- 2 883 -

— Ż y w ic a ......................
(resin)

(  exports)

121/26 — P tactw o bite . ,
(poultry)

7 — K ukurydza . . .
(maize) ”

'

125 — Jaja. , . . . . .  
( eggs)

23 — Pestki drzew  ow o
cow ych . . . . 0-5 --- 0-5

127—200 — Oleje . . , . . 1 — — i-— (fruit stones)
(  oils) 24—26 — N asiona oleiste . . 914-— --- 914’—

128/1—4 S e r ........................... --- — — (oil seeds)
(cheese) 17, 23. 25 — N asiona . . . . 6 9 •-- • 6 9

131 — P ierze ...................... --- — — ( seeds uarious)
(feather) 24/1—3 — M ą k a ..................... — -- —

137/2a, b — Je lita  . . . . --- — — (flour)
(  casings) 28 — Kasza . . . . . 2 4 --- 2-4

205—214 — Tłuszcze i oleje
5 —

( grits)
roślinne . . . . — 5' — 30 — Ryż wyłuszczony , 90-— -- 9 0 -

fFats  & oils of ve- ( husked rice)
getable origin.) 31 — Krochmal . . . . — -- —

215, 217, 218 — T łuszcze zwierz. (s tarch)
surow e . . . . 0*3 — 0 3 53, 58 ,6 0 - 64— O woce św ieże . 26 2 --- 26-2

f  raw fats of animal origin ) (fresh fruit)
106 8 1068228 — M akaron . . . . 5 - — 5 — 59,61—6 3 ,6 6 — O w oce suszone , . ---

(macaroni) (dried fruit)
4 5 4-5243/1, 2 — K onserw y mięsne — — — 62—72 — O rzechy i migdały

(meat préserves)
67, 68

(nuts and almonds)
254, 256 Ryby i konserw y — K onserw y ow oco

rybne (fishes) — — — we ...................... 5 6 --- 5 6
259, 260 — C ukier (sugar) . ■ 7 677.4 — 7 677-4 (fruit préserves)
272, 273, 276, 278 76 — K awa ( coffee) . . 22.— --- 22-—

— N apoje alkoholow e 8 4 — 8 4 78 — H erbata  (tea) ■ ■ 1-6 --- 1-6
(spirits) 80 — K akao (cocoa) 65 5 --- 65.5

292/2 P a s z a ..................... — — — 81—82 — K orzenie (spices) ■ 95 --- 9 5
295—491 — P rzetw ory  chem i 95, 97 — Żywica (resin) ■ . 164 8 --- 164 8

czne . . . . . — — — 104 -  T raw y m orskie,
(  chemicals) trzcina . . . . — — —

299/18 — Soda ...................... — — — (sea grass, reed)
(soda)

0*3
117 — Śledzie (herrings) 32' — ------ 32 —

405—425 — Farby  (paints) . — 0 3 127—200 — Oleje (oils) . ■ . 5-1 -- 51
411/2 — Biel cynkow a , , — — — 128/1—4 — Sery (chese) ■ ■ ■ — — —

(z inc white) 129/1—5 — K azeina . . . . — --- —
429—454 — A rtykuły  kosm ety

137/2a, b
( caseine)

czne . . . . . — — — — Je lita  . . . . . 123 --- 12 3
(cosmetics)

143/1—3
( casings)

466—470 — Klej i żela tyna . . 0 7 — 0 7 — Muszle (shells) . . — -- —
(glue and gelatine) 148 — Kam ienie (stones) . 8-1 --- 81

492—513 — S k ó r y ...................... 0 4 — 0-4 154 — Cem ent (cement) 0-6 — 0-6
(skins) 156/1—2 T alk  (tale) . . . — -- —

534—559 — W yroby skórzane .
(Leather goods)

— — — 161 M inerały zaw ier. 
bor (minerais bor) __

757—778 — W yroby z drzew a
(wood goods)

— — — 170 — A rt. szliiierskie
(grinding materials)

— —

563—622 — Tkaniny . . . .
(texti le  fabrics)

3*7 — 3 7 177 Rudy różne . . .
(uarious ores)

—

589/1, 2 592 — W e ł n a ......................
(woal)

— — — 180 W ęgiel an tracy to 
wy (coal) ___ _

606/1, 2 a b — O dpadki baw ełny .
(cotton waste)

— — — 186— 188
198—199

— Smoła (pitch) . . 
A sfalt (asphalt' . .

18-6 
15 1 ___

18 6 
15 1

646—648 — Sznury . . . . . — — — 200/8, a, b, c — W azelina (vaseline) — — —
( ropes) 203—204 — W osk (w ax)  ■ ■ ■ 11-6 — 11-6

720, 724 — K auczuk . , . . — — — 205, 214 — T łuszcze i oleje ro 
725—746 — W yroby gumowe 

(rubber goods)
2*8 — 2 8 ślinne ......................

(uegetable oils and
179-9 — 179-9

752 — P odkłady kolejow e — — — fats)
(sleepers) 213/1—3 — Pokost (uarnish) — — —

776 -  M e b l e ......................
(bentwood furniture)

01 — 01 215, 217--2 1 8 — T łuszcze zwierz.
sur. ( raw fats) 196-7 ___ 196-7



Poz. tar. cel.
Marzec
March

Luty
Febru

ary

Od począ
tku roku 
January-  

March
Poz. tar. cel.

Marzec
March

Luty
Febru

ary

Od począ
tku roku 
January-  

March

216 — T r a n ...................... 720, 724 — K auczuk (rubber)  . 41-9 41-9
(whale oilj 725, 746 — W yroby gumowe . — — —.

219 S tearyna (stearin) — — (rubber goods)
254, 256 — Ryby i konserw y 750 — Drzewo egzotyczne 0-6 — 0-6

rybne (f ish) ■ ■ ■ 5'3 — 53 (exotic wood)
259—260 — C ukier (sugar) ■ ■ — — — 757, 778 — W yroby z drzew a . — — —
272—273, 276, 278 (wood goods)

— Nap. alkoh, , . — — — 779 — K orek, w yroby
(alcohols) z korka  . . . . 6 — 6 —

286, 287 — O tręby i m akuchy . — — — (cork goods)
t bran & oil cokesJ 792, 803, 809

295/6 — S iarka (sulphur) ■ 111 — 111 797 800 — T ek tu ra  fpastborü ) 1-2 — 1-2
295—491 z wyj. osobno wym. 826 — P apier (paper) . . 1-9 — 1-9

— Przetw ory  chem i 794/1, 2 795 — Celuloza (cellulose) 3 5 — 3 5
czne (chemicals) 283 — 283 862—887 — W yroby ceram iczne — — —

299/18 — Soda (soda). — — (ceramic goods)
408 — Sadze tsoot; ■ ■ . ■ — — — 896—927 — Szkło i wyroby . . 1-7 — 1-7
405, 407, 409 (glass and glass ware)
412, 418, 420 925—981 — M etale różne . . 12 6 — 12-6
423 — Farby (paints) ■ ■ 5.4 — 5'4 (various metals)
424—427 — G arbniki . . . . 109 7 — 109-7 927 — Żelastw o u  łom) . . — — —

( tanning extracts) (scrap iron)
429, 450—454— A rtykuły  kosm e 930—965 — W yroby stal. i że 

tyczne ( cosmetics) ■ 3 3 _ 3 3 lazne ( hardware / 10 9 109
466, 470 — Klej i żelatyna . . 0-5 — 0 5 966/1—4 — Cyna ( t in) ■ ■ 4-4 4'4

(glue and gelatine) 977 — Miedź (copper) 2745 274-5
487 — Celuloid (celluloidj — — — 1037, 1098 — Masz. apar. i części 2 2 2’2
492, 513 — Skóry (skins) 4 2 7 '- — 427'— (machinery appara
589/1,2 592 — W ełna (wool) _ — — tus parts)
597, 605, 613 1099— 1132 — M at. e lek tro techn . — — —
622 — Tkaniny (texti les) 0 1 — 0 1 (electric products)
606, 609 — Baw ełna (co t ton). - — — — Różne (various) 4'8 4'8
623 — Len i konopie . . — — —

( f lax and hemp) Przywóz i wywóz razem 10 888-7 10 888-7
625—626 — Sisal (s izal) ■ ■ ■ 251 — 25-1 ( total exports and
646—648 — Sznury (ropes) . 0'7 0-7 imports)

4. OGÓLNY OBRÓT TOW AROW Y (generał goods turnover)

m arzec ( M a r c h )   1936 —  600.276 8
luty (February)   1936 —  532.258 9
m arzec [March] ..........................................  1935 — 714.485‘1
od początku roku (January— March) . 1936 —  1.886.348'8

1935 -  1.797.478-6

III. RUCH STATKÓW  (MOVEMENT OF SH1PS)

Przyszło statków (ships incoming) W yszło statków (ships ouigoing) Suma 
rubr. 3 i 6 

(total 
column 3 8i 6)

Kolejne
miejsce
(place

occupied)
ogółem
(total)

w tem z ład. 
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. t.)

ogółem
(total)

w tem  z ład. 
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. t.)

1 2 3 4 5 6 7 8

Polska ( P o l a n d ) ..................................... 52 29 61.819 48 35 58.533 120.352 2
A nglja (Great B r i t a i n ) ..................... 18 6 37.447 16 12 30.909 68.356 4
D anja (Denmark)  . .......................... 69 33 46.233 61 47 40.625 86.858 3
E ston ja  (Estonia)  ................................ 6 1 4.150 7 7 4.580 8.730 12
F in land ja  ( F i n l a n d ) .......................... 12 5 17.116 14 11 18.634 35.750 9
G recja ( G r e e c e ) ..................................... 7 — 19.259 6 6 16.419 35.678 10
H olandja ( H o l l a n d ) ............................... 8 7 5.937 7 6 5.120 11.057 11
Łotwa (  L a tv ia ) .......................................... 3 — 4.241 3 2 4.241 8 482 13
Niemcy ( G e r m a n y ) ................................ 51 30 32.316 49 32 31.264 63.580 6
Norwegja ( N o r v a y ) ................................. 34 22 28.215 33 20 27.559 55.774 7
Rum unja ( R o m a n i a ) .......................... — •— — 1 1 2.599 2.599 15
Stany Zjedn. A. P. (U. S. A.) . 8 5 25.679 8 5 25.679 51.358 8
Szwecja ( S w e d e n ) ............................... 91 29 68.630 96 76 73.169 141.799 1
W łochy ( I i a l y ) ..................................... 11 — 35.643 10 10 31.271 66 914 5
Z. S. R. R. (U. S. S. R.) . . . . 3 3 2.552 1 — 1.052 3.604 14

Razem (total) . 
Miesiąc poprzedni (previous month) 
Ten sam mies. 1935 r. (March 1935)

Od pocz. r. 1936 (sińce beginning of 1936) 
Od pocz. r. 1935 (sińce beginning of 1935)

373
327

170
129

389.237
343.224

360
341

270
271

371.654
363.769

760.891
706.993

—

421 187 412.286 402 3 03 393.645 805.931 _
1.146
1,126

480
506

1.168.751
1.059.768

1.155
1.103

901
873

1.167.800
1.052.172

2.336.551
2.111.940

—

Uwagi: a) średni tonaż statku, zawijającego do G dyni w marcu 1936 r. 1.043,5 n. r. t.; b) średnia ilość statków, przebyw ających 
jednocześnie w porcie: 41; c) średni postój statków w porcie: 45,8 godzin.



IV. P O L S K I E  P O Ł O W Y  M O R S K I E  W M A R C U  1 9 3 6  R.
w/g danych Morskiego Urzędu Rybackiego w kg

G a t u n k i  r y b
P o ł o w y  b a ł t y c k i e Połowy

daleko
morskie

R a z e m
Hel Gdynia Jastarnia 

W. W ieś
Chłapowo

Karwia Puck i wioski Połowy
dalsze

Łososie . . . . . . . 6.570 __ 4.830 80 80 — .— 11 560
M i e l n i c a ........................... 30 60 240 470 150 — ■— 950
T ro ć ...................................... — — 50 10 320 — — 380
Płastugi ...................... . 1.530 1.410 2.050 750 920 34.980 — 41.640
Zimnica . . . . . . — — — — — 7.660 — 7.660
Śledzie: a) morskie . . 136.820 76.950 58.200 2.950 16.250 — 291.110

b) rzeczne . . — 7.300 — — — — 7.300
Szproty . . . .  , . 1.947 000 1.413.900 800 000 68.000 97.900 — — 4326.800
W ę g o r z e ........................... — —• 400 — 1.350 — — 1.750
W ą t ł u s z e ........................... 4.510 9.770 8.250 2.100 10.200 104.550 — 139.380
S ie ja ........................... .....  . .— — 250 — 70 — — 320
S z c z u p a k i........................... — — 2.360 — 400 — — 2.760
Okonie . . . . . . . — — 170 — 120 — — 290
Płotki ................................. — — 550 — 480 — — 1 030
Razem marzec . . . . 2.096.460 1.509.390 877 350 74.360 128.240 147.190 j — 4.832.990

Miesiąc ubiegły . . . . 2.017.980 876.480 914.230 95.160 52.670 10.060 •— 3.966 580
Razem od początku roku 5.656.260 3.762.290 2.521.440 235.670 224.320 194.450 — 12.594.430

V. RUCH PASAŻERÓW ( PASSENGER TRAFF1C)
RUCH ZAMORSKI (Oversea traf fie)

P r y  j e c h a ł o W y  j e c h a l o
(passengers incoming ) (passengers outgoing)

Marzec (M a rch ) Luty 
VFebruary) Marzec (March) Luty 

(February)

I kl. 11 kl. III kl. iRazem 
; (total)

Razem
(totall I kl. II kl. III kl. Razem

(total)
Razem
(totall

A  n g 1 j a 12 8 6 26 26 7 10 263
1 '

280 25
H u l l ......................................... • — 3 — 3 2 — 2 — 2 _
Londyn 11 5 6 22 24 7 8 263 278 25
Manchester . . . . 1 — — 1 — — — — — —

A r g e n t y n a .— — 5 5 1 — — — — —
Santa Cruz . . . . — — 5 5 1 - — — —

B e 1 g j a 7 __ 1 3 20 1 8 — — _ — —
Antwerpja 7 — 13 20 18 — — — — —

B i r m a -- ; — — — — — — 5 5 __
Rangun . . . . — ' — — — — — — 5 5 —

B r a z y l j a . -- — — — — — — _ — 908
Rio de Janeiro — — — — _ — __ — — 9 0 8

D a n j a ........................................ 14 — 3 1 7 1 9 — — — —
Kopenhaga . . . . 14 — 3 17 19 — — — — —

E g i p t 2 — — 2 — — — — — —
A lexandria  . . . . 2 — — 2 — • — — _ — _

F i n l a n d j a 7 — 4 11 10 — __ — — __
Hango . . . . . 3 — 1 4 — — — — —
Helsinki 4 3 7 10 — — — — —

F r a n c j a .  . . . . — 1 — 1 — — 3 51 3 51 6 455
Le Havre . . . . — 1 — 1 — — 3 51 3 5 1 6 4 5 5

H i s z p a n j a 2 4 — 6 2 — — — — —
Valencja . . . . 2 — — 2 .—. — — — — __
W ysp y  Kanaryjskie  (Tenerife — 4 — 4 2 — — — — —

H o l a n d j a 5 — 1 6 5 — __ — _ ___
Amsterdam . . . . .— — — — 1 __ _ __ — __
Rotterdam 5 — 1 6 4

M a r o k k o __ — __ — __ i ’__ __ 1 __
Cassablanca . . . . — — — — — i __ — 1 _

N i e m c y 3 — — 3 — __ __ __ __ __
Hamburg 3 — — 3 — — — — — —

N o r w e g j a — 1 — 1 8 — — 1 1 _
Larvik . . . 1 — 1
Oslo . . . . . _ __ __ _ 3 _ _ _ __ __
Inne porty . — — — — 5 — — 1 1

S t a n y  Z j e d n .  A m  P 1 7 — 1 57 1 74 1 43 5 . — 295 300 —
New-York . . 17 — 157 174 143 5 — 29 5 3 0 0 —

S z w e c j a 9 — 1 10 14 — — — — 1
Goteborg . . . . 1 — 1 2 4 — — — — 1
Kalmar . . . . . ■ . *r . 8 — 8 9 _ — — —
Stockholm — — — 1 _ — — — —

v i a  W. M. G d a ń s k — — — — 4 1 1 — 2 1
Gdańsk . . . . — — — — 4 1 1 — 2 1

Razem  . . 78 14 1 90 282 250 | 1 4 1 4 1077 1 1 0 5 1390

Przedruk dozw olony z pow ołaniem  się na źródło Cena prenum eraty  zł. 15.— rocznie, num er pojedyńczy zł. 1.50

Ceny ogłoszeń: 1/1 str. zł. 500.—, 1/2 str. zł. 300.—, 1/4 str. zł. 150.—. Ogłoszenia drobne zł, 0,50 za m/m przez 1 szpaltę
w układzie 3 szpaltowym. Tabele w tekście 50% drożej.

D rukarnia Państw ow a Nr 82995.



W Ł Ó K I E N N I C Z A  S P ÓŁ KA AKCYJ NA

„N. EITINGON i S-ka”
N .  E I T I N G O N  a n d  C o .  ( T E X T I L E  J t .  S T O C K  C o )

O F F I C E S :  S I E N K I E W I C Z A  82/84, Ł Ó D Ź .  
TELEGRAMS and CABLES: BOVENATOGA, LODZ. 
C A P I T A L :  ZŁ. 18.000.000 ( F U L L Y  P A I D - U P ) .

M a n u f a c t u r e r s  o f

PRINTED COTTON 
AND A R T I F I C I A L  
S I L K  G O O D S .  
SOCKS, STOCKINGS, 
G L O Y E S ,  E T C .

The Company ouins one of the most modem spinning 
and ireaving mills in Europe, completely equipped in 
1929 and employing over 3.000 operatives in these mills 
and in the firms various auxiliary establishments (blea- 
ching, dyeing, printing and finishing morkshops, etc.).



B A N K

POLSKA KASA OPIEKI L i
(BANK P.K.O.) 

CENTRALA: Warszawa, Jasna 9 (gmach P.K.O.) 

ODDZIAŁY:
F R A N C J A :

P A R Y Ż ,  31 ,  R U E  J E A N  G O U J O N
E K S P O Z Y T U R Y :
L  E  N S , 2 ' 4 , ru e  S é ra p h in  C o rd ie r  
M E T Z ,  1 8 , ru e  d es A u g u stin s
M O N T C E A U -  L E S  - M I N E S ,  7 , ru e  R ouget de ITsIe  

A G E N C J E :
B R U  A  Y  - E  N - A  R T  O  I S , 1 1 7 , ru e  d e  la  R ép u b liq ue
B É T H U N E ,  1 2 6 , a v  d e  Len s
D O U A I ,  2 7 ,  a v . G e o rg e s  C le m e n c e a u
O  I G  N I E  S , ru e  P a s te u r
V A L E N C I E N N E S ,  4 0 , a v . du C o m m e rc e
F R E  Y  M I N  G  - M E  R L E  B A  C  H , 2 , rue  d e  la  C r o ix
H  A  Y  A  N  G  E , 1, ru e  du P ré s id e n t P o in c a ré
A  U D  U  N  - L  E  - T I C  H E , 5 2 , ru e  du M a ré c h a l Foch
P I E N  N  E  S , Route  d e  B a ro n co u rt
D  O  R N A  C  H - M U  L  H O  U  S  E , 6 9 , av . d e  Lu tte rb a ch .

ARGENTYNA:
B U E N O S - A I R E S ,  A V .  T U C U M A N  462/466
A g e n c ja  O b ja z d o w a : B e ris so .

PALESTYNA:
T E L - A V I V ,  A L L E N B Y  S T R  8 8
Eksp o zy tu ra : H a jfa , S h a p iro  S t r . A g e n c ja  na S /S  - P O L O N IA " .

ST. Z J E D N O C Z .  
AM. P Ó Ł N O C N .:

B iu ro  P rz e k a zo w e  G d y n ia  A m e r ic a  L in e , In c . N E W - Y O R K ,  
3 2 , P e a r l S t r . W y d z ia ł A m e ry k a ń sk i Banku P .K .O . W a rs z a w a , Ja sn a  9 .

BANK P. K. O.
u s k u t e c z n i a
najtaniej i najszybciej wszelkie przekazy na zagranicę, zwłaszcza do 
Francji, Palestyny, Ameryki, Rosji Sowieckiej, przekazy kompensacyjno- 
tu  r y s t y c z n e  d o  J u g o s ł a w j i ,  B u ł g a r j i ,  W ę g i e r
p r z  y j m u j e
w swych Oddziałach zagranicznych na korzystnych warunkach wkłady 
oszczędność płatne na każde żqdanie oraz wkłady za wypowiedzeniem

BANK P. K. O.
przeprowadza w s z e l k i e  t r a n z a k c j e  b a n k o w e  w ramach statutu

BANK P. K. O.
jest o d g a łę z ie n ie m  P. K. O . na te re n a c h  z a g r a n ic z n y c h .


